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CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Jego  c. k. A postolska Mość raczy ł 
najwyższem postanow ieniem  z dnia 30. m a­
ja  b. r. m ianować radcę  skarbow ego pro- 
ku ra to ry i skarbowej we Lwowie dr. S ta ­
nisław a S z l a c l i t o w s k i e g o  starszym  ra d ­
cą skarbow ym  tejże p ro k u ra to ry i s k a r ­
bowej.

P  r e t i s  m.  p.

M inister skarbu  m ianow ał sekre tarzy  
p roku ra to ry i skarbow ej D r. W ładysław a 
S r o k o w s k i e g o  i d r. H enryka K r o n -  
h e l m a - N o r d h e i m  radcam i skarbow ym i 
a adjunktów  p ro k u ra to ry i skarbow ej dr. 
T ytusa K i r c h e n b  e r g e  r a  i dr. E d w ar­
da Z e n n e g g a  -Scharfenstein  sek re tarza  
mi p rokura to ry i skarbowej we Lwowie.

L w ó w , iln ia  1 0 . czerw ca .

W ag itacy i wyborczej w C z e c h a c h  
zaszedł wypadek nie wiele obiecujący i nie 
bardzo ciekawy ale zawsze wym agający bo­
daj pobieżnej wzm ianki dziennikarskiej. O r­
gana staro  - czeskie mimo wyzywającego do 
niedaw na tonu, objawiły dość w yraźnie go to ­
wość zaw arcia ugody z stronnictw em  m łodo- 
czeskiem . Propozyc.ya wychodzi od strony 
niezaw odnie siln ie jszej, k tó ra  raz  ju ż  s ta ­
nowczo p ob iła  swoich przeciw ników  i obe­
cnie pewną je s t  nowego zwycigztwa. Z d a­
w ałoby się za tem , że tak a  propozycya nie 
m inie sk u tk u , gdyby bliższe poznanie s ta ­
nowisk politycznych nie obudzało w prost 
przeciwnego przekonania. Młodo - Czesi nie 
zechcą oddać się na  ła sk ę  i n iełaskę swoim 
przeciw nikom , t. j. n ie w rócą na  to r biernej 
p o li ty k i , bo takiego k roku  rozpaczliwego 
nie zrob ili naw et w chwili największego

CZARNOKSIĘŻNIK.
U l.

S ław a czynów alchem ika dobiegła w krót­
ce do uszu Z ygm unta III., m onarchy nie- 
Woluego od przesądów  wieku a przytem  od ­
dającego się z upodobaniem  sztuce złotni- 
ctw a. Z ap rag n ą ł on gorąco p rzypatrzeć  się 
cudownem u k u n sz to w i, przem aw iającem u 
silnie do jego w yo b raźn i, skłonnej do w ie­
rzen ia  w rzeczy niezwykłe. Pospieszył na 
w ezwanie królew skie Sędziwój i wobec mo­
narchy  zam ienił podane sobie srebro  na  zło­
to. R ozradow any i zdum iony zarazem  Zy­
gm unt, obsypał go daram i i grzecznościam i 
a chcąc zapełnić w yczerpany przez wojnę 
skarb  korony i rzeezy p o lite j, zaproponow ał 
m u fabrykacyę zło ta  na  w ielką skalę. W y­
mówił się zręcznie M ichał, nie m yślący 
trw onić i tak  już drobnego zapasu proszku  — 
zapew nił, że nie zab ra ł ze sobą dostatecznej 
ilości kam ien ia  filozoficznego, i d la tego  p rzy ­
rzek ł później uczynić zadość woli królewskiej.

Z ygm unt byłby może na wzór innych 
k s iążą t ówczesnych użył przem ocy dla 
sk łonienia ad ep ta  do posłuszeństw a —  lecz 
czu ł dobrze, że w k ra ju  w olnym , elekcyj­
nem u królow i nie uszłoby to  bezkarn ie.

Tym czasem  sław a im ienia Sędziwoja 
W zmagała się coraz więcej. S po tkał go n ie ­
bawem  z a sz c z y t, k tórego m u w ielu a lche­
m ików pozazdrościło : sam Hermes niemiecki, 
książę alchem ii, cesarz R udo lf II., zaprosił 
go do siebie za pośrednictw em  Zygm un­
ta  Illg o .

Zw olennik nam iętny  ta jem nych um ie­
ję tności , do k tó rych  n ab ra ł upodoban ia  za 
m łodu na hiszpańskim  dworze F ilip a  II., 
tru d n ił się cesarz z początku w wolnych 
ty lko od rządów  chw ilach astro logią, m agią 
i  a lc h e m ią ; później jed n ak  usunął się zu-

p o g ro m u , po w yborach uzupełn iających  do 
R ady państw a. Tern m niej m ożna p rzy p u ­
szczać, że politycy staroczesey wyleczyli się 
z swoich zasad politycznych i p rag n ą  obe­
cnie wykonać zręczny zw rot w k ierunku  
w ytkniętym  przez swoich przeciwników. 
S tronnictw o polityczne dr. R iegera  zaw dzię­
cza dzisiejsze powodzenie swoje Die p rak ty ­
cznym korzyściom , bo tem i poszczycić się 
nie może b ierna p o lity k a , lecz jedynie wy­
trw ałej stałości i konsekw encyi w u ta rtem  
choć niepospolitem  tego słowa znaczeniu. 
Zachw ianie się w  tej s ta łości przez obesła­
nie tylko sejmu krajow ego byłoby u tra tą  
najsilniejszej podstaw y, rzeczyw istą abdy- 
kacyą.

R o s s y j s k i e  d z i e n n i k a r s t w o  za ­
częło znowu um izgać się do niemieckiego. 
Z nany z ty lu  wycieczek przeciw  Niemcom 
Gołos pisze w spraw ie prow ineyi n ad b a łty c ­
kich w sposób najprzychylniejszy d la N iem ­
ców, chwali szlachtę tam tejszą , k tó ra  obda 
rzy ła  Rossyę szeregiem  ludzi znakom itych  
a  nie w ydała ani jednego zdrajcy, wreszcie 
godzi się chętnie z spostrzeżeniem , że ludność 
tych  prowineyi objawia swoją sym patyę dla 
Niemców bez nieprzyjaznej dla Rossyi d ą ­
żności. Tak daleko posuwa Gołos swoją 
chwilową przyjaźń d la  niem ieckiego żywiołu, 
że z bardzo nieśm iałem  zastrzeżeniem  zga­
dza się na to , ażeby rząd  dokonał w pro- 
wincyach nadbałtyckich  pewnych reform  
sądowych i adm inistracyjnych w duchu u- 
m iarkow ania i spraw iedliw em  uwzględnieniu 
odrębnych stosunków tam tejszych.

W pewnej korespondencyi paryzkiej, 
k tórej au to r już n ieraz  dowiódł praw dom ó­
wności i zręcznego w yzyskiw ania źródeł 
w iarogodnych, spotykam y się z następu jącą  
wiadom ością o p l a n i e  n a c z e l n i k ó w  
l e w i c y  f r a n c u z k i e j .  Chcą oni w kom­
plecie podpisać wniosek o rozw iązanie Z gro­
m adzenia narodowego. D la uzyskania w ięk­
szości głosów potrzeba zjednać d la  tego 
wniosku około 50 deputow anych z innych 
stronnictw . Lewica m niem a, że tak ą  liczbę

pełnie od spraw  państw a i zam kn ię ty  w 
swoim zam ku w P rad ze , żył ty lko d la  tych 
czarodziejskich nauk. N ajznakom itsi uczeni 
w ieku, jak  Tycho de B rahe i K eppler, m u­
sieli mu udzielać pomocy do obliczeń astro lo ­
gicznych, a słynny A n g lik , Mac Dee wpro­
w adzał go w tajem nicze dziedziny duchów.

O taczał się sam ym i tylko m istrzam i 
w tych sztukach i gościnnie podejm ował 
w szystkich przejezdnych adeptów  — lubo z 
niedość zręcznym i oszustam i obchodził się 
c/asem  n iem iłosiernie, w ieszając ich na zło­
conej szubienicy...

W yruszył M ichał do P rag i d la  sp ra ­
wienia tern większego w rażenia otoczony 
świetnym dw orem , wystawnie i w spaniale. 
D robną ilość proszku nosił za nim  w pusz 
ce ze słoniowej kości na złotym  łańcuchu 
wspomniany powyżej Bodowski —  większy 
nierównie zapas m ieścił się w skrytce, spo­
rządzonej m istern ie  na stopniu  powozu.

Mile p rzy jęty  przez R u d o lfa , zapro­
szony zaraz na  b iesiadę, w yróżniany był 
i obsypywany grzecznościam i tak  przez do­
stojnego gospodarza , ja k  przez alchem icz­
nych doktorów, uw ażających go za au to ra  
Noicego światła chemicznego, wydanego z p a ­
pierów pozostałych po Kosmopolicie.

Po uczcie ofiarował gość cesarzowi odro­
binę proszku i zaw ezw ał go, by sam  do­
świadczył czarodziejskiej jego mocy. Rudolf 
w sypał proszek w łasnoręcznie do tyg la , za­
wierającego sztabę o ło w iu , a  po niejakim  
czasie zam iast ołowiu wydobył złoto.

Zachwycony tak  pom yślnym  rezu lta ­
tem  cesa rz , na  pam ią tk ę  w ypadku, kazał 
n ad  kominem um ieścić m arm urow ą tablicę 
z ułożonym przez siebie łacińsk im  napisem  : 
Faciat hoc guispiam alins, ąuod fecit Sendi- 

vogius Polonus.
(Niechaj tego dokaże ktokolw iek inny, cze­

go dokonał Sędziwój Polak.)
Tablicę tę  w idział n a  zam ku pragsk im  De- 
snoyers, a nawet inne osoby daleko później, 
bo około połowy XVIII. wieku.

głosów pozyska w praw em  cen tru m , jeżeli 
odstępcom  zapewni ponowny w ybór do Z gro­
m adzenia  narodowego. Jeżeli m arsza łek  Mac- 
Mahon zgodzi się na ten  p la n , to  w niosko­
dawcy zapew nią m u także w ybór na prezy­
den ta  stanowczo obwołanej rep ub lik i. W ia­
domość ta  chociaż przypisyw ana je s t  fran- 
cuzkim  p o litykom , dla k tó rych  nie m a pod 
słońcem  rzeczy niepraw dopodobnych, wydaje 
się nam  ta k  śm iałą, że n a  wszelki wypadek 
zastrzegam y się przed  odpow iedzialnością.

Je s t  już  w cale uzasadniona nadzieja, 
że w m yśl p r o j e k t u  r o s s y j s  k i e g o  od­
będzie się konfereneya dyplom atyczna w 
B rukselli d la  u trzym ania  m iędzynarodow ej 
konwencyi o trak tow aniu  jeńców  w czasie 
wojen. Konweucya ta k a  w ypełn iłaby  w ażną 
lukę w praw ie m iędzynarodow em , które 
jakkolw iek  nie posiada w łasnych organów 
wykonawczych i polega jedyn ie  n a  m oral­
nym  wpływie swoich zasad, w tym  k ierunku  
może być skutecznie uzupełnionem  i zrefor- 
mowanem w drodze wzajemnego porozum ie­
n ia  się m ocarstw  europejskich. Konweneya 
genewska dow iodła już  swojemi zbaw ienne- 
m i dla ludzkości sku tkam i, że groza w ojen­
nych  k a ta s tro f  może być złagodzoną z n a j­
w iększą rękojm ią prawdziwej skuteczności 
jedyn ie  na  drodze pow olnych, stopniowych 
reform . Dopóki uczeni i dyplom aci wytężali 
um ysł i dowcip nad  pytaniem , jak b y  można 
od razu  i n a . zawsze usunąć niebezpieczeń­
stwo wojen i zam ienić w czyn teoryę wie­
cznego poko ju , wojny w ybuchały często i 
prow adzone były  w sposób upokarzający  dla 
cywilizacyjnego postępu  ludzkości. D ziś dy- 
plom acya europejska pozostaw iła idea.li; nu 
dalsze pielęgnow anie m rzonki o wiecznym 
pokoju a  na tom iast pracuje nad  powolnem 
złagodzeniem  nieszczęść i okrucieństw  w o­
jennych. Tylko na  tej drodze m ożna oczeki­
wać zupełnego p rzeksz ta łcen ia  dzisiejszych, 
jeszcze ciągle op łakanych  stosunków.

Tu już  tryum fy  M ichała nie m iały  
granic. P rzez cały  czas pobytu w P radze  
o taczał go R udolf szczególnemi względami, 
zaszczycił ty tu łem  nadwornego radzey, a 
urzędow y w ierszopis cesa rsk i, M ardoclieusz 
von Delie, na cześć jego napisał napuszony, 
ciemny i p retensyonalny  poem at.

Nie b rak ło  zapew ne Rudolfowi ochoty 
wydobycia z a lchem ika sposobu w yrabiania 
z ło ta ; n ie jednokro tn ie  już  przem ocą u siło ­
wał on nakłonić  zręcznych szarlatanów , jak  
n. p. G ustenhovera i K elleya do wyjawienia 
tajem nicy,  ̂k tórej mu odkryć nie mogli, bo 
jej sam i nie znali —  lecz na osobę polskie­
go o b y w a te la , ja k o  n a  m ieszkańca sp rzy ­
mierzonego i poważanego w k ra ju , ta rgnąć  
się n ie  ważył.

Mniej sk ru p u la tn y m  okazał się pewien 
h rab ia  m o raw sk i, k tó ry  zapaław szy chęcią 
stan ia  się panem  tajem nicy, nie w ahał się 
użyć zd rady  d la  przeprow adzenia swego za­
m iaru . Uczyniwszy w lasach czeskich za ­
sadzkę na  w racającego do Polski wędrowca, 
rozpędził jego tow arzyszów  i zabrawszy go 
z sobą, osadził w wieży swojego zam ku, z a ­
pow iadając, że nie rychlej wolność mu w ró­
ci, dopóki go ad ep t nie przypuści do w spół­
u d z ia łu  w tajem nej nauce.

Ale nie długo trw a ła  niewola S ędzi­
woja ( za an io ła  w ybaw iciela m iał m u po­
służyć w ierny  sługa, Bodowski. Ten uciek ł­
szy szczęśliw ie z p u s z k ą , wyśledził miejsce 
uw ięzienia swego p a n a , przebrany podszedł 
pod zam ek i p o d a ł więźniowi p iln ik . P rze ­
piłowawszy żelazną k r a tę , z sukien sobie 
zrobił sznur i ta k  szczęśliwie lubo nago 
uszedł z wieży i zaniósł skargę na n ap a­
stn ika  do cesarza.

Zagniew any srodze na zuchwałego p an ­
ka R udo lf, chciał go zrazu ukarać śm ier­
cią, lecz w końcu drogą łask i skazał na 
w ypłacenie oskarżycielowi znacznej kwoty 
pieniężnej i ofiarowanie położonej nad  g ra­
n icą  szlązko-polską wsi K raw arz.

W ynagrodzony sowicie, obdarzony nad-

K O R E S P O N D E N C Y E .

Wiedeń, 8. czerwca.

% P isaliśm y w osta tn im  liście o po­
trzeb ie  regulacyi rzek, zw łaszcza tak ich , co 
corocznym wylewem sprow adzają  n ieobliczo- 
ne k lęsk i na k r a j , niszcząc nadzieję  zbio­
rów i m ienie ludności. W ypada nam  jeszcze 
kilkom a słowy do tknąć tego przedm iotu . 
Główną trudność w przeprow adzeniu  ta k  
pożądanej regulacyi, ja k  już wspom nieliśm y, 
stanow i oznaczenie nazw y konkurencyjnej 
co do ponoszenia kosztów. Z regulacyi rzek  
i innych wód spływ ają korzyści n a  państw o, 
k raj, pow iat, gm inę i na  pojedyńczych w ła­
ścicieli dóbr nadrzecznych. R o z d z ia ł. tych 
kosztów w inien być przedm io tem  ustaw o­
daw stw a specyalnego. P lan y  techniczne w 
każdy pojedynczym  w ypadku m uszą n a jle ­
piej wykazać, w jak im  przybliżonym  sto ­
sunku konkurenci m ają  ponieść koszta  re ­
gulacyi. P rzy  każdej regu lacy i ustaw odaw ca 
będzie m iał do czynienia z dw iem a —  że 
ta k  powiemy —  grupam i konkurencyjnem i. 
W jednej zna jdą  się k ra j lub  p ań stw o , lub  
też kraj i państw o w raz z granicznem i gmi­
nam i lu b  granicznym i w łaścicielam i dóbr. 
Porozum ienie m iędzy konkuren tam i w te j 
pierw szej grupie nie może w ielkim  p od le ­
gać trudnościom , albow iem  ta k  k ra j, ja k  
państw o i gm iny nie m ogą zapoznać ko rzy ­
ści p łynących  d la  ogółu z regu lacy i. Z u- 
s tąp ien iem  niebezpieczeństw a wylewu wód 
w zrasta  zam ożność i s iła  podatkow a. N ie 
ta k  ła tw ą  będzie rzeczą porozum ienie m iędzy 
k o n k u ren tam i w d ru g ie j grupie, tj. rozdzia ł 
kosztów  m iędzy tych  członków gm iny, k tó ­
rzy  bezpośrednio ciągną korzyści z reg u la ­
cyi. Tu również ty lko  p lan y  techniczne 
stanow ić m ogą głów ną podstaw ę rozdzia łu  
kosztów. Jeszcze raz  nadm ieniam y, że by łoby  
bardzo do ży czen ia , aby dziennikarstw o 
krajow e zastanaw iało  się nad  tą  spraw ą, 
albow iem  rozpoczęta  w te j drodze dyskusya

to ty tu łem  barona von S eresk au , pow rócił 
M ichał z tryum fem  do K rakow a, gdzie m u 
żona w tym  czasie pow iła córkę i zaw iózł 
Zygm untow i III. niebaw em  do W arszaw y lis t 
dziękczynny cesarza , w którym  tenże w in­
szuje królowi po lsk iem u, że w swem p ań ­
stw ie posiada „najuczeńszego człow ieka 
w ieku."

Z apragnął silnie sam  Zygm unt skorzy­
s tać  ze sztuki czarodzieja i za jego pom ocą 
zasilać sk a rb  w ojną szw edzką w ielce n a d ­
w ątlony. Ale na p rzekor w zrasta jącej z k aż ­
dym duiem  sław ie a d e p ta , zm niejszała  się 
dzięki w ystaw nem u życiu ilość proszku  a  
więc i możność zadow olenia usilnych  żądań  
k ró la . Sędziwój o d k ład a ł ciągle stanow czą 
chwilę, zapow iadał, że po trzebuje  koniecznie 
wielkiego labo ra to ryum  a  gdy je  wystawiono 
z kosztem  n ie m a ły m , w ynajdyw ał nowe 
p rzeszkody ; ślęczał darem nie dnie całe nad  
papieram i odziedziczonem i po Setonie.

U w olnił go z ta k  przykrego położenia 
książę F ry d ery k  w irtem bergsk i, prosząc Zy­
gm unta  III. o p rzysłan ie  cudotw órcy, o k tó ­
rym  już za życia dziwnie rozm aite  po św ię­
cie rozchodziły  się wieści. K ról zostający w 
stosunkach przy jaźni z księciem , ok aza ł się  
skłonnym  do uczynienia zadość prośb ie  jego 
a p rzy p arty  do m uru  alchem ik z p rzy je ­
m nością dow iedział się, że m u wolno odda­
lić się od nastającego  nań  coraz tw ardziej 
m onarchy.

T ak więc la tem  r. 1605 ruszy ł liber 
baro Sereskau do S z tudgardu  w raz ze św ie­
tnym  orszakiem  i w iernym  Bodowskim , k tó ­
ry  puszkę z proszkiem  nosił na  p ie rs i. Po 
drodze zatrzym yw ano się w w iększych m ia ­
stach  ; Sędziw ój po lecał swem u m arszałkow i 
w obec świadków projekeye, w yrab iane zło to  
obracał n a  opędzenie kosztów podróży, c ie ­
kaw ym  zaś ty lko  drobne ofiarow yw ał p ró b k i

Nr. 130. ŚRODA. lO. C ZER W C A  1874 Ilok 64.
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niew ątpliw ie przyczyni się do szybszego 
osiągnięcia rezu lta tu .

Podług te legram u z P aryża  udało  się 
finansowem u commis voyageur rząd u  tu rec ­
kiego, Sadykowi Baszy, zawrzeć pożyczkę 
19 m ilionów funtów szterlingów  z grupą 
banków  i bankierów  francuzkich , angiel­
skich, niem ieckich i t. d. W tutejszym  
świecie finansowym przyjęto  tę  wiadomość 
n iekoniecznie dobrze, —  rozum ie się samo 
przez się że ty lko  ze w zględu na iu teresa  Tur- 
cyi. Z jednej s trony  T urcya dostaje w praw ­
dzie pieniędzy i będzie w stan ie  spełnić 
swe zobow iązania finansowe, a przedew szyst- 
kiem  w ypłata kuponu lipcowmgo nie podlega 
w ątpliw ości. Z drugiej a to li strony w yso­
kość procentu , ja k i T urcya p łac i za tę po ­
życzkę, każe w nosić, że to  n ie  o sta tn ia  
pożyczka, przez T urcyę  zaciągnięta .

Od sum y zaliczkowej, t. j. od G m i­
lionów funtów szterlingów  T urcya p łaci 120/0, 
co czyni rocznie 720,000 funtów  szt. O od­
setkach , jak ie  w ierzyciele pob ierać będą w 
ogóle z całej emisyi nowej pożyczki, te le ­
g ra f nie wspom ina. Czy 1 ?%  m a być n o r­
m ą ogólną tej pożyczki, i czy bez względu 
na  różnicę m iędzy w artością norm alną a 
kursem  em isyi? Jeżeli tak , to w ierzyciele 
zrobią  wcale dobry  in teres aż do owego 
czasu, gdy dłużnik  może nie będzie w s ta ­
nie płacić procentu .

PRZEG LĄ D  POLITYCZNY

A n s t r y a  -  W ę g r y .  Podajem y d o ­
kończenie rozporządzenia m inistrów  sp ra ­
wiedliwości i spraw  w ew nętrznych o pryw a­
tnych zak ład ach  d la  obłąkanych.

§. 11. Także niezupełnie wyleczeni cho­
rzy nie pow inni być dłużej zatrzym ani, j e ­
śli ich uw olnienie zażądane zostanie przez 
krew nych lub praw nych zastępców , a  co do 
niebezpiecznie chorych m a być w ystaw io­
ny rew ers zapew niający należy tą  opiekę po 
za zakładem  lub p rzeniesien ie do innego 
zak ład u  leczniczego. Rewers ten  m usi być 
potw ierdzony przez polityczną w ładzę m iej­
scowości w ystaw iciela, w ten sposób, że te n ­
że je s t w stan ie  w ypełnić swoje przyrzecze­
nie. Jeśliby  d la  szczególnych powodów w y ­
puszczenie niebezpiecznie chorego było po- 
trzebnem  a rew ers ta k i nie zosta ł p rzed ło ­
żony, to  zakład  je s t obow iązany, chorego 
ta k  długo zatrzym ać, dopóki w ładza po li­
tyczna odpow iednich kroków nie poczyni, ce­
lem  przyszłego um ieszczenia chorego. Nie- 
wyleczeni chorzy m ogą być z zak ładu  od­
dani, ty lko ich praw nym  zastępom  lu b  o- 
sobom przez nich  poleconym. §. 12. Je ś li 
z zak ład u  zostają wypuszczone osoby, k tó ­
re  tam  jako  niebezpieczne przez w ładzę u- 
m ieszczone zostały, to  ich uw olnienie musi 
być naprzód tejże w ładzy oznajm ione. T ak  
sam o postępow ać należy przy uw olnieniu 
tak ich  osób na  prośbę. O wypuszc eniu cho­
rych już wyleczonych, pod k u ra te lą  zosta­
jących, m a zakład  odnośny sąd  (§ 9 .) o tern 
uw iadom ić. §. 13. W każdym  pryw atnym  
zak ładzie  obłąkanych ma być prow adzony 
główny p ro tokó ł chorych, k tó ry  powinien 
następu jące  ru b ry k i zaw ierać i należycie 
m ieć w ypełnione: a) Im ię i nazw isko cho­
rego ; b) rok  urodzenia tegoż; c) s tan  (wol­
ny, żonaty  lub wdowiec) i za trudn ien ie  cl) 
przynależność do gm iny lub osta tn ie  m iejsce 
p o by tu ; e) dzień przy jęcia  do zak ła d u ; f) 
nazw isko i m iejsce zam ieszkania osoby, k tó ­
ra  p ro siła  o przyjęcie lub w ym ienienie w ła­
dzy oddającej chorego do z a k ła d u ; g) n a ­
zwisko i m iejsce zam ieszkania lekarza, k tó ­
ry  w ydał św iadectw o przy jęcia  do zak ładu  
lub  je  p o tw ierdził i p rzeb ieg  choroby opi­
s a ł;  h) im ię, nazwisko i m iejsce zam iesz­
k an ia  ojca lub opiekuna, opiekunki i współ- 
opiekuna, albo k u ra to ra  z wym ienieniem  de­
k re tu  sądowego k tó rym  m ianow ani zostali, 
i) dzień w którym  sąd  o przy jęciu  cho 
rego zaw iadom iony zosta ł i potw ierdzenie 
sądowe o o trzym aniu  zaw iad o m ien ia ; k) 
wym ienienie przedm iotów, z lctóremi słaby 
do zak ładu  oddany zo s ta ł; 1) dzień i trw a ­
nie  u rlopu  z w ym ienieniem  m iejsca, gdzie, 
oraz osób, u k tórych  urlopow any zosta je ; 
m) dzień  w ypuszczenia chorego po lub przed 
w yleczeniem  lub za rew ersem ; p) m iejsce 
dokąd  się udał niewyleczony i nazwisko o- 
soby, k tórej oddany z o s ta ł ; o) uw aga je s t 
przeznaczoną na  szczególne d a ta , k tó re  się 
tyczą chorego, ja k  oznaczenie du ia  śmierci, 
szczególnych rozporządzeń rządow ych i s ą ­
dowych i t. d. P ro tokó ł główny m a być 
parafow any przez przełożoną w ładzę p o li­
ty czn ą ; §. 14. Opis przebiegu choroby k aż ­
dego w leczeniu zostającego chorego m a 
być z m ożliwą dokładnością prowadzony. 
W szystkie zm iany choroby m ają być w nim  
wspomnienie. §. 15. Również m a być p ro ­
wadzony protokół z obdukcyi w zak ładzie

zm arłych osób. Obdukcya m a m iejsce tylko 
za zezwoleniem krew nych i praw nych z a ­
stępców  wyjąwszy przypadków  obow iązują- 
cemi przepisam i objętych. Co do oględzin 
pośm iertnych m ają  być zachowywane ogólne 
obow iązujące przepisy.

§. IG. O opiekę duszpasterzy  należy się 
postarać  w edług potrzeby, jeżeli cel lecznicy 
na to pozwala. §, 17. Przy  zdarzającej się 
ucieczce chorego z zak ład u  m a zakład  użyć 
wszelkich m ożliw ych środków  w celu o d ­
szukania  i najspieszniej uwiadom ić o uciecz­
ce krew nych chorego i praw nych zastępców, 
a  co do chorych dla ogółu niebezpiecznych 
w każdym  razie  także i w ładzę bezpieczeń­
stw a publicznego. §. 18. Z arząd  państw a 
wykonuje praw o nadzoru  nad  pryw atuem i 
zakładam i leczniczemu obłąkanych przez swe 
o rgana san ita rne

O rgana te  m ają często a przynajm niej 
raz  w ciągu trzech  m iesięcy powierzone im 
zak łady  zwiedzać i w ten  sposób przekonać 
s i ę , czy obchodzenie się z chorym i odpo­
w iada celom zak ładu  i czy obowiązujące 
przepisy zostają wykonywane. M ają one re- 
ldam acye chorych i zdania lekarzy przy j­
mować, w glądać w p ro toko ła  główne i ob- 
dukcyjne, również w opis przebiegu choro 
by ; zarazem  m ają czuwać by przy p rzy ję­
ciu chorych, przepisom  niniejszego ro zp o rzą ­
dzenia zadość się s ta ło  i by nakazane uw ia- 
dom ionia do sądów punk tualn ie  odchodziły. 
Spraw ozdauie m a być przedłożone starostw u, 
k tó re  wyszle je  w ładzy krajowej. W m ia­
stach  z w łasnem i s ta tu ta m i, nadzór nad 
pryw atnem i zak ładam i leczniczem i o b łąk a­
nych m a być w powyższy sposób prow adzo­
ny przez u rząd  gminny posiadający zakres 
władzy politycznej i przez organa lekarskie. 
§. 19. W ładze polityczne m ają  zarządzić 
usunięcie usterek  spostrzeżonych przy  zwie­
dzaniu  pryw atny cli zakładów  dla  o b łą k a ­
nych. Jeżeli się pokaże, że przy istn ieją- 
ceru kierow nictw ie zak ład  m ija się z swem 
przeznaczeniem  a zapobieżenie złem u jest 
niemożliwe, m a polityczna w ładza krajow a 
usunąć naczelnego lek arza  i zarządzić s to ­
sowne tym czasowe środki. Jeżeli się okaże, 
że urządzenie zak ładu  je s t tak  z łe , iż cho­
rych bez niebezpieczeństw a poruczyć mu 
nie można, to  w ładza m a odwołać nadane 
zezwolenie i wydać potrzebne zarządzenia 
celem usun ięcia  chorych z zak ładu . P rz e ­
pisy zaw arte w tym  ustęp ie  m aią  być z a ­
stosow ane także do zakładów  leczniczych 
d la  obłąkanych  już otw artych. O ile jednak  
w tych zak ładach  istn ieje  urządzenie  od­
m ienne od teg o , ja k ie  postanaw ia osta tn i 
ustęp  §. G. i §. 7., może polityczna w ładza 
k rajow a w ykonanie tych  postanow ień om i­
nąć, jeśli po przeprow adzonem  dochodzeniu 
nie znajdzie żadnej u ste rk i.

B) Co do publicznych zakładów  
obłąkanych.

§. 21. W arunki przyjęcia i wypuszcze­
n ia  z publicznych zakładów  obłąkanych j a ­
ko też w ogóle stosunki tych zakładów  są 
uregulow ane ich s ta tu tam i. S ta tu ta  tych 
zakładów  podlegają potw ierdzeniu  m in iste r­
stw a spraw  w ew nętrznych. §. 22. Także 
publiczne zakłady obłąkanych  m ają  p rzep i­
sane w §. §. 9. i 12 tego rozporządzenia 
wykazy p rzedkładać oznaczonym tam że w ła­
dzom sądowym. P ro tokół główny o zn a jd u ­
jących się w zak ładzie  chorych m a być 
w ten  sposób prow adzony, by w § .1 3  tegoż 
rozporządzenia wskazane daty  uwidocznione 
były.

C. Ogólne przepisy.
§. 23. Gminy a w szczególności tychże 

lek a rsk ie  o rgana są obow iązane, w icli 
okręgu  znajdujących się obłąkanych, którzy 
nie są oddan i do zak ładu  utrzym yw ać w 
ewidencyi i na ich pielęgnow anie uw a­
żać (§. 3, ustęp  c, ustaw y z 30. Kwietnia 
1870). M ianowicie m ają zw rócić swą uwagę 
n a  to, by chorzy nie doznaw ali nieludzkiego 
obejścia lub o g ran iczen ia , któroby nie 
były uspraw iedliw ione charak terem  choroby. 
\V końcu powinny się s ta r a ć , by biedni 
ob łąkan i m ieli opiekę i zosta li um ieszczeni 
w publicznych zak ładach  obłąkanych  (§. 
24 ustaw y z 3. g rudn ia  1863, Dz. u . p. nr. 
105). O o b łąk an y ch , k tó rzy  nie zostają  
pod w ładzą ojca łub o p iekuna , m ają 
gminy zaw iadom ić try b u n a ł sądowy pierw  
szej instancyi, do którego okręgu należą. §. 
24, W ładze po lityczne, a  zw łaszcza ich 
urzędow i lekarze m ają zważać, by gminy 
włożone na nie obowiązki co da obłąkanych 
w ypełniały. M ają one gminom i k re ­
wnym ubogich obłąkanych w szelką m ożliw ą 
nieść pomoc w celu um ieszczenia tychże w 
publicznym  zak ładzie  obłąkanych. O bowią­
zek ten  cięży także n a  cesarskich  w ładzach 
policyjnych. §. 25. W ładze sądowe są oho 
w iązane zaw iadam iać zak łady  o ustanow ię 
niu opiekunów i kuratorów  znajdujących się 
tam że obłąkanych

Lasscr ni. p. Glnser m. p.

F r a n c j a .  (Zgromadzenie Narodowe). 
Na porządku dziennym  posiedzenia Izby 
w ersalskiej z 3. b. ni. s ta ł dalszy ciąg roz­
praw  nad projektem  politycznej ustaw y wy­

borczej. D eputowany C a s t e l l a n e  w ykazy­
wał, że obecnie n arażoną je s t  na  w ielkie 
niebezpieczeństw o cała  po lityka rządu  m a r­
szałka  M ac-M ahona. U staw a wyborcza, k tó ­
rą  się Izb a  zajm uje, będzie stanow ić o p rz y ­
szłości k ra ju . Zw ierzchnictw o u nas powin- j 
no już raz  ustać . U dzielny bowiem naród 
zm ieni dziś form ę rządu , k tó rą  wczoraj u- 
stanow ił, ta k  że spraw dzą się słowa je d n e ­
go z deputow anych lewicy, k tóry  w swoim 
czasie w ypow iedział, że „repub likańska fo r­
m a rządu  je s t  n ieustającym  stanem  tym cza­
sowości." Jeżeli naród  będzie udzielnym , 
czemże będzie Zgrom adzenie narodow e? 
W aterloo i Sedan  nie były w gruncie rz e ­
czy niczem  innem , jak  ty lko e tapam i tej 
zasady. Rewolucye pow stają zawsze w im ie­
n iu  ludu a tym czasem  lud ten popada w 
nędzę i niedolę w skutek zapam iętałości i 
g łupoty  k ilku  „mówców balkonow ych" (okla­
ski na prawicy). Sprow adzone przez drugie 
cesarstw o nieszczęścia m ają swój początek 
w koncesyaeli, nadaw anych masom, k tó re  
znów fo ry tu ją  cesarstw o. Zw ierzchnictw o 
więc narodu  nie powinno mieć nic w spólne­
go z zw ierzchnictw em  ludu. (Wrzatoa na le­
wicy.)

L e d r u - R o l l i n :  M niem ałem , że
członkowie Izby, k tó rzy  przedem ną zabie­
ra li głos w spraw ie, ta k  ważnej we F ra n ­
c j i ,  będą  rozpraw iali trzeźw o, jasno  i do­
bitn ie. J a  przynajm niej mam  zam iar w tej 
spraw ie ta k  się zachować, nie będę się za ­
stanaw iał nad  szczegółam i ustawy, gdyż od­
rzucam  ją  ca łą  en bloc, sądząc że Panowie 
nie jesteście  kom peten tn i do rozstrzygan ia  
tej kwesty i. Możecie być kom peten tn i do 
w szystkiego, ty lko nie do zm ieniania u s ta ­
wy, na  podstaw ie której zostaliście w ybra­
ni. Czem bowiem jesteśc ie?  Pełnom ocnika­
mi. Ależ pełnom ocnictw o m a swe granice i 
spoczywa na  pew nych zasadach. Zasady te 
pochodzą jeszcze z p raw a rzym skiego a nasz 
kodex cywilnj- przyjm uje te  zasady. Jeżeli 
zatem  pełnom ocnictw o wasze, odnosi się do 
tego, co nazyw acie dobrem  publicznem , i 
je s t, ja k  się kodex w y ra ż a , ogó ln em , n a ­
tenczas przysługuje wam tylko praw o adm i­
n istrow ania  : lecz nie m acie praw a pozby­
w ania się. N aprow adzam  tu  pojęcia praw ni­
czo, a każdy, kto zna k odex , nie może za­
dać k łam  moiui wywodom. Nie możecie więc 
pozbywać się p ra w a , k tó re  wam pow ierzo­
no. Pow iadają n iektórzy, że w in teresie  do­
b ra  publicznego trzebaby  uchw alić p rzed­
łożony nam  p ro jek t ustaw y. Lecz zachodzi 
p y ta n ie , gdzie i k iedy n a raża  praw o po­
wszechnego głosow ania iu te re sa  k ra ju  na 
niebezpieczeństw o ? Jeżeli k toś m a tu  na 
m yśli p leb iscy ta , to  m ięsza dwie instytucye, 
k tó re  nie m ają nic w spóluego; p leb iscy t bo­
wiem je s t  parodyą praw a powszechnego g ło ­
sowania. Pytam  s ię , czy dążylibyście do 
zniesienia tego p raw a , gdyby ono wam za­
pew niało wybory m onarcliiczue ? Rzymianie 
m ieli często zam iar ograniczyć to  praw o i 
w końcu ograniczyli je  tak  , że dyktat.oro- 
wie posiadali wszelką w ładzę i wtedy to  n a ­
sta ły  inwazye barbarzyńców .

Z aprow adzając praw o powszechnego 
głosow ania chcieliśm y dójść do równości 
politycznej, tak  ja k  doszliśm y do równości 
socyaluej. Sądzę, iż na  w ielkie n ieb ezp ie­
czeństwo n a raża ją  nas ci, k tó rzy  nam  za ­
leca ją  uchw alenie przedłożonego pro jek tu . 
Połączywszy się, m oglibyśm y utw orzyć m o ­
n a rch ię , a le  j a k ą ? M onarchii z Bożej łask i 
nie zaprow adzicie n igdy  we F ran cy i! (Bu- 
reliwe oklaski na lewicy). Z apytacie mnie 
może d la  czego? (Głosy. N ie! N ie !  Tak! 
Tale!) Monarchia, o rleańska  Ludw ika F ilip a  
także  upad ła . I lis to ry a  cesarstw a wykazuje 
W aterloo, Sedan, trzy  inw azye i rozbiór 
F rancyi. \llacn1jcns: Taka mowę możnaby mieć 
s trybuny w Berlinie) T rzecią form ą rządu  
je s t  republika. Zdaje s ię , że p rzeraża  ona 
was ogrom nie. Lecz re p u b lik a , jako  form a 
rządu , nie is tn ia ła  jeszcze we F rancy i. Kou- 
w eut był obozem , k tóry  na  w ew nątrz p ro ­
w adził wojnę z W andeą, a na zew nątrz 
w alczył przez k ilkanaście  la t  z ca łą  Europą. 
Mimo to stw orzył wielo insty tucyj, któro 
dziś jeszcze przynoszą zaszczyt F rancyi 
(Głos na praw icy: Tak np. gilotynę). R epublika 
z r. 1848 nie by ła  nigdy ukonstytuow aną. 
T a rep u b lik a  nic w ięziła obyw ateli, n ie n a ­
ru sza ła  w łasności, n ad a ła  p rasie  wolność i 
sp łac iła  d ługi m onan liii. R epublika więc 
p rze raża  was, gdyż chcecie naruszyć praw o 
powszechnego głosow ania, aby tym  sposo­
bem  obalić raz  n a  zawsze repub likę . J a k to ?  
zdaniem  wasźem repub lika  nie może być 
konserw atyw ną w kra ju , k tó ry  m a ty lu  wy­
borców i k tóry  w ta k  k ró tk im  czasie s p ła ­
cił P rusakom  pięć m iliardów  kontrybucyi V 
W asz pro jek t ustaw y wyborczej nie może 
być uchwalonym . M ienicie się być konsty­
tu an tą , a nie m acie w yobrażenia, co ukon­
stytuow ać należy. Z am iast ograniczać praw o 
powszechnego głosow ania, wolelibyście się 
zgodzić na  rozw iązanie Izby a kraj by ode­
tchną ł. “ (Burzliwe oklaski na lewicy; wrzawa 
na prawicy). D alszy ciąg obrad  nad  p rzed ­
łożonym  pro jek tem  odroczył p rezydent Izby 
do następnego posiedzenia.

—  Lewe centrum  ułożyło swój p ro ­

gram  dnia G. b. m. i odpow iedziało tym  
sposobem  na program  praw ego, k tó ry  wczo­
raj na  tem  m iejscu podaliśm y. Lewe cen­
tru m  nie żąda  n ieosobistego se p te n a tu , ale 
n a to m iast stanowczego ukonstytuow ania re- 

i publik i, k tórej p rezydentem  byłby  m arsza- 
: łek  M ac-Mahon. Postanow ieuiem  tern różnią 

się ogrom nie oba program y. Dalej w yraża 
to stronnictw o, ubolew anie, żo m usi żądać 
rozw iązania 1 by, nie w idząc bowiem in n e­
go punk tu  wyjścia, m usi zalecać środek, 
k tó ry  położy k res stanow i tymczasowości. 
Cały zresz tą  program  ułożony je s t w duchu 
słynnego m esażu T hiorsa do Zgrom adzenia 
narodow ego; zdaje się w ięc, że na tra fi on 
na stanow czy opór ze strony  prawrego cen­
trum . Tak więc zaw ieszenie broni m iędzy 
stronnictw am i m a się ku końcowi. S tro n ­
n ictw a um iarkow ane będą  m usiały  p rze ­
chylić się na  jed n ą  ze stro n  sk ra jn y c h , w 
sku tek  czego przyjść m usi do s ta rc ia  m iędzy 
stronnictw am i.

A n g l i a .  W skutek o tw arc ia  kanału  
Suezkiego, k tó ry  zwłaszcza państw om , poło­
żonym nad Morzem Śródziem nein, n astręcza  
bardzo dogodną drogę do Iudyj, znacznie 
s trac iły  na w artości angielskie stacye m or­
skie G ib ra lta r i M a lta , k tó re  też z tego 
powodu nie doznają już  tak ie j ja k  dawniej 
troskliw ości m acierzyńskiego k ra ju . Od czasu 
zajęcia G ib ra lta ru  w r. 1704. było dogm a­
tem  angielskiej polityki kolonialnej, że G i­
b ra lta r  w art ty le, co królestw o całe, i że 
A nglia chociażby z najw iększem i ofiaram i, 
pow inna s ta rać  się o u trzym anie  tej stacy i 
w swych rękach. Ponieśli też Anglicy wiele 
s tra t  w ludziach broniąc tego klucza M orza 
Śródziem nego przeciw  H iszpanom  i F ran cu ­
zom , i n ie dawno jeszcze odrzucił John  
Buli ze w zgardą ofiarowane m u przez H i­
szpanię 20 milionów zł. jako  cenę kupna 
za G ibra ltar. W o sta tn ich  czasach dopiero 
udało  się pewnym powagom m arynarskim  
przeprow adzić dowód, że G ib ra lta r, naw et 
bez względu na otw arcie kan a łu  Suezkiego, 
nie ma tak  w ielkiej w artości, przynajm niej 
jako  klucz do m orza Śródziem nego, pon ie­
waż mimo swych 1200 a rm a t nie je s t w s ta ­
nie żadnem u okrętow 1’ przeszkodzić w prze­
byciu cieśniny m orskiej.

Także M alta s tra c iła  daw ne swe zna­
czenie strażn icy  drogi m orskiej do K onstan­
tynopola a naw et do Indyj. Anglicy w iedzą 
bardzo d obrze , że dwie te  fortece nie wy­
s ta rczą  już do pauow ania nad  m orzem  Śród- 
ziemnem, s ta ra ją  się przeto  dostać w swe 
ręce  nowy klucz drogi do Indyj. Kluczem 
tym  jo st wyspa Perim  w południow ej części 
Czerwonego Morza, k tó ra  m a zam knąć d ro ­
gę z togo m orza do Oceanu indyjskiego. 
W yspę tę  ufortyfikow ali już Anglicy, i uczy­
n ili z niej n ad e r silną pozycyę m orską. Cho­
dzi jeszcze ty lko o to ,  czy wyspa Perim  
isto tn ie  będzie w stan ie  zam knąć E uropie 
drogę m orską do Oceanu indyjskiego.

J R o s s y a .  Gołos um ieścił niedaw no u- 
wagi godny a rty k u ł o prow incyaoh n a d b a ł­
tyckich  , k tó ry  tu  w streszczeniu  pow ta­
rzam y.

„M ówią, zaczyna Gołos, że te  k ra je  są 
nnjszczęśliwszem i, o k tó rych  ja k  najm niej 
się mówi. P ragniem y, aby  nasze p row incje  
n adbałtyck ie  byty szczęśliw em i w eałem  
znaczeniu tego słowa, a  to m e tylko d la ­
tego, że obecnie m ało się o nich mówi, i 
żo um ilk ła  gw ałtow na polem ika, jak ą  o nie 
prow adziły  organa niem ieckie z rossyjskiem i. 
Polem ika ta  pozosta ła  bez rezu lta tu . Iu te - 
resa  krajów  nadbałtyck ich  rozw ijały się n ie­
zależnie od opinii s tronn ic tw  walczących. 
Panowie Schirren , Bock, E ek lia rd t i tow a­
rzysze zam ilkli. Cieszj-my się z tego m ia ­
nowicie, że naw et ludzie k tó rzy  żywią nie­
nawiść ku Rossy i i sieją niezgodę m iędzy 
członkam i jednej i tej sam ej rodziny, p o ­
znali w reszcie bezowocność i niegodziwość 
swego postępow ania. Z resztą publicyści n a d ­
bałtyccy ta k  długo tylko m ieli znaczenie 
dopóki znajdyw ali poparcie zagranicznej 
p rasy  niem ieckiej. W o sta tn ich  czasach p o ­
parcie to  usta ło . W ymownym dowodem tego 
je s t a r ty k u ł Koln. Ztg. pod napisem  „Niem ­
cy i R ossya.“ Sym patye n iem ieckie w pro- 
w inoyach nadbałtyckich  nie zag rażają  wcale 
Rossyi, nie m ają  bowiem żadnego po lity ­
cznego znaczenia. S z lach ta  b a łty ck a  zawsze 
w iernie Rossyi służyła i da ła  je j w ielu dzie l­
nych mężów zaś ani jednego zdrajcy.

Odm aw iając niem ieckim  sym patyom  
w tych  prow incyach wszelkiego znaczenia 
politycznego, nie zaprzeczam y w cale , że 
sym patye tak ie  is tn ie ją . L u d z ie , którzy w 
niem ieckiej mowie wzrośli i wychowali się m u­
szą uw ażać tę  mowę za ojczystą, m uszą mieć 
sym patyę do 'n iem ieck ie j l ite ra tu ry , m uszą 
naw et do pewnego stopn ia  czuć się m ora l­
nie zw iązanym i z ku ltu rą  niem iecką. P rz e ­
ciw tak im  uczuciom  i tak iem u kierunkow i 
uie możemy nic m ieć do zarzucenia.

Golos mówi następn ie  o stosunku pro- 
wiucyj nadbałtyck ich  do Rossyi. „Nie da 
się zaprzeczyć, że k ra je  te  nie m ają u nas
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najlepszej opinii. In sty tucye  ich o parte  na S 
średniow iecznych przyw ilejach nie mogą być 
sym patycznem i Rossyanom. Przy łączyły  się 
do tego pogłoski o ucisku włościan przez 
szlachtę, o n ieprzyjaznej postaw ie wyższych 
klas społeczeństw a w obec R ossyan w R y­
dze, Rew lu i t. p. Chociaż sz lach ta  b a ł­
tycka m a w iększe przyw ileje, niż k tó rak o l­
wiek in n a , to  zniszczenie ich byłoby tylko 
w tedy w naszym  in te re s ie , gdyby państw o 
nasze ponosiło przez to ja k ą  sz k o d ę , lub 
adm in is traey a  k ra ju  by ła  źle prowadzoną. 
Nie zachodzi jed n ak  an i jedno ani drugie."

Gołos pow iada dalej, że sam i Niemcy 
nadbałtyccy  czują po trzebę reform . N iektóre 
przyw ileje przynoszą szlachcie sam e ty lko 
n iekorzyści, nie u lega p rzeto  wątpliw ości, 
że zniesienie ich nie napotkałoby  na  t r u ­
dności. Przechodząc do używ ania języka  
n iem ieckiego, pow iada Gołos: „Nic w tern
nie m a nadzwyczajnego, że ludność m iejska 
p rzenosiła  mowę niem iecką nad  inne. Jeżeli 
to m a być germ anizacyą k ra ju , to m usim y 
p rzyznać, że by ła  ona n a tu ra ln ą , a trudno  
je s t opierać się na tu ra lnem u porządkow i 
rzeczy. W obec tego s tan u  w ypada nam  
czekać spokojuie, póki n a tu ra ln e  okoliczności 
nie zniewolą m ieszkańców m iast przenosić 
język  rossyjski nad n iem iecki.11 Symptom 
tak iej zm iany u p a tru je  Gołos w licznem  
uczęszczaniu do szkół ro ssy jsk ich ; liczy on 
także wiele na powszechny obowiązek służby 
wojskowej i mówi w końcu: „Uważanie n ie ­
m ieckiej mowy za ojczystą nie może p rze­
szkadzać żadnem u m ieszkańcowi tych pro- 
wincyj w zachow aniu wierności m onarsze. 
Z aś m iędzy ludnością w iejską nie m a naw et 
mowy o germ anizacyi... Z jakiejkolw iek 
p rzeto  strony  zapatru jem y się na stosunki 
w prow incyach bałtyck ich , spostrzegam y, że 
stan  rzeczy wcale nie może być uw ażany 
za niepokojący, i że widoczny je s t zw rot 
ku lepszem u.11

H o l l a m l y a .  Posiedzenie drugiej 
Izby liollenderskiej z S. b. m. było bardzo 
burzliw e. D eputow any F ab iu s  in terpelow ał 
rząd  o w ypraw ę atcliińską. M inister kolo 
ni i odpow iedział, że nie powzięto jeszcze 
stanowczej dyecyzyi ani co do nowej w y­
praw y ani też pod względem ponownej m is- 
syi je n e ra ła  van der Swieten. F ab ius wniósł 
następnie, aby jenerałow i Y erspyck, k tóry  
n a  własne żądanie o trzym ał uw olnienie ze 
służby, wyrażono podziękow anie Izby za 
oddane w A tchinie usług i. Gdy k ilku  depu­
tow anych oświadczyło, że uchw alenie ta k ie ­
go w n io s k u  byłoby wotum  nieufności d la  
rządu , odrzuciła  Izb a  ten  wniosek 36 g ło­
sam i przeciw  26.

K R O N I K A .

— Posiedzenie B ad y  m iejskiej od­
będzie się we czwartek dnia l i g o  czerwca
b. r  z uderzeniem godziny 6. wieczorem w 
sali ratuszowej. Na poiządku dziennym: 1) b'e- 
kursa w sprawach budowniczych. —  Sprawozd. 
p. radny dr. Sermak. 2) a. Sprawa sprzedaży 
parceli gruntu miejskiego obok realności 1. 131
1. część, położonego (uchwała druga) 1). Sprze­
daż gruntu  miejskiego pod 1. 1761/ą. C. Spraw8, 
regulacyi ulicy Św. Teresy. Sprawozd. p. radny 
Dąbrowski. 3) Sprawa najmu u tikacy i dla gnu- 
nazyum i szkoły realnej. —  Sprawozd. p. radny 
D r Gerstman. 4) Wniosek o zaciągniącie po­
życzki na budowę gimnazyum i szkoły realnej. 
Sprawozd. p. Simon. 3) Zatwierdzenie ofert na 
dostawę materyałów żelaznycli potrzebnych do 
wodociągów, wodościeków, kanałów i do ławek 
plantacyjnych. —  Sprawozd. p. radny Kossak. 
6) Prośba p. Ziembiekiego o pozwolenie na ła ­
manie kamienia w lesie wybranowieckim — Sra- 
wozd. p. radny Niemczynowski. 7) Zatwierdze­
nie asyguaty subweneyi dla pogorzelców w 
Skolem. —  Sprawozd. p . radny dr. Czemeryń- 
ski. 8) Zezwolenie na odpisanie zaległych ezyn- 
b z ó w  najmu z dawnych ja tek  halickich i  kra 
kowskich. —  Sprawozd. p . radny Szwedzicki.

(X) Sraw y m iejskie. W  tych dniach 
rozpisaną będzie przez m agistrat publiczna li- 
cytacya na objęcie przedsiębiorstwa zburzenia 
realności zwanej „M ajerówką" przy ulicy Ma- 
jerowskiej i oficyny hotelu Angielskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej. Termin wnoszenia ofert n a ­
znaczony będzie do 20. b . m. a term in do 
zburzenia powyżej wyszczególnionych budynków 
do 10. lipca r. b. W połowie lipca r. b ma 
być rozpisaną licytacya na sprzedaż parceli 
gruntów  miejskich, uzyskanych przez zdemolo­
wanie nadmienionych zabudowań,

(X) M iejska tom issya podatkowa, 
wybrana, jak  wiadomo, do spraw , odnoszących 
się do świeżo zaprowadzonego podatku domo- 
wo-czynszowego, uchwaliła, że osobom, będącym 
w czynnej służbie wojskowej, odpisywany będzie 
podatek domowo-czynszowy tylko wówczas, jeże­
li osoby te  korzystać będą z pomieszkań in 
natura  przez gminę dostarczanych. 0  tej uchwa­
le zawiadomioną zostanie ces. król, komenda 
wojskowa.

w największym pędzie ulicą Rzeźbiarską. W  do­
rożce nie było woźnicy, lecz dwoje p rze s tra ­
szonych dzieci. Pokazało się, że dorożkarz Ja - 
kób R. pozostawił dłuższy czas na ulicy Ł y ­
czakowskiej konia z doiożką bez dozoru, i koń 
spłoszywszy się uniósł z sobą dorożkę. D oroż­
karza pociągnięto do odpowiedzialności.

* Zgubiony weksel. W czoraj przed 
południem zgubiono na ulicy Szpitalnej weksel 
na 1200 zł. akceptowany przez kupca M. B.

* K r a d z i e ż  kieszonkowa. W czoraj 
rano w rynku naprzeciw sklepu p. Kleina 

skradziono p. Rozalii Mehrer z kieszeni żółtą 
portmonetkę, w której się znajdowało 9 zł. 
w banknotach i drobnej monecie.

* l>r«jczenie zwierząt. Żołnierz poli­
cyjny sprowadzi! wczoraj do policyi izraelitę  
Herszka Akera z powodu, że nielitościwie b i­
czował konia swego, który wóz przeładowany 
ciężarem 20 cetnarów , ulicą Gródecką uwieźć 
nie mógł, i przez to  wielkie wywołał oburzenie 
przechodzącej publiczności Woźnica został po­
licyjnie ukarany.

* i>robniejsze kradzieże. Chaim 
B uohstab, znany z ło d zie j, skradł wczoraj S. 
Breslerow i, rzeżnikowi pod 1. 25 przy ulicy 
Żółkiewskiej, ze strychu 7 pęcherzy i inne po­
mniejsze rzeczy; Stanisława W enisz, służąca, 
zbiegła ze służby od Mikołaja Serpy, skradłszy 
koszulę damską.

* Obława. Przedwczoraj wieczór odby2a
c. k. policya obławę w 3. dzielnicy m iasta i 
za rogatką Żółkiewską. Pomiędzy aresztow any­
mi było jedno indywiduum ścigane listami goń 
czerni, jedno poszukiwane przez policyę za k ra ­
dzież, a 18 uznano za kwalifikujących się do 
wyszupasowania ze Lwowa.

f  Tadeusz Z ag a jew sk i , Dotarynsz 
tutejszy, zmarł wczoraj zrana przeżywszy la t 
54. Zmarły słynął z przymiotów serca i chara­
kteru, posiadał też powszechny szacunek.

— W  teatrze dziś wyborna komedya J ó ­
zefa Narzymskiego p t. Pozytywni.

— Koncert w Stryju. Amatorowie i 
am atorki ze Lwowa i S tryja u rząd za ją  w nie­
dzielę dnia 14. b. m. o godzinie 12. w połud­
nie w Stryju koncert na dochód pogorzelców 
m iasta Skolego. Program  koncertu : 1) Trio 
Volkmanna na fortepian, skrzypce i wiolonczelę. 
2) a) Arya z opery „H rabina,1' Moniuszki, b) 
Arya z opery „Mignon" Thomasa. 3) Sola 
skrzypcowe : a) Arya Bacha —  układu W ilchel- 
miego, b) M azurek W ieniawskiego; 4) „Zem­
sta kwiatów" Ballada Loewego ; 5) Sola wiolon­
czelowe: a) „N ina11 — Pergolesego; b) Sclilum- 
merlied — Schum ana; 6) „Ciemny g rajek11 Pro­
c k a ; 7) Rondo Chopina —  na dwa fortepiany.

Biletów dostać można w filii banku wło­
ściańskiego w Stryju a w dzień koncertu przy 
kasie.

*% Nagrody z a  ocalenie życia o trzy ­
mali ze strony c. k. Namiestnictwa : Karol U r­
ban z Nowego S ą c z a , który wydobył z rzeki 
Dunajca tonącego Ludwika Nowaka, w kwocie 
20 zl. ; oraz Józef Chlipał z Kamienicy, 
w starostw ie Limanowskiem, k tóry  wyratował 
dziewczynkę M aryannę Bawalkiewi czównę, to ­
nącą w rzeczce Kamienicy, w kwocie 25 zł.

*** 5’ o ż a r y  znaczniejsze wydarzyły 
się ostatniemi czasy: w Krosienku, w starostwie 
Przemyślańskiem, w nocy z 31. maja na 1. 
czerwca, gdzie pogorzały plebańskie budynki 
gospodarcze, karczma dworska i ośm zagród 
włościańskich wraz z resztkam i zapasów zboża; 
oraz w Uhrynowie Starym, w starostwie Ka- 
luskiem , u włościanina H rynia Atamańezuka. 
W pierwszym wypadku ogień powstał z niewy 
jaśnionej dotąd przyczyny i zrządził szkodę na
6.000 zł., z której to kwoty 1,650 zł. było 
ubezpieczonych; w drugim wypadku szkoda 
nieubezpieczona wynosiła 295 zł., a pożar po­
wstał prawdopodobnie skutkiem nieostrożności 
domowników.

*** Ojcobńjstwo. Okropnej tej zbrodni 
wypadek zdarzył się dnia 3. b. m. w Kielano- 
wicach, w starostw ie Tarnowskiem. P iotr Gą- 
gola, włościanin tam tejszy, zabił siekierą ojca 
swego T om asza, radnego gminnego. Bliższe 
szczegóły tej zbrodni nieznane nam dotąd; 
wyświeci je wytoczone śledztwo sądowe.

— Dyrektorem  Akadem ii sztuk 
pjęknyek w Monachium z dniem 1. b. m. 
został mianowany po Kaulbachu, ja k  się tego 
spodziewano ogólnie profesor dr Karol Piloty.

— W  zak ładzie  ociemniałych w 
Neapolu jeden z ślepych w przyst.ępstwie „śle­
pej11 zemsty zabił ślepego kolegę. W rozprawie 
ostatecznej jaka w tych dniach odbędzie się w 
tym procesie stawać będzie ślepy morderca i 
ślepi świadkowie.

Nowego kształtu igłę wynalazła pe­
wna pau* w San Francisco, w Ameryce. Nowość 
na tem polega, że zam iast uszka wzduż całej 
igły wywiercony je s t otwór śrubowy dla nici. 
Ig ła taka służyć może do wszelkiego szycia, 
jakąkolwiek nicią a zarazem też ma być przydatną 
do operacyi chirurgicznych.

—  Budowa gniachn ąarlainentu w 
Wiedniu w tym tygodniu ma być rozpoczętą. 
Koszta wzniesienia fundamentu i suteren obliczo­
no w technicznem biurze m inisterstwa na
672.00 z J r .; towarzystwo budowlane Union, kio- \ 

oferta została przyjętą, podjęło się tej ro ­

boty za kwotę 472.000, czyli o dwakroć stoty- 
sięcy niższą od preliminowanej na ten  cel.

—  Samobójstwo godne aktora. J e ­
den z młodych aktorów teatru  edinburgskiego 
kochał się od dłuższego czasu, bez wzajemno 
śc: jednak, w córce swego dyrektora. Jak  każ­
demu nieszczęśliwemu kochankowi, zdawało się 
i młodzieńcowi temu, że bez umiłowanej osoby 
nie warto żyć na ś wiecie, postanowił przeto ode­
brać sobie życie. Ostatnich dni z wieczora po 
przedstawieniu, w którem  brał udział, w roli z 
czasów Karola I. udał się tak  jak  s ta ł: w ko­
stiumie kromwelowskiego independenta do mie 
szkania swej ubóstwionej, w ydrapał się po śc ia ­
nie aż do okna jej na drugiem p iętrze, przy­
mocował tam sznur i obwiesił się na nim. Na 
drugi dzień przechodnie niemało byli zdzi wieni, 
widząc zawieszonego między niebem a ziemią 
jakiegoś współczesnego Kromwella.

— Nowożytne królestwo Egiptu  
podnosi się pod każdym niemal względem. Świe­
żo znowu donoszą z Kairu, że wicekról otwo­
rzył w tem mieście publiczną b ib lio tekę, która 
między wielu cenneini działami średniowiecznej 
i starożytnej umiejętności arabskiej zawiera 
wszystkie najdawniejsze lękopism a Koranu, ja ­
kie odszukać się dały w całym świocie maho- 
metańskim , wraz z pierwopisem tej świętej 
dla Muzułmanów k s ię g i, pochodzącym z 
roku 720.

—  K rólew icz pruski dnia 6. b . m. 
ledwie uszedł fatalnego wypadku. Donosi o tem 
telegram  z Berlina ja k  następuje : Królewicz po­
wracał w sobotę około godziny 6 z wieczora z 
wycieczki za miasto ; przodem wysłał powóz z 
dziećmi swemi. Powóz len minął bez przeszko­
dy rampę w W ildpark, ale gdy nadjechał powóz 
samego królewicza, ściągnięto nagle za nim ba- 
ryerę, gdyż spodziewano się właśnie pociągu, 
znalazł się więc ten powóz w fatalnej połapce 
pomiędzy szynami a baryerą. Szczęściem jednak 
spostrzeżono z poblizkiej staeyi niebezpieczeń­
stwo i nim jeszcze nadjechał pociąg otworzono 
znów baryerę, co równie jak  zam ykanie tejże 
odbywa się tam zapomocą drutu elektrycznego. 
Królewicz nie wysiadłszy nawet z powozu wró­
cił szczęśliwie do domu.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

X  Zbiorowe wydania pism znako­
mitych naszych pisarzy mnożą się z dniem każdym. 
W Warszawie wydano dzieła Korzeniowskiego i 
Fredry, we Lwowie Kraszewskiego, w Poznaniu 
Brodzińskiego. W najnowszym czasie rozpoczął 
wydawca warszawski Unger zbiorową edycyę dzieł 
Zygmunta Kaczkowskiego —  a obecnie donosi 
Dziennik Poznański że inny księgarz warszawski, 
wydawca Kłosów, Lcwentai, nabył w tych dniach 
od córki Henryka lir. Rzewuskiego, prawo do 
kompletnego wydania wszystkich dzieł tego znako­
mitego powieściopisarza. W spisie tych dzieł oprócz 
utworów ogłoszonych już drukiem , znajduje się 
jeszcze wiele prac w rękopiśmie nigdzie jeszcze nie 
drukowanych. O ilo nam wiadomo lir. Rzewuski 
postawił po sobie pamiętniki obfitujące w wielką 
liczbę ciekawych szczegółów. Nie wiadomo nam 
jednak czy pamiętniki to -wchodzą w zakres dzieł 
przez pana Lewentala zakupionych. Prawo wła­
sności dzieł kompletnych autora Soplicy nabyte 
przez wydawcę Klosóio ma się podobno rozciągać 
do lat dwudziestu pięciu. W każdym razie dobry 
to pomysł, gdyż dzieła kr. Rzewuskiego są już 
prawie wyczerpaue w handlu księgarskim. Przy­
pominamy sobie, że przed kilku laty brat autora 
Soplicy, jenerał Adam Rzewuski , ofiarował wszyst­
kie pozostało po nim rękupisma księgarzowi lwow­
skiemu, p. Karolowi Wildowi. Byłó to jednak w 
czasie najniepomyślniejszym dla większych przed­
siębiorstw literackich, i p. Wild nie korzystał z 
propozycyi. Między manuskryptami temi najwięcej 
było wykończonych fragmentów i krótkich zbiorów. 
Wspominając o zbiorowych wydaniach, nie może­
my pominąć naszego zdziwienia, że podczas, gdy 
już nawet dzieła Wilkońskiego doczekały się 
zbiorowego wydania, nikt dotąd nie pomyślał o 
kollekcyi pism Ig. Chodźki, pisarza tak znakomi­
tego i oryginalnego, którego powieści prawdziwą 
są skarbnicą obyczajowej i narodowej charatcrystyki

M U Z Y K A

(K.) Poniedziałkow y wieczór deklam a- 
cyjno-m uzykalny, u rządzony ua  rzecz li te ­
rackiego stypeudyum  "imienia Goszczyńskie­
go, w ypadł pod w zględem  w ykonania w ogó­
le szczęśliwie, lubo publiczność nie zeb ra ła  
się ta k  licznie, jak b y  się tego po pięknym  
celu przedstaw ien ia  m ożna było spodziewać. 
Jako  jedną z przyczyn wymienić należy 
przeładow anie części muzycznej, oraz w 
wysokim stopn iu  niestosow ną zew nętrzną 
form ę p rospek tu , n a  k tórym  oko w idza do­
strzegało  jedynie im ię koncertan ta .

W części in strum entalnej najsłab iej 
w ypadła uw ertu ra  z W agnerowskiej opery: 
Tannhauser. Aby rzecz ta k a  m ogła być do­
brze wykonaną, po trzeba  w ielu prób i stró j - 
nych dętych  instrum entów , zwłaszcza b la ­
szanych. W szelkie wyjścia solowe i figura- 
cye tych  instrum entów  tw orzyły rażącą  
dysharm onię. Bez porów nania lepiej wyko­

nane zostało o ra to ryum  F ran c iszk a  L isz ta  
część I , N. 5 Trzej królowie (m arsz), gdzie 
występowały więcej rzn ię te  in strum en ta ; 
egzekucya tej części tch n ę ła  spokojem  i 
godnością. P. Ja reck i pod ją ł się  tru d n eg o  
zadania, dyregując ta k  w u tw orach  in s tru ­
m entalnych ja k  i koncertach  z tow arzysze­
niem  orkiestry . Nie jego w ina, że in s tru ­
m enta  nie były strojne; p rzyznać jed n ak  
trzeba , że młody a rty s ta  d a ł tu  nowy do­
wód swych zdolności, dobrego sm aku i 
wielkiej przytom ności umysłu.

P. M arek, bardzo u talen tow any  p ia ­
n ista , o d eg ra ł koncert f  moll W ebera, kon­
cert e moll C hopina i koncert es dur L isz ta . 
P  M arkowi p o trzeb a  szerokich planów, 
rozległych horyzontów , obrazów o bogatym  
kolorycie i d la tego  w ielkie utw ory z o r­
k ie s trą  są n a tu ra lnym  jego żywiołem, bo 
siły fizyczne i nastró j duchowy oddziału jąc 
na siebie, w spierają  się wzajem nie, dopeł­
n ia ją  wspólnie i w ytw arzają  tę  dzielność 
gry, ja k a  tego a rty s tę  cschuje. G ra p an a  
M. odznacza się n ie ty lko  śm iałością, te ch n i­
k ą  i szerokiem i k o n tu ra r r ,  ale  rów nie sm a­
kiem, elegancyą i p rzejrzystością  w szcze­
gółach- P isząc o panu  M arku, raz  jeszcze 
zwrócić się musim do ork iestry , k tó ra  u tru ­
d n ia ła  niekiedy koncertowi grę swoją nie­
zgodnością, w szystkie bowiem akorda  u d e ­
rzone razem  z fortepianem , tw orzyły  roz­
dzierającą harm onię. D uet z p ieśni n a ro ­
dowych na dwa fo rtep iany , odegrany przez 
pannę L achner i p. M arka w ypadł bardzo  
dobrze.

U rozm aiciły  p rzed staw ien ie : wdzięczny 
śpiew pani Jakow ickiej p ięknie , z w iel- 
kiem  uczuciem wygłoszony przez pannę 
D eryng monolog IA ak tu  Dziewicy Orleań­
skiej oraz apoteoza Goszczyńskiego, na  k tó ­
rą  sk ładały  się w ciągu k ilku  dni przez 
rzeźb iarza , p. Ostrow skiego K azim ierza 
wykonany wielki b iu st poety  i p iękny  o- 
b raz  z żywych osób uk ładu  p. M łodnick ie­
go, p rzedstaw iający  scenę z „Z am ku K a­
niow skiego11 znany z N adbrzeża i Sobótki.

K u końcowi w ygłosiła  pani Nowa­
kowska, zw racając  się do uwieńczonej lo ­
ży poety, p iękny  prolog W ł. O rdona. Lubo 
sam  pom ysł au to ra , kładącego w u s ta  poe­
ty  d ługą  ty rad ę , nie w ydaje nam  się szczęśli­
wym całość jed n ak  je s t  n ap isaną  św ietn ie 
i zaw iera ustępy  poetyckiej p iękności. Au­
to r  rozdzielił swoją kom pozycyę na  dwie 
w yraźne części z k tó rych  pierw sza staw ia 
postać Goszczyńskiego i jego zasługi w o- 
bec k ra ju , d ru g a  zaś p rzed staw ia  isto tny  
cel obchodu przedstaw ienia. P rzy taczam y 
k ilk a  w ybitniejszych w yjątków :

W  rycerskich wiekach, pamięci wspaniałej 
Było zwyczajem, że w ciężkiej potrzebie,
Król najzacniejszych przyzywał do siebie 
I kładł na serce im los ziemi całej.
I wówczas biegły po krainie posły 
W zamki i chaty, jak hasło olbrzymie,
Rzucając jedno tylko wielkie imie:
Dugneselin, Bayard lub Roland wyniosły 1 
A w odzew temu w wysokich komnatach 
Złociste zbrojo dźwięk ocnotny dały,
Łucznik zakładał w sajdak nowe strzały, 
Młodzian sen rzucał na miłości kwiatach 
Z mrocznych świątyni szły błagalne modły!
I  po wszocb drogach dziwujący oko 
Niezmiernym szykiem ciągnął lud nie podły 
Pod biały sztandar trzymany wysoko 
Przez uwielbianą bohatera rękę !

*❖
Lecz ile siły i życia wydali,
Tyle ujęli z krwi własnego ciała,
I  wnet ich trud ten niezmierny przepali.
A kiedy na ich rówieśników twarzy 
Jeszcze gorąca krasa letnia pała,
Już na ich głowach srebrzyście się żarzy, 
Korona trudu i cierpienia biała.

Ach i ja  z strasznym walczyłem aniołem 
I wiem, co nad nim kosztuje zwycięztwo, 
Wiem, jakie zmarszczki rysuje nad czołem 
Ta tajna walka i nieznane męztwo.
Z jakich boleści każda roście perła,
Ile sił tonie we tworzenia m ękach,
I  w jak znękanych spoczywają rękach 
Te pyszne słowa i talentu berła.

1 oto naraz niemoc nimi ciska 
Na opuszczone i bezradne łoże,
Iskierki niemasz pośród ich ogniska,
Ziarna, co mają nawet ptaki Boże.
1 śmierć ich chwyta w izdebce sierocej,
Albo straszniejsza od samego zgonu 
Nieopatrzona starość bez pomocy !
Bogacze, często pozbawieni Schronu !
W uściskach nędzy, duchy tak wspaniałe,
U ich wezgłowia bezsenna potrzeba,
I  wielki Boże ! nieraz dzieci małe 
Próżno się od nieh napraśzają chleba !
Ach, bo zgubili pamięć o swem ciele 
W służbie gorliwej dla swojego iudu,
I  żyli długo jakby mocą cudu,
Niby Habakuk przy bożym aniele.
Tak zapatrzone w mądrości promienie 
Zeszła podstępem ta  dola zdradziecka 1 
O 1 bo ostatnie i pierwsze spojrzenie 
Tych ludzi na świat, jest spojrzeniem dziecka I......* Spłoszony koli. Wczoraj wieczór 

za trzym ano  konia z dorożką 1 .  1 3 4  j a d ą c e g o  ! rego
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S p r a - w y  s ą d o w e .

(Proces Dziennika Polskiego.)

(Dokończenie.)

P. R e w a k o w i c z .  „Podobnie jak  wiel­
ce szanowny p. oskarżyciel, który nawiasowo 
mówiąc, nie pierwszy raz mnie tu  oskarża, 
równie i ja  nie lekkomyślnie postępowałem 
w sprawie niniejszej. Przed umieszczeniem in ­
kryminowanej korespondencyi postarałem się o 
sprawdzenie zawartych w niej faktów przez 
dwóch obywateli i o zbadanie niektórych oko 
liczności mogących rzucić światło na poprzednie 
życio ks. Ząbeckiego.

Obwiniony przedstaw ia przykre położenie, 
w jakiem się kraj nawiedzony cholerą w roku 
ubiegłym wobec opieszałości władz duchownych 
i świeckich znajdował, nadmieniał , że inkrymi­
nowaną korespondencyą chciał tylko zgromić to, 
co na zgromienie zasługuje i dodaje, iż w ża­
dnym z licznych procesów o obrazę honoru nie 
miał tak  wybitnych dowodów na wykazanie 
prawdziwości zarzutów  jak  w niniejszym. Za­
rzuconych ks. Ząbeckiemu faktów dowodzi ze­
znaniami dr. K ronenberga, Pieniążka i Kono­
pińskiego. Obwiniony utrzym uje, że w Zalaso- 
wej była już podówczas cholera, ponieważ się 
u wójta proszki znajdowały (oczywiście nie pre- 
zerwatywne) , że zatem trupy  jeżeli nawet nie 
trzy  dni, jak  w korespondencyi powiedziano, 
zawsze jednak  dłużej niż należy, niepogrzebane 
leżały. Świadków odwodowych, a mianowicie, 
w ójta z Zalasowej, organistę, Szczepana Uzara 
i Bardę uważa za zteroryzowanych przez ks. 
Ząbeckiego, a zeznania ich za kłamliwe. Mimo 
to twierdzi iż nieraz z zeznań tych iskierki 
przytłum ionej prawdy się w ydobyły, a miano­
wicie co do zdzierstwa, o które ks. Ząbeckiego 
obwiniono. Każdy z świadków ks. Ząbeckiego 
tw ierdził wprawdzie, iż o żadnych zdzierstwach 
nie słyszał. „Ale u chłopa znaczy to tyle, iż 
mógł słyszeć ale nie chciał ; iż wie o tein, ale 
nie chce mu się powiedzieć. Z resztą w ójt za­
pytany , ile ksiądz bierze od takiego człowieka, 
którego nie stać na taksę, odpowiedział, iż 
ksiądz mówi w takim razie: „daj, co masz!" 
Czyż to nie jest zdzierstwo, jeżeli musi dać to 
co ma ? Dziękuję, jeśli ja  mara dać wszystko 
to, co mam.“

P. Rewakowicz wnioskuje dalej z tego, 
że Mazurówna zeznawała swój testam ent po 
spowiedzi, iż przedstawieniem mąk piekielnych 
była zniewoloną zapisać księdzu krowę a ko­
ściołowi miejscowemu 55 zł. na kapę. P odej­
rzenie to ma być tem więcej uzasadnionem, iż 
testam ent pisał nie w ó jt, ale usłużna księdzu 
figura, organista.

Chlubne poświadczenie ze strony konsy- 
sto rza  ks. Ząbeckiemu w skutek przeprowadzo­
nego śledztwa wydane, je s t tylko wynikiem po- 
obiadkowej konferencyi u ks. Ząbeckiego. „Kruk 
krukowi oka nie wydziubie", tw ierdzi p. Rew a­
kowicz, a komisya duchowna nie przyjechała 
w celu przeprowadzenia śledztw a, ale w celu 
ułożenia sprostowania do „ Dziennika11. „Dla 
czego ze strony władz politycznych nie otrzy­
mał ks. Ząbecki podobnego zaświadczenia" py­
ta  p. Rewakowicz. „Tu leżało w interesie ca­
łego duchowieństwa fakt ten zatuszować.“

Co do zarzutów  dorobienia się majątku 
w niegodziwy sposób, to tu także obciążające- 
mi są zeznania p. Pienążka , który s tw ie rd za , 
iż ks. Ząbecki nabył Kowalowę nie od samej 
właścicielki Przetockioj, k tóra była ciemną, ale 
od jej zięcia na podstawie wyłudzonego zapew­
ne pełnomocnictwa. „Takie bowiem rzeczy się 
zdarzają ; mieliśmy właśnie w tej sali przed 
kilku dniami podobny proces, gdzie na podsta­
wie fałszywego pełnomocnictwa wyzuto człowie­
ka z majątku. Czy niepowinien był ks. Ząbecki 
gdyby był postępował sumiennie, udać się do 
właścicielki , pozdrowić ją  i zapytać , czy ma 
wieś na sprzedaż? „Uniszawę zaś nabył w dro­
dze cesyi od Jastrzębskiego, o którym p. P ie ­
niążek z e z n a ł, iż był karciarzem  i u tra- 
ciuszem.

„Czy to  obywatelski sposób postępowa 
ni a?  Ja  nie potrzebuję na to  dwudziestu świad­
ków ; mnie ludzie z Tarnowa prosili, abym nie 
wytaczał innych szkandalów, a mianowicie....

P r z e w ó d .  Proszę Pana niewsp.m i- 
nać o rzeczach , k tóre nie były przedmiotem 
rozprawy.

O b w i n i o n y .  Mnie te dwa fakta wy­
starczą i trzeci fakt odnoszący się do postępo­
wania z dzierżawcą Sroczyńskim. Tu reka­
pitu lu je pan Rewakowicz zeznania świadka 
Pieniążka."

„Słyszeliście Panowie tenor ugody ze Sro­
czyńskim zaw artej. Je st tam powiedziano, iż 
Sroczyński otrzymuje 200 zlr. i zrzeka się 
wszelkich pretensyj, któiych mu ani w drodze 
cywilnej ani też karnej więcej dochodzić nie- 
wolno. Ks Ząbecki tw ierdzi, iż dał tych 200 
zlr. dla miłego spokoju.

Pytani się Panów, jeżeli ks. Ząbecki nie 
wyrządził żadnej krzywdy Sroczyńskiemu, to zkąd 
przychodzi do tego, aby płacił mu 200  zl r? 
Toć przecież Sroczyński jemu powinien był za ­
płacić. W szystkie te  fakta rzucają niekorzystne 
światło na charakter ks Ząbeckiego, a wiedząc 
o nich musiałem także uwierzyć historyi o kro- 
ffie i ftwąjitHręęa dotyejącym pogrzebu Mazu-

równy Czuję się zupełnie niewinnym, albowiem 
wypełniłem tylko mój obowiązek."

Po zaciętej replice i duplice i po przed­
stawieniu wyników rozprawy przez przewodni- 
czego, sędziowie przysięgli udali się na ustęp 
i po godzinnej naradzie odpowiedzieli na pierw­
szych cztery pytań zastosowanych do §. 488 
u k „czy pan Rewakowicz winien, iż podaniem 
zmyślonych lub przekręconych faktów obwinił 
ks. Ząbeckiego fałszywie o taki sławie jego u- 
właczający lub niemoralny czyn , który go w 
publicznej opinii pogardliwym uczynić lub poniżyć 
może" jednogłośnie „nie."

Na pytania „czy p. Rewakowicz winien, 
że bez podania pewnych faktów ks. Ząbeckiego 
o pogardliwe przymioty, pogardliwy sposób my­
ślenia obwinił lub na publiczne urągowi­
sko wystawił" §. 491 u. k. 7. glosami „nie" 
5. głosami „ ta k .“

Trybuuał uznał p. Rewakowicza na pod­
stawie tego werdyktu niewinnym.

Zastępca oskarżyciela, D r. Wolski, na py­
tanie, czy zechce korzystać z przysługujących 
mu środków prawnych przeciw ogłoszonemu wy­
rokowi, odrzekł:

„Od tego wyroku odwołuję się do świa­
tłej opinii publicznej."

{Rozprawy główne.)

(X) W dalszym ciągu nadzwyczajnej ka- 
dencyi sądów przysięgłych sądzone będą w lwow­
skim sądzie kryminalnym następujące sp raw y : 
dziś (d. 10. b. m.) Lehrera Izaaka o zbrodnię 
kradzieży; 12. b. m. Sydorka Ilka o zabójstwo; 
15. b. m. Dudy Jana i Peszkę Stanisław a o 
morderstwo; 17. b. m. Ilohańskiego Tymka o 
podpalenie; 18. b, m. p. Dobrzańskiego Jana 
o obrazę honoru na ks. L. Lukasiewiczu p o ­
pełnionej ; 22.o b. m. pp. Polińskiego Józefa i 
Dobrzańskiego Jana o obrazę honoru na panu 
Władysł. Piątkowskim; 24. b. m. Jurkow a J a ­
na o usiłowane morderstwo.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

Lw ów , dnia !>. czerwcu 1874.
Oryginalne sprawoed. G a z e t y  Dw  oioslci e j.

-f- W osta tn im  tygodniu m ieliśm y d n i e  
p o g o d n e  i c i e p ł e  a 2. b. m. po raz 
pierw szy tego la ta  zaw ita ła  burza  do Lw o­
wa i jego okolic. W ogetacya pod wpływem 
ustalonego ciepła rozwija się szybko i p ię ­
knie a p rzyroda w krótce pow etuje opóźnie­
nie wywołane niepom yślną tem p era tu rą  po 
przedniego m iesiąca. S t a n  z a s i e w ó w  po­
praw ił się w wschodniej i zachodniej czę­
ści k ra ju  a na Podolu p rzedstaw ia widok 
w spaniały. Jeżeli dzisiejsza tem p era tu ra  nie 
zm ieni s i ę , ' t o  w Galieyi m ożna oczekiwać 
bardzo pięknego zbioru  m ianowicie w prze 
niey, jęczm ieniu  i owsie. Tylko stan  ży ta  
nie zupełnie zadowala gospodarzy. Z okolic 
rossyjskich w pobliżu Brodów i Podwoło- 
czysk nadchodzą bardzo pom yślne w iado­
mości o stan ie  zasiewów. Rzepak uc ie rp ia ł 
w poprzednim  m iesiącu więcej aniżeli p rzy ­
puszczano i d latego zbiór w ypadnie p ra w ­
dopodobnie tylko średnio. Zbiór siana  o d ­
będzie się w tym roku później aniżeli w i a ­
tach  poprzednich.

O w o c e  a szczególnie zimowe w y p a­
dną w tym  roku ku zupełnem  zadow oleniu 
gospodarzy. Czereśnie zrodziły  w pewnych 
m iejscowościach bardzo obficie. G ruszki 
m iały kw iat najobfitszy a śliw ki nie w szę­
dzie w różą dobry zbiór. S t a n  d r ó g  niepo- 
zostaw ia nic do życzenia a naw et drogi p ry ­
w atne odpow iadają wym aganiom . W skutek  
tego znacznie spad ła  cena frach tu . B rak 
zarobku zniew ala robotników  do ko rzysta­
n ia  z tego źródła dochodu. P łacono za t r a n ­
sport wora ze zbożem od rosyjskiej grani 
cy pod Radziwiłłowem  aż do Brodów 12 
et, z H usiatyna do 'Tarnopola 85 et. a z 
Nowosielicy do Czeruiowiec 88 ct. Za tra n  
sport cen tn ara  ze Lwowa do Żółkwi płacono 
20—24 c t W ieśniacy ko rzysta ją  z obecnej 
pory i wolny od pracy czas zapełn iają  d o ­
wozem drzew a do stolicy. Dawniej n iechę­
tn ie  korzystali z tego środka zarobkow ania. 
R o b o t n i c y  zaw dzięczają kolejom  żelaznym 
korzystny zarobek. Kolej północna została  
w ubiegłym  m iesiącu na przestrzen i g a li­
cyjskiej tak  uszkodzoną, że obecnie z a tru ­
dnia cztery  razy  więcej robotników  niż 
wśród stosunków norm alnych. Budowa ko­
lei żelaznej z Tarnow a do Leluchow a p o ­
chłan ia  także dużo sił roboczych i daje za ­
trudn ien ie  biednej ludności z okolic górskich. 
W Brodach i Podwołoczyskach zwiększyły 
się tran sp o rty  zboża, co w ym agało także 
pow iększenia liczby robotników  tam że z a ­
trudnionych. W ubiegłym  tygodniu w yjecha­
ło znowu 38 kolonistów  z południow ej Ro- 
syi do Ameryki.

W h a n d l u  t o  w a r  o w y m ruch  w u- 
biegłym  tygodniu był silniejszy i więcej o- 
żywumy, Ż w iuna tem peratu ry  ożywiła obró t

m a n u f a k t ó w  i t o w a r ó w  m o d n y c h .  
Brody sprow adzały obok Lwowa największe 
zapasy tych  artykułów . Na Kraków  przy ­
wieziono do Galieyi 2300 centnarów . N a­
deszły  już pierw sze tran sp o rty  c z e r e ś n i  
z Gorycyi. Z początku ubiegłego tygodnia 
przyw oziła kolej K arola Ludw ika codzien­
nie do Lwowa 12— 18 koszów cereśni a przy 
końcu tygodnia  codziennie 60— 90 koszów. 
Obecnie w ysełają już  z P reszburga czereśnie 
do Galieyi.

Pośrednictw o hurtow nych p rzed sięb io r­
ców, którzy  tow ar w w ielkiej ilości sprow a­
dzany sp rzedają  w łaścicielom  sklepów, w y­
wołuje znaczny w zrost ceny. Do g ran iczą­
cych z G alicyą okręgów rossyjskich nie 
do ta rł jeszcze handel czereśn iam i, chociaż 
m ógłby on tam  rozw inąć się z w ielką dla 
przedsiębiorców  korzyścią. Z lis tu  p ryw at­
nego dow iedzieliśm y się, że w Kijowie leżą 
na sk ładzie  zapasy k r o c h m a l u ,  k tóry  
m ożnaby nabyć po cenach przystępnych. 
O ferty przyjm uje N o rb ert Jakubow ski, k u ­
piec w Kijowie.

Zw racam y także  uw agę p rzedsięb io r­
ców prow adzących han d el g i p s e m ,  że a r­
tyku ł ten  je s t bardzo poszukiw any w n ie ­
których m iastach  w Rossyi, a m ianowicie 
w Berdyczowie, W innicy i Kijowie. Oferty 
wysełać należy do: Sebastiano Curtollo,
przedsiębiorcy budowy w Kijowie, spedy to ­
rów F raen k la  i sp. w B rodach, J . Goldlu- 
sta  i sp. w B rodach, J . E x e lb ir ta  w P o d ­
wołoczyskach. O płaciłby się także  sowicie 
w Rossyi handel l a m p a m i  n a f t o w e m i  
najtańszego gatunku. Przekonaliśm y się bo 
wiem, że a rty k u ł ten  sprzedaw any bywa 
na ta rg ach  rossyjskich  po cenach trz y  razy 
wyższych niż we Lwowie.

H andel s z m a t a m i  ożywił się w u- 
biegłym  tygodniu, gdyż zbiór je s t w dzi­
siejszej porze bardzo  ułatw iony. A rtyku łu  
tego poszukiw ały żywo fabryki pap ie ru  w 
Czechach i na Morawie, gdyż z powodu 
przesilen ia  giełdowego nie zaopatrzy ły  się 
na początku  br. w potrzebne zapasy. Za cen­
tn a r  szm at w średnim  gatunku  płacono 7 
zł. 80 ct. T ransporty  w ynosiły w ostatn im  
tygodn iu : we Lwowie 310 c e n tn , w P rze ­
myślu 64 centn., w Ja ro sław iu  210 centn., 
w Rzeszowie 313 c-entu., w Tarnow ie 411 
centn.

W handlu  s p i r y t u s e m  ruch osłabł 
w ubiegłym  tygodniu  a tran sp o rty  zm niej­
szyły się. Obecnie wyselano zapasy już 
daw niej zamówione. Zam ów ienia z dostaw ą 
w m iesiącach jesiennych  nie są liczne, gdyż 
kupcy spodziewają się , że dobry zbiór wtym 
roku wywoła spadek cen, a  producenci od 
m iennie p a trzą  na stan  rzeczy i zajm ują 
stanow isko w yczekujące. T ransporty  wyno­
siły  : w Czerniowcach 190 centn., w S ta n i­
sławowie 123 cent., we Lwowie 63 centn., 
w T arnopolu  211 centn.

T ransporty  m ą k i  i p r o d u k t ó w  
m ą c z n y c h  w ynosiły: w B rodach 3.047 
centn., we Lwowie 1.689 centn., w T a rn o ­
polu 2.110 centn., w Przem yślu 2.720 centn. 
N a f t a  by ła  poszukiw aną po cenach ko­
rzystnych. T ransporty  zm niejszyły się, gdyż 
obecna pora roku  znacznie zredukow ała 
konsumcyę. Z D rohobycza i Borysław ia 
w ysłano koleją żelazną 2.900 centn. Za 
cen tn a r nafty 42 —45° płacono 13 zlr. 50 
ct. H a n d e l  r z e p a k i e m popadł zupeł 
nie w staguacyę. S tan  zasiewów nie wróży 
świetnego zbioru i d latego producenci nie 
spieszą się z sp rzedażą a kupcy nie spie 
szą z zaw ieraniem  interesów  z powodu nis 
kiej ceny oleju. C u k i e r  był ciągle poszu­
kiwany i po dotychczasowej cenie kupow a­
ny. Z m oraw skich i szląskich fabryk przy­
wieziono 2.120 centnarów . Z tego wysłano 
180 centn. do T arnopola, 32 centn. do Z ło ­
czowa i 62 cent. do Brodów. Cena wynosi­
ła w edług gatunku  29—31 zlr., W handlu 
d r z e w e m  główną ro ię odgryw ały m ate- 
ry a ł budow lany i deski, gdyż znaczne k a p i­
tały unikające papierów  giełdowych ożywi­
ły ruch budowniczy. D owiadujem y się, że 
pew ien pryw atny przedsiębiorca zam ierza 
otworzyć fabrykę w y r o b ó w  s t o l a r s k i c h  
d la  budynków. W itam y radośn ie  ten pom ysł, 
gdyż nieraz przekonaliśm y się we Lwowie, 
że wykończenie naszych budynków znacznie 
się spóźnia d la  b raku  potrzebnych wyrobów 
sto larsk ich . Wywóz j a j  zm niejszył się w 
ubiegłym  tygodniu, gdyż upały  szkodzą t e ­
mu artykułow i wśród tran sp o rtu . Cena u- 
trzym ała  się na dawnym  stopniu i wynosi­
ła  za kopę 80 ct. Do Niemiec w ysłano z 
Brodów 124 centn., z Podw ołoezysk 173 
centn., z T arnopola  63 centn., z Kołomyi 
210 centn., z G ródka 41 ceutn ., z Ja ro s ła  
wia 110 centn., z Rzeszowa 240 centnarów . 
M a s ł o  było wywożone w znacznych zap a­
sach na Szląslc p ruski a ceny spadły  dość 
znacznie. Za cen tnar płacono w edług ga­
tunku  42—46 złr. Z Drohobycza w ysłano 
86 centn., z Sam bora 42 centn ., z Rzeszo­
wa 43 centn. a  z Tarnow a 92 centnarów. 
O brót na gran icy  w k ierunku  z Brodów do 
Podwołoezysk i na  odw rót p rzedstaw iają  
następu jące  tra n sp o rty : 121.930 centnarów  
zboża, 6.320 centn, owoców strączkow ych,

61 cen tn  w łosienia i sierści, 39 centn. p ie­
rza , 237 centn. kości, 1.101 centn. budulca, 
273 centn. ty toniu , 185 centn. soli, 322 
centn. m anufaktów  i towarów lnianych, 41 
cen tn  tow arów  kolonialnych, 214 centn. 
spodium , 46 centn. rogów, 121 centn. m a­
szyn i przyrządów  rolniczych.

OSTATNIA POCZTA.

Naczelny prezydent W . K s. P o z n a ń ­
s k i e g o  G iiuther wezwał wczoraj kap itu łę  
tam tejszą  do wyboru a d m in is tra to ra  dyece- 
zyi, a na m ają tek  arcybiskupstw a ustanow ił 
sekw estr. Jeżeli w dziesięciu dniach adm i­
n is tra to r  nie zostanie w ybrauy, obejmie u- 
rzędn ik  państw a zarząd  dyecezyi.

W b a w a r s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  przedłożył m in is te r spraw  w ew nę­
trznych nową ustaw ę w y b o rczą , w której 
główna zm iana polega na nowym podziale 
powiatów. Z am iast zw ykłych dyet depu to ­
wani pobierać m ają ryczałtow e w ynagrodze­
nie za sessyę po 1000 m ark  (500 złr.)

L e w e  c e n t r u m  Zgrom adzenia n a ­
rodowego przygotow uje w niosek względem  
w ykonania tego p u nk tu  p rogram u, k tó ry  się 
odnosi do stanowczego zorganizow ania re ­
publik i. Jeżeli w niosek ten  nie zostanie u- 
znany pilnym  postaw ionym  m a być bezzw ło­
cznie wniosek rozw iązania Zgrom adzenia 
narodowego.

K ontrahen tam i nowej p o ż y c z k i  t u ­
reckiej s ą ; Bancjue imperiale ottomane, Conip- 
toir d' Uscompte, Banąue de Paris, Societó 
Generale, Fould  Cahen z A ntw erpii, Camon- 
do D eutsch, L utscher, Sam uel H aber i 
H irsch. Rzeczyw ista wysokość pożyczki w y­
nosi 19 milionów funt. szter. K ontrahenci 
wnoszą bezzwłocznie zaliczkę 6 milionów 
funt. szterl. za procentem  120/0, a zaliczka 
ta  podwyższoną być może późniejszym  u- 
działem  zakładów  kredytow ych, tudzież 
bankierów  londyńskich, w iedeńskich, b er­
lińskich itd ., k tórzy zarówno z pierw szym i 
uczestnikam i p rzystępu ją  do pożyczki, do 
10 m ilionów funt. ster. Pożyczka idzie na 
rachunek rządu  tureckiego za o p ła tą  k o ­
misowego l ° d  W ypuszczoną ona będzie 
praw dopodobnie po 2 6 1/2 albo 27, a  co za 
nią więcej się otrzym a, pójdzie do podzia­
łu  m iędzy rząd  i bankierów . R atyfikacya 
ma nastąp ić  w ciągu  tygodnia. Z akłady  
bankowe w S tam bule będą wezwane do 
udziału.

W sobotę wniesiono w Z g r o m a d z e ­
n i u  n a r  o d. ustaw ę o napraw ie tw ierdz 
wschodnich a w łaściw ie o budowie nowych 
fortyfikacyj w Yerdun, Toul, E pinal, B elfort. 
Besanoon, L angres, Lyon, G renoble, A lber- 
yille, C ham ousset i B riancon. Ogół w ydat­
ków7 na ten cel wynosi 78 m il., z k tórych  
na rok przyszły żądał m in is te r 26 milionów7.

Telegram  N. W. Fremdenblatt donosi 
z Londynu, że Najj. c e s a r z o w a  a u s t r y -  
acka przybyć m a w połowie lipca do kąpiel 
m orskich w B righton.

H iszpański m i n i s t e r  s p r a w  z a- 
g r a n i c z u y c h  wydał o k ó ln ik , w którym  
kładzie nacisk na usiłow ania około p rzy ­
wrócenia spokojuości publicznej i ukończe­
n ia wojny domowej, a oświadcza, że po 
usun ięc ia  stanu  wyjątkowego, naród  h isz­
pański będzie mógł objawić bez przym usu 
w szechw ładną wolę swoją.

Urzędow a Gaceta m adrycka donosi, że 
pod G a n  d es a stoczouą zosta ła  5 godzinna 
potyczka przeciw  kilku  połączonym  oddzia­
łom  k arlis to w sk im , k tóre  strac iły  S0 w za ­
bitych i 30 jeńców.

Z N o w e g o  J o r k u  donoszą 7go 
czerwca, że R o c h e f o r t  na  parow cu „P ar- 
th ia “ odpłynął do Europy.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

S T s u l w ó r n a ,  1 0 . czerwca. Cale 

miasto w płomieniach. W iatr nieprzyjazny. 

Ratunek przy braku zupełnym  rekwizytów 

do gaszenia niemożebny. S tarostw o pali sie . 

Kasa podatkow a uratow ana. Przyboczne gm i­

ny i powiaty zawezwano do pom ocy. ( J ak  

sio dowiadujemy, Namiestnictwo zaasygno- 

wało telegraficznie 5 0 0  złr. na bezzwłocz­

ne wsparcie najbardziej dotkniętych tein nie­

szczęściem; p r z y p .  R e d .)

Odpowiedz, red ak to r: W ładysław Łoziński.



P r s s y je c l ia i i  d o  L w o w a

I)His 9. Czerwca
H o te l Ż o r i a :

Pp. Krasicki E., z Liska. — Kgplicz S., z 
Stanisławowa. ■- Schnell A , z Brodów.

H o te l E u ro p e js k i .
Pp. Bronicki J., ze Stryja. — Kociatkiewicz

A., z Albinówki. — Podowski T., z Manasterzysk.
— Wysocki S., z Hrehorowa.

V H otel A n g ie ls k i:
Pp. Romer F., z Inwald. — Bielawski F., z 

Wołynia. — Ckajęcki T., z Żurawna. -  N apadie- 
wicz R., z Wigckowiec.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

dnia 9. Czerwca
Pp. Schmerhng, do Petersburga. — Zamoj­

ski S., do Wysocka. — Karwicki T., do Krakowa.

— Abrahamowicz A., dc Targowicy. — Cywiński 
A., do Płotycza. — Rodie A., do Krakowa. — Rud­
kowski J., do Królestwa. — Teodorowicz K., do 
Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 10. Czerwca 1874.

Barometr 739'3mm. Psychometr suchy 16-800
Psychomecr wilgotny 
mm. Wilgoć 70%
Ozon 6.

13-8°C. Prężność pary 
Zachmurzenie 1. Wiatr

9-9
S4

P o c ią g i  ie is jo w ® : P rA /a S to d s ą n a  g łó  w- 
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 6 y. 57. m. rano, 
?. a. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m, rano; z O ż e r ­
n i  o w i e c :  10. g. 13. m. w nocy, 4 g. w nocy
i  3 g. 5. m- po poł. — z P o d w o ł o c z y E k  
i B r o d ó w :  4. g. Ib. m. rano, 4. g. 3, m. po po­
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedziele o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d o h o d zą : do  K r a k o w a  5 g. 5 m. rano  [ 36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
6. g. 6. m. wieczór i 11. g, 28. m. w nocy; — do | Niedzielę o 5 godz. 30 m, popołudniu.
C z e r n i o  w i e c: 6. g. 50 m. rano, 11. go. 48m.
w nocy i 12. g. 50 m wpołudnits; — d o  P o d w o ł o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w noej 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz.

Z  P o d i& m o sa  o d c h o d z ę  d o  P o d w o ł o -  
ozyefc i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 1? 
g. 23. m. w południe.

R u c h  d y l i i f t n g ć ?  p o c z t o w y  o h

O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec
3 0  L w o w a  „ Brzeżan j

„ Sokala (pakunkowa) 
P r z y c h o d z i  a Sokala (pakunkowa) 
d© L w o w a  „ Brzeżan 

„ Sambora

(osobowa) codziennie o godz. 
(Mallep.)

I
codziennie o godz,

„ Stanisławowa na Stryj 
» Stryja

(Mallep.)

1 po południu
7 .  -  ,

l i  „ 30 w nocy.
2 minut 10 po pohid.
5 „ 15 z rana
6 . 10 9
2 „ 10 po północy
2 s — po połud.
1 „ 2CJarosław ia aa  Bełz8c /  l0S0^yWa)

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Cennik Iwowakiej Izby liandl. i przem, 
Lwów. dnia 9. Czerwca 1874._____

\  P.i 53(M

1. AUcye zn Hsttakę.
K olei K a r . L u d w . po 200 a l. r i .  h . 
K o le i lw o w .-czo rn .-)aa . po 800 c l . w . a. 
H a iik u  b ip . g a i-  p o  200 z L  ;  •

| ,  Listy sasL xn lOO **.
T o w . k r e d .  g a i-  5 -p rcn t. w . a .......................
Te w . k re d y t ,  g a l .  4 -p rc . v.r. a.
6 -p rcu t. l i s ty  z a s ta w n e  n o w o  o k re so w o . 
H u ak o  b in o io m u  fftó . . *
t i u l .  z a k ła d u  k re d .  w ło ś c ia ń sk ie g o  

». Obi Igi lOO *2. 
Ioderon5*:aeyino jęal. <.
P o ż y c z k i k ra jo w e j z r .  1873 po 6 p r. w a . 

4* L o s y  
K ra k ó w s

„ S ta n is ła w o w a  <;
M o n e t y .

D u k a t h o le n d e r s k i  . . . .
ceB srok i . • •

Napoleoridsor > .
P ć ł i in p w y a ł  ro a s y js k i 
ś*7.1;ei ro a s y js k i s re b rn y  . . ,

w p a p ie ro w y
Taliu- p r a s k i  r e h rn y  
F re s k io  ii ii  e ty  k a so w y  «.
&: &bro

F u ? *  g i e ł d y  w ie -d o ćs
D n ia  6. C z e rw c a  1874.

? .  » ? o g  £* a s i  a  8 r r  »
je d n o li ty  dii;a; jia ń a tw a  w  b a n k u . . . •

- -  w  s ia h rz o  * - ‘

p la e ą żą d
a i. ci. a ł. iii.
248 249 50
138 50 140 50
212 - 214 —

83 35 84 _
74 25 75 —
83 35 84 —
86 75 87 40
93 50 95 —

80 50 81 50
86 25 87 25

19 _ 21 _
13 50 15 50

5 19 5 26
5 21 5 30
8 88 8 96
9 — 9 15
1 64 1 70
1 54 1 55

1 65 1 66
105 50 106 50

■ i©J.
(Z a 100 )
p ła c ą  ź$ ć ta j$  

69.50 69.60 
74.70 74.90

płaca. ź̂ da|&
L o sy  z r .  S939 c a le  • ■

„ 1839 p ią ta  cz ę ść  .
” l  s85 i po 250 z ł .  4 -pro . .

,  f.860 po 500 z ł . 5 'p ro . .
5 ' 1860 po 100 z ł . 5 -p re . .

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  p a  10© s ł .  , 
Kenty Como ps 43 ^r* austr*Como ps

260.—
2 2 0 .—

98.50
109.—
111.75
126.—

19.—

Czech
B u k o w in y

H iższe j A u stry i
3ie4u» ogrodu * 
W  w i n

IO© st,
96.— 

. 77.—
. 80.50
. 98.25
. 71.25

74.25

270.—
230.—

99.—
109.50
112.25
127.—

19.50

97.—
77.50
81.25

72.—
75.—

B a n k  anglo-iU isU - po SCO *} w p la ta  en pro.' 
In s i .  k re d . d la  h a n d lu  po £80 -I- . .
N iii iiO -au s tr . tow . e s k o m p t .  po 500 z t .
G k '  b a n k u  k r a j .  a 200 z ł.  w p la ta  «0 p ro .
« s i .  b an k u  h ip . po  *W z ł .  w p la ta >S0 pr,-. 
e a l .  b a n k u  b a n d l . i p raa ta . ii 20-.) z ł .  w p ł. IV  y rc . 
G a l. a a k l .  k re d . a iem ak . b SCO z ł .  .
E a u k a  n a ro d o w e so  . •
K o l. a a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  e ra h r . . .
A n s tr . tow . ż e g lu g i p a r . p o  soo z ł .  m . k .
£fol. ; 'ea . E lż b ie ty  po 2rto e t  m .  k . .
Wol. P )-e*x4 ir-'J 'ank  (w «* . uaęSś) a  300 łI .w  s re b . 
*>«. k o le j  po 1000 s i .  w . a  . . . .
K o i. I^n*lw. po 200 z ł .  m . k .
L w ó w  “Czom . k o l.  po  w . 8 . w  srsfcr, >
T o w . k o i  i o i  P aÓ 9t- 900 ’3G*
P o łu d . k o i  p ań a tw . po  200 s£. w . a . .
K o l. v ę g .  g a l .  I .  ^  SCO z ł . w  a rs b r . .

129.75 130.— 
219.25 219.50 
860.— 870__

988.— 990.—

526.’- -  528.’— 
200.— 200.50

2078.— 2091*.— 
248.75 249.25
133.50
318.50 
140.—
105.—

139.—
319.50
140.50
105.50

4 .  L i s t y  * « s t .  l o s o w a n e . (za  100 z ł .)

f h w s a .  a u s t r .  z a k ł .  K rea . z iem . 6 -p rc . w  e ro i 
O a l. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k .  ło s . w  18 la t .  6 -p rc

83 6-prc. 
S i p ó łrt 1 rS ” n n » Łw a l. io w .  Kr od . w . a . po 4 p rn . *

« M rt po 5 pro . .
t ł a l .  b a n k a  h ip o t. po  6 c r c .  . .
G a ł. z& ki. kr-ed . w ło ść , po 6 p rc .
B a n k . n a ró d  po 6 p ro . . . .

to w . Ł iein. po  5 i p ó ł pro .
« H „ ( ren ts)  po  6 p re

A. ©bll£. a prswtmi |»ierwsseństwi
K o l. A lb re c h ta  h  S00  z ł .  K-pre. w . a . .
K o l. n a d n ie s tr z a ó s k a  fe S90 z ł .  5-pue. w . a. 
T o w . k o l.  ż e l. P re a z ć w -T a m d w  (wog-. ezgść) 

h 300 z ł. 5 -p rc . w  e rh r . , .
K o i. pćao . po  SCO z ł .  m . Js. • . ♦

„ „ „ 300 z ł . W. a . *
K o l. g a i .  K a r . I^udw . p o  300 z h  S pKCa 

» » u a emisji .
H » « f> R o

K o l. Iw o w .-o z e r a .  j a s .  IV . e m isy l u 
t-p ro , w arfer. . . .  *

. R ai. k o l. & Siki *5< 8-pro- w  s rb r .

©. Losy.
I n s t .  k re d . d la  h  a n d  l a  po S00 z ł .  w. a. 
C la re g o  po 40 z ł . m . k . , . ,
T o w . ż e g l. p a r . n a  D u n a ju  po  109 s ł .  m . &. 
K .eglevi,cha po 10 z ł .  na. k .  . .
P o ły  c z k a  m iaB ta B a d y  po  40 s l .  w s »» 
P a ln e g o  po 40 z ł .  m . k .  .
F a n d a c y a  azp it. A rc y k a ię c la  E adolf* '
S a l  m a  po  40 zŁ  m . fe. ,
S t. G en o is  po *0 z ł . m . k .  . »

• . 95.— 95.50
91.— 91.50
88.— 88.50

t 95.50 96.—
. 73.— 74.—
. 83.25 83.75
. 86.75 87. —

. 91.30 91.45

. 86.50 87.—

i-*, (z.a 100 z.L>
. 76.25 76.50
, 32.—

1
32.50

, 94125 94^75
* 89.— —.—
, 107.— _,—
. 103.25 103.—
. 102.50

. 76.25 76.75
77.— 77.50

160.— 160.50
24.75 25.25

. 90.50 90.75

. 11.75 12.25
. 24.25 24.75
. 23.50 24.—

11.75 12.25
28.75 29.25
21.75 22.25

F o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł . w . » . 
P o i ,  T ry e s t .  po 100 z ł .  m . k n

n n n 50 z ł . W, a . . . s
W a ld s te in a  po 20 z ł . m . k .  . *
W in d  i g eh g r a  tz a  po  30 z ł . m . k . .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  « .

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  lio i....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p . d .
B e r l in  z a  100 ta l .  , ,
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n , .
H a m b u rg  z a  fOO te . B . .
I łc c d y n  z a  10 tt , n zL  » ,
F a r y s  S00 f r . , ,

K a r i  b ! o U ,
D u k a t  eea. m e n .

„ p e ł .  w a g ł 
K o ro n a  
20fT a n k ó w k a  
R o s y js k i im p e ry a ł  
T a la r  zw ią z k o w y  
Srebro

13.— 14,—
106.50 107.50
53.— 54*—
21.— 21.50
17.75 18.25
17 .— 1 8 . -

93.40 93.50
93.50 93.60

93*60 93^70
54.60 54.70

111.40 111.50
44.10 14.20

5.32 5.33

8.92 4 8.93

105!8» 105.’—

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
D n ia  9. C z e rw c a

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
« „ „ w  a re b rz e

L o sy  z  1860 r o k u ........................................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . „

n „  k re d y to w e g o  . . . .
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r ł in g ó w  , ,
S re b ro  . . . . . . . . .
N a p o le o n d 'o r  . ........................................
D u k a t

s ł . CT.

69 35
74 50

108 25
986 —
216 50
111 55
105 75

8 93
— —
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6  u f f ii u t u i [i c.

(jiit 9'iamen © r . SJfajeftćit bes 5?aifer§ ! 
®a§ l  f. ^anbesgeric^t n(§ ^rejjgcricljt in 
STieu £;at an f S fhtrag ber f. !. © ta a tśa tu ra lU  
fctjaft e rfa im t, bafe i .  ber gnfyalt be§ in  ber 
^ ro b e  = Diinum er ber politifctjeu ilh if trirten  SBos 
ctieufctjrift „® ie  iiau § "  nom  24. 3)1 a i 1874 
en tljaóenen  9luffafeeś m it bent j£ ite t „ © e r atte  
© d jtau m cie r"  ba§ ^ en je lje it bee- § . 3 0 0  © t.® .;

2 . ber S n tja lt  bess ebenba cntijattciien 
2foffafee6 m it ber Stuffctjrift „2Iu bie jp. X. 
Sefw iten" n. f w . b aś  Sjergetien bes §. 3 0 2 , 
riicff 303  S t .  ®  ;

3. ber S u fja lt bes Sliiffafecfl „Smifcljen 
Smei © ociaI=® em oh'ateu" bas S erae ljeu  nad) 
§ . 3 0 5  © t. ® ,  unb

4. ba§ an f ber leijten © eite enttjattcne 
$3itb m it ber llu te i)c ljrift „ 3 . ® ic  .^jere" bas 
^erg e tje it nacf) §. 5 Ki © t. © . bcgrunbe, nnb 
e§ m irb  an f © rim b  beś §. 493  © t. £)i. D . bas 
^ e rb o t  ber SB eiternerbreitung  biefer © rudfcbrift 
aiisgefjirod^en.

M e n ,  27 . g » a i 1874.
SB eitten^iller m . p . © (jaH inger ra. p.

a m o a ttf^ a f t in  $ ot9 e bes 8 e f # i f f e 8 nom  30. 
9)(ai 1874, 3 a t) l 5 4 1 /3 8 3 8 , p  9lec^t e rfan n t:

© er ‘,er 17 P^otograp^ifc^en © ar= 
fteltungen, meldje im  33 fifee bes £>aufirerS 3lle= 
ra n b e r  © djifftin  gefim beu ronrben, begritnben 
ben © Ijatbeftanb bes 33ergeljen8 gegen bie affenb 
lid)e © itt t ic ^ e it  n a Ą  § . 5 1 6  © t. ® . unb  ruirb 
bat)er n n te r  g leid jjeitiger 93eftdtigung ber ner= 

l fiigten S3e)dj(agnatjme an f Ó irunb bes §. 493 
i ©t. D . nnb  §. 36  bes j(3repgefeljeS bie 

a tie ite ruerb re itung  biefer ©rudfcbrift nerboten.

(1925)
S n t S lam cn © r. 3)cajeftdt be§ .iia ifers! 
© a§  f. f. S anbeśgerid jt a is  iprefp 

gerid it in  iia ibad), Ijat an f S tn trag  ber Ł l- 
© taa tsan m altfcb a ft in  g o lg e  bes 93efcblufieS 
nom  2 3 . 3 ) ia il8 7 4 , 3 . 4 7 5 5 , ju  dicdjt e r fa n n t: 

© e r  S n lja lt  bes in  ber Dhtmm er 112  nom  
19. 9)tai 1874 ber in  SaibacI) in  ftonenifdjer 
© praebe erfebeinenben politifctjen 3 eitfcl)rift 
~8ioY enski N aród" anf ber l. © eite  abgebrud5 
ten m it „V  L ju b lja n i 18. r a a j a “ i’tberfdjrtebe= 
nen , „K o sino V z a d u jić "  beginnenben unb 
„k i jo  d e la jo “ enbenben fie ita rtife ls , begriinbet 
ben © Ijatbeftanb bes 33ergeljenS ber © tb ru u g  
ber offentlidjen dinlje unb  D rb n u n g ; ttadj §. 300  
© t. 03. unb  es m erbe au f © ritn b  bes §. 493 
S t .  ą j. D . nom  23 . 3Kai 1 8 7 3 ,  3 a l j l  119 
91. ® . S31. unb  § . 36  bes iprefśgefeijes bie 
9 8e ite ruerb re itung  b iefer © ru d fd jr if t  nerboten.
(1955) --------------- -

© a s  f f. £anbes= a is  fp re^gerid jt in  
© rieft Ijat au f 9 lrttrag  ber t f. © taaS am ualK  
fcljaft in  3-olge bes dlefcblujjes nom  30. SOiai 
1874 3- 4311/598, ju  9(ed;t e r fa n n t:

©er 3nl)alt bes ©ntdmerfes in jraei
^uiuben: „Corso E lem ontare di Geografia per 
Uso delle scuole tecniche, norm ali, m agistrali 
0 ginnasi: li del Regno d ’Ita lia  esposto secen- 
do gli ultim i Program m i G overnatur dal Pro- 
fessore Giuseppe P u lin a“ gebrudt in ©uritt 
1872 unb 1873 im „Collegio degli A rtig ia-
nelli Corso Palestro  14“, begriinbet ben ©bak 
beftanb bes im §. 65 a. © t ©. bejeiebneten 
93erbrecbenS ber ©torung ber offentlidjen dtulje 
unb Drbiumg unb wirb baljer nnter g(eidjgeiti= 
Qer 33eftatigung ber nerfiigten 93efcblagnaljme 
auf ©runb bes §. 493 ©t. $ .  D. unb §. 36 
bes jfirefgefebes bie aBeiternerbreitung biefer 
©rudfcbrift nerboten.

© a s  f. f. Sanbesgericljt a is  £pref;gericljt
in  © rieft, Ijat au f S ln trag  ber f. f. © taats=

( 1 9 1 1 1  3) E  <1 y  k  t .
Nr. 1 632. G. k. Sąd powiatowy w W oj­

niczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
na skutek odezwy c, k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 9. K wietnia 1874 L. 6 522 
na zaspokojenie należytości Sam uela W ein- 
stok w ilości 32 zł ż 6 %  procentami i 
kosztami 2 zł. 44 ct., 2 zł. 34 c t . ,  5 zł. 6 
ct. 1 17 zł. 52 ct. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności gruntowej pod L. k. 41. 
w Eilipowicach położonej, a  dłużnika Jakóba 
Jarosza  własnej, a to w term inach 20 Lipca, 
10. S ierpnia i 31. S ierpnia 1874-każdą razą 
o godzinie 10. p rzedpo łudn iem  w kancelaryi 
sądu powiatowego w Wojniczu pod następu- 
jącemi w arunkam i:

1. Cenę wywoławczą stanowi cena szacun­
kowa 629 zł. 50 ct. w. a.

2. Rzeczona realność przy pierwszym i d ru ­
gim term inie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkow ą, przy trzecim  term inie 
zaś za każdą cenę sprzedaną będzie. 
Reszta warunków mogą być w tu te j­

szej reg istra turze przejrzane.
C. k. Sąd powiatowy.

Wojnicz dnia 29. M aja 1874 r.

(1933 1— 3) O bw ie szczen ie .
L. 23.335. Odnośnie do tutejszego ob­

wieszczenia 7. dnia 18. K w ietnia b. r. I). 
17.906 rozpisuje się celem wykonania budo 
wy skrzydła gmachu gimnazyalnego w T ar­
nopolu powtórną licytacyę in  m inus za po­
mocą ofert, k tó ra  odbędzie się w c. k. S ta ­
rostwie w Tarnopolu w dniu 15. Czerwca b r. 
o godz. 12. w południe.

Cena fiskalna wynosi 8.978 złr. 60 ct.
w. a.

Dotyczące plany i w arunki licytacyi 
można przeglądnąć w godzinach urzędowych 
w wymieuionem Starostwie.

Chcący objąć to  przedsiębiorstw o m ają 
wnieść do e. k. S tarosty w Tarnopolu przed 
naznaczonym term inem  licytacyi swoje oferty 
ułożone według przepisów, w których w yra­
zić należy żądane w ynagrodzenie tak  cyfra
mi j:
m ają  w o
wal. austr. . . . . .

Oferty później w niesione, lub tez nie
ułożone według przepisów nie będą uwzglę­
dniono. .

/  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 29. M aja 1874.

1 literam i. O ferty zaopatrzone być 
u proc. wadyum wynoszące 449 zł.

(1935) © g ło szen ie .
L 11.885. Prezydent c. k. Sądn k ra ­

jowego wyższego w Krakowie reskryptem  z 
dnia 15. Maja 1874- do L 2.295 zamiano 
w ał przewodniczącym trybunału  sądu przy­
sięgłych na  3 kadencyę przy c. k. Sądzie 
krajowym w Krakowie c. k. P rezyden ta  D ra 
Kornela Tarnawskiego, zastępcami c. k. radcę 
Sądu krajowego wyżs ego przy c. k. Sądzie 
krajowym Jakóba IL łoz Antoniewicza, i c. k. 
radców Sądu krajowego Karola Kokowskiego, 
K arola E bnera  i M ichała L iśk iew icza, co 
niniejszem podaje się w myśl §. 301 ustawy 
z dnia 23. Maja 1873 do wiadomości z n ad ­
mienieniem, że trzecia  kadeneya Sądu przy 
sięgłych rozpoczyna się posiedzeniem jawnem  
w dniu 8 . L ipca 1874 o godz 9. rano w 
gmachu sądowym przy ulicy poselskiej w sali 
na I. piętrze.

Z Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
dla spraw  karnych.

Kraków dnia 4go Czerwca H 74.
(1936 1 — 3) I£  o 11 I ł  11 r  s .

Nr. 735. W celu obsadzenia posady sę­
dziego powiatowego w S ta ry m  Sączu, uw zglę­
dnię z powodu przeniesienia — w innem miej­
scu opróżnić się m ającej, rozpisuje się kon­
kurs z term inem  14-dmowym

U biegający się o tę posadę m ają wnieść 
swe podania do c. k. Prezydyum  Sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu.

Z c. k. Prezydyum  Sądu obwodowego.
Nowy Sącz d. 3. Czerwca 1374.

(1939 1 — 3) O g ł o s z e n i e .
_ L. 5.984/73. W sprawie egzekucyjnej 

D awida Rosenlieka przeciw Piotrowi Żura- 
kowskiemu i Mikołajowi Lazaruk naznacza 
się w celu ściągnięcia resztującej kwoty 20 
zł. z pu  publiczna sprzedaż realności pod 
L. k. 181 i 119 w LIańkowcach położonych, 
dłużnikom  własnych na 17. Czerwca, 15 
Lipca i 19. S ierpnia 1874 każdą razą o godz. 
9 rano.

Przy pierwszych dwóch term inach będą 
te realności tylko wyżej, przy trzecim  te rm i­
nie także  niżej cen szacunkowych 82 zł. i 55 
zł sprzedane.

Każdy kupujący powinien 10%  tejże 
ceny jako wadium złożyć.

Resztę warunków licy tacy jnych  można 
w sądzie ty m  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn dnia 31. Marca 1874.

(1946 1— 3) K o n k u r s .
L. 13.362. P ięć posad ofieyałów i dwie 

względnie siedm posad asystentów poczto ­
wych w okręgu D yrekcyi poczt galicyjskich 
X względnie XI ranga  klasy, p łaca  roczna 
900 zł. względnie 600 zł. a. w. i odpowie­
dni m iejscu służbowemu dodatek aktywalny; 
kaucya 600 zł. względnie 400 zł., następnie

Trzy posady listonoszów i trzy  wzglę­
dnie 6 posad woźnych pocztowych w tyi% 
czasowym charak terze  przy nowo utworzyć 
się mającym c. k. urzędzie pocztowym w 
Drohobyczu.

Roczna p łaca 350 zł. obok dodatku 
aktywaluego rocznych po 87 zł. 50 ct. a. w. 
i używanie sukni służbowej in natura , kau­

cya 300 zł. w zględnie 200 zł.
Sześć posad ofieyałów i dwie posady 

względnie ośm posad asystentów  pocztowych 
w obrębie Dyrekcyi- poczt galicyjskich,

X. w zględnie X I ranga k lasy ; płaca 
roczna 900 zł. względnie 600 zł. i odpowie­
dni m iejscu służbowem u dodatek aktyw alny, 
kaucya. 600 zł. względnie 400 z ł . ; następnie 

dwie posady listonoszów i dwie wzglę­
dnie cztery posady woźnych pocztowych w 
w tymczasowym charak terze. Roczna p łaca 
350 zł. obok dodatku aktyw alnego rocznych 
po 87 zł 50 ct. w. a  i używanie sukni 
służbowej in n a tu ra ; kaucya 300 zł. wzglę­
dnie 200 zł.

P odan ia  zaopatrzone w praw ne wy­
mogi należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Z c. k. D yrekcyi poczt.
Lwów, dnia 5. Czerwca 1874.

(1950 1— 3) U w i a d o m i e n i e ^
L. 790. Prezydyum  c. k. wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie m ianowało na 
mocy §. 301 post. kar. dla drugiej zwykłej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu  p rz e ­
wodniczącym T rybunału  Sądu przysięgłych 
Prezydenta c. k. Sądu obwodowego F ra n ­
ciszka Ulasiewicza, zastępcam i zaś jego, 
radców tegoż sądu D ra Izydora Pasław skie­
go, Jan a  Strum ieńskiego i Alojzego Uklego.

Posiedzenia w tej kadencyi sądów 
przysięgłych w zmiaukowanym Sądzie obwo­
dowym rozpoczną się dnia 20. L ipca b. r.
0 godzinie 9 przed południem .

Z Prezydyum  c. k. S ądu  obwodowego. 
Tarnopol dnia 6 . Czerwca 1874 

(1952 1—̂ 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2752. C. k. Sąd powiatowy w J a -  

worowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że końcem ściągnienia należytości D yrekcyi 
Z akładu  kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie w kwocie 103 zł. 94 ct. a. w. z p n . od­
będzie się w budynku sądowym w Jaw oro- 
wie dnia 30 Czerwca, 14. L ipca i 4 . S ier­
pnia 1874 o godzinie 10. przed południem , 
publiczna przym usowa sprzedaż posiadłości 
pod 1. k 633 w Jaworowie położonej Miko­
ła ja  i Anny Żm urko własnej, składającej się 
z dom u|m ieszkalnego, stodoły, dwóch sta jen
1 4 morgi 1040 □  sążni gruntu. Za szacu­
nek na pierwsze wywołanie podana będzie 
sum a 400 zł. w. a. Chcący ubiegać się przy 
licytacyi złoży do rąk  komisyi zadatek , wy­
noszący 10%  ceny licytacyi, a to w goto- 
wiznie lub w papierach publicznych.

Inne w arunki licytacyjne, tudzież p ro ­
tokoły opisania i oszacowania rzeczonej re ­
alności mogą być przejrzane w kancelaryi 
sądowej. Z c. k. Sądu powiatowego.

Jaworów dnia 20 . K w ietnia 1874.
(1956 1— 3) O b w i e s z c z e u i e .

L. 23.925. D la zabezpieczenia dostawy 
m ateryału  do pokrycia gościńców rządow ych 
B iała  - Przemysko - Lwowskiego, Sam borsko- 
Grodeckiego i Lwowsko-Bełzeckiego, w lwow­
skim obrębie budowniczym na la ta  1875 - 
1876 i 1877 odbędzie się dn ia  30. Czerwca 
o godzinie 12. w południe w lwowskiem c. k.
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starostw ie lieytaćya za pomocą ofert p ise­
mnych.

Dostawa na rok  1875 wynosić będzie, 
a mianowicie na gościńcach:

1.) B iała  - Przem ysko - Lwowskim 1640 
pryzm  po 54 stóp kam ienia tłuczonego z k a ­
mieniołom u w M ałkowicach w cenie fis­
kalnej . . . 12695 zł. 40 ct.

2.) Sam borsko-G ródec­
kim 480 pryzm  z kam ienio­
łom u w Lubieniu w cenie 
fiskalnej

3.) Lwowsko-Bełzeckim 
1090 pryzm  z kamieniołomu 
w Lesienicacb w cenie fis­
kalnej

lłazem  3210 pryzm  w 
cenienie fiskalnej . . 25334 zł. 35 ct.

2915 zł. 20 ct.

9723 zł. 75 ct.

Bliższe w arunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. starostw ie w go­
dzinach urzędowych, dokąd także należycie 
wystosowane oferty na cały trzechletn i okres 
czasu lub też tylko na rok  1875, opatrzone 
w 50 0 wadyum, z wyrażeniem cen nie tylko 
cyfram i ale i literam i, przed upływem  wy­
znaczonego term inu  wniesione być mają.

O ferty nie ułożone według przepisów 
lub podane po upływie term inu nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 31. M aja 1874 

(1961 1 - 3 )  E  d  y  lc t .
L. 4.357. C. k. Sąd powiatowy w M iel­

cu obw ieszcza, że celem zaspokojenia p re- 
tensyi Akiwy K leinm anna w kwocie 315 zł 
w. a. z pn. nastąp i publiczna sprzedaż 5/g 
części realności pod L. 199 w Mielcu, do 
massy spadkowej M arcusa K leinm anna n a ­
leżących. w trzech term inach, a  m ianowicie: 
dnia 30. Czerwca 1874, dnia 28. L ipca 1874 
i dnia 26go S ierpnia  1874 r. każdą razą  o 
godzinie lOtej z rana, pod następującem i wa­
runkam i :

1. Z a cenę wywołania ustanaw ia się kwotę 
7 .330  zł. a. w.

2. N a pierwszych dwóch term inach sprze­
daną będzie powyższa część realności 
tylko za cenę w ywołania lub wyżej, na 
trzecim  term inie zaś także poniżej tej 
ceny.

3. Każdy chęć kupna m ający m a złożyć 
10 proc. to  jest 733  zł. w. a  jako wa­
dium bądź w gotowiznie bądź w papie­
rach  publicznych do lokowania m ająt 
ków pupilarnych zdatnych.

4. A kt detaksacyi i s tan  hipoteczny tu ­
dzież resztę warunków można przejrzeć 
w reg istra tu rze  sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mielec dnia 1. K w ietnia 1874 

(1964 1 3) b i  f  t .
9Ir. 3 6 9 6 . SSom f f. Seflrfśgericfjte  in  

Joworow nń rb  b efann t gegeben, bafj bie ju r  
Igereinbrirtgung ber g o rb e ru n g  bes W o lf Glass 
deffio itd rś  bes> H ersch M endel Glass non 225  
fL o. 2B. fam m t beri nom  30 . 9fooem ber 1872 
b is  ju r  S fitgung ber (Scfptlb, Icuifenben 33erjug§= 
jin je n  non 30  fr . taglicf) ber bere its  jite rfam u  
ten  @ j:efutton§foften non  4 ff. 32  f r . ,  2 ff. 32 
f r .,  2  ft. 36 f r . ,  1 ff. 36  f r  unb  ber gegem 
in artig en  fto ften  non  3 ff. 80  fr . bie erefutioe 
^e ilb ie tlju n g  ber su b  Nr. 351 in  Jaworow ge= 
fegenett ben © cfjulbnern Jan  unb  Rozalie T u - 
czapskie gefiorigen S ń b u fa r fo rp e r  fjabenben, 
fau t ffkotofolf de praes. 25 . B a n n e t 1773  
B - 354 pfanbm eife befdjriebenen unb  au f  1250  ff. 
o.9B . abgefd)iitJten J ie a f ita t am  16. S u n i,  30  B u n t 
unb  21 . B u li 1874  jebeśm af um  10 Ul)rS5or= 
m ittag s  im  © ericbtsfjaufe m irb  abgefjalten, unb 
baji bie ju  neraufiernbe 9 ieafitd t an  erften jraei 
S ferm inen n u r  um  ober fiber, bei betn le |te n  
bagegen aucf) u n te r  bem © d;a^ung§ iuert^e  m irb 
Ijintangegeben roerbert ® ie  itb rigen  £ ijifation§=  
Ś eb in g u u g en  fbnnen  in  ber f) g. 9 łeg iftra tu r 
eingefefjen w erben.

33om f. f. S e jirfsg e rid jte .
Jaworów ben 18. 2Rai 1874.

(1966 1— 3) Obwieszczenie.
N r. 10 107. Ś p. W incenty Lodzia Po- 

niński przeznaczył testam entem  z dnia 23. 
M arca 1855 k ap ita ł 30.000 zł. m. k. uloko­
wanych w papierach kredytow ych na ten 
rów nie szlachetny ja k  i pożyteczny cel, aże ­
by przypadające zeń odsetki użyte były na 
prem ia dla wsparcia ubogich czeladników 
rzem ieślniczych przy rozpoczęciu rzem iosła. 
— W edług ostatniej woli ś. p. fundatora, 
m ają być te odsetki podzielone na cztery 
nierówne prem ia i przypaść w gotówce tym 
czeladnikom  rzem ieślniczym , którzy je wy­
ciągną z kolei przy losowaniu corocznie od­
być się mającem .

Przy tegorocznem  na  dniu 19 Lipca 
1874 przedsięwziąść się m ającem  losowaniu, 
na k tó re  niniejszem  konkurs się rozpisuje,

będą następujące kwoty w ygrane:
I. prem ium  822 zł.

II, prem ińm  685 zł.
III. prem ium  548 zł.
IV. prem ium  411 zł.

Do ciągnięnia losów będą tylko ci cze­
ladnicy przypuszczeni którzy

a) w Królestwie Galicyi i Lodom eryi 
lubw W ielkiem  Księstwie Krakowskiem są u- 
urodzeni i tam że przynależni;

b) wyznają religię kato licką rzym ­
skiego, greckiego lub orm iańskiego obrządku;

c) wyuczyli się według istniejących p rze­
pisów rękodzielniczych jakiego rzem iosła i 
m ają uzdolnienie i praw ną kwalifikacyę do 
samodzielnego wykonywania onegoż, ale dla 
ubóstwa nie są w stanie urządzić sobie sa ­
m oistne prowadzenie swego rz e m io s ła ;

d) w ykażą m oralne swe zachowanie się 
świadectwem wydanem przez właściwy urząd 
parafialny, a zatw ierdzonem  we Lwowie i 
Krakowie przez c k. D yrekcję po lic ji, w in ­
nych zaś miejscowościach, przez właściwego 
c. k. S tarostę  powiatowego.

Czeladnicy rzem ieślniczy, którzy chcą 
wziąść udział w losowaniu, m ają najpóźniej 
14 dni przed ciągnieniem , t  j. w łącznie do 
5. L ipca b. r. godz. 2. po południu, wnieść 
odnośne prośby do W ydziału krajowego we 
Lwowie z dołączeniem  dowodów-, iż posia­
dają  w arunki wyż przytoczone, a  więc z do­
łączeniem  m etryki chrztu, świadectwa ukoń­
czonej nauki rzem iosła i uzdolnienia do sa ­
m odzielnego wykonywania onego, świadectwa 
ubóstw a i świadectwa m oralności w sposób 
powyższy stwierdzonego. Prośby nadeszłe do 
pro tokołu  podawczego W ydziału krajowego 
po 5. L ipca b. r. godz. 2. nie będą wcale 
uwzględnione

O przypuszczeniu do udziału  w loso­
w aniu rozstrzygać będzie nieodw ołalnie de­
legowana przez W ydział krajowy komissya 
k tó ra  przedsięweźm ie to  losowanie. D la ub ie­
gających się, których komissya uchwali d o ­
puścić do losow ania , wystawione zostaną 
k arty  legitym acyjne, podpisane przez dwóch 
członków kom issy i. zaw ierające num er p o ­
rządkow y wykazu losowania, dzień i rok od­
być się m ającego losowania, im ię i nazwisko, 
dotyczącego czeladnika. -— Każdy z ub iega­
jących się, we Lwowie zam ieszkałych czela­
dników, winien zgłosić się osobiście w tu te j­
szym M agistracie w dniach 14., 15., 16go i 
17. L ipca b r. tego ostatniego dnia tylko do 
południa, a to  w godzinach i porządku jaki 
M agistrat oznaczy i oznajmi. — Kto do 17. 
L ipca b. r. do godz. 12. w południe nie od­
bierze karty  legitym acyjnej osobiście a  w r a ­
zie zam ieszkania po za Lwowem, przez swego 
w podaniu wyrażonego zastęp cę , będzie na 
ten  rók  wykluczonym od udziału  w loso­
waniu

K to już raz  b ra ł udział w losowaniu 
i w yciągnął jakie p rem ium , ten od udziału 
w tern losowaniu je st wykluczonym.

W dniu losowania t. j. 19. L ipca r. b. 
odbędzie się w Lwowskiej katedrze obrządku 
łacińskiego nabożeństwo żałobne za duszę 
fundatora , na którem  znajdować się powinni 
wszyscy ubiegający się o prem ia, a w razie 
nieobecności we Lwowie, ich zastępcy do lo ­
sowania uprawnieni.

Po nabożeństwie odbędzie się losowanie 
w lokalu zgrom adzenia Lwowskiego stow a­
rzyszenia czeladzi katolickiej , do którego 
w stęp dozwolonym będzie tylko za wykaza 
niem  się k a r tą  legitym acyjną w obecności 
delegowanej komissyi. —  Prem ia będą bez­
pośrednio po ciągnieniu wygrywającym za 
kwitem należycie ostemplowanym gotówką 
w ypłacone, jeżeli zaś wygrywający nie jest 
we Lwowie zam ieszkałym , p rzesiane będzie 
premium do właściwego W ydziału pow iato­
wego i tam  wygrywającemu zostanie wypła- 
conem za kw item  należycie ostemplowanym. 
— W ygryw ający są według ostatn iej woli 
ś p. fundatora  obowiązani modlić się za 
jego duszę i być w rocznicę jego śm ierci tj. 
24. M arca każdego roku na  nabożeństwie ża 
łobnem .

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem 

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 2. Czerwca 1874. 

(1970 1 3) O d w o l u j j e  L  4608.
się niniejszem  konkurs rozpisany przez Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Stanisław ow ie 
dnia  28. M aja 1874 r. 1. 661, a ogłoszony 
trzy k ro tn ie  w Gazecie Lwowskiej z dn ia  3.. 
5. i 6. Czerwca 1874 r. na posadę sędziego 
powiatowego w Tyśmienicy na podstawie 
§. 14. in str . sąd.
Prezydyum  c. k. wyższego Sądu krajowego 

we Lwowie.
We Lwowie dnia  7. Czerwca 1874.

V e r z e i c h n i s s
der bei der 31. Yerlosung der 5 % igen  v e r l o s I > a r e n  P f a n d f o r i e f e  
der p r i v .  d ś t e r r .  a t i o n a l b a n k  am 3. Juni 1874 gezogenen Nuinmern

zu 5 0 0 0  fl.
310, 1672, 2598, 3451, 3985,
425, 2037, 2616, 3516, 4330,

1269, 2168, 3001, 3715, 4363,
1383, 2215, 3007, 3774, 4468,
1529, 2224 3263, 3906, 4623,

4809,
5016,
5083,
5312,
5488,

5525,
5561,
5897,
5939,
6413,

6497,
6541,
6787,
6866,
6902,

7197,
7243,
7591,
7651,
7734,

7812,
8039,
8062,
8117,
8382

631, 13371, 20450, 30335,
Zu l O O O  fl. 
39051, 43984, 53357, 60082, 72676, 75939,

632, 13372, 20462, 30356, 39052, 43985, 53359, 60083, 72677, 75940,
633, 13375, 20465, 30357, 39055, 43986, 53360, 60084, 72678, 80461,
634, 13376, 22644, 30359, 39056, 43987, 53871, 60085, 72679, 80462,
638, 13378, 22646, 30360, 39058, 43988, 53872, 60086, 73261, 80463,
639, 13379, 22648, 30925, 39064, 48332, 53873, 60087, 73262, 80464,

9791, 13381, 22649, 30927, 39065^ 48333,
48337,

53874, 60088, 73263, 80465,
9792, 13382, 22650, 31221, 39066, 54491, 60089, 73264, 80466,
9794, 13383, 25822, 31222, 39067, 48338, 54492, 60090, 73265, 80467,
9795, 13384, 25823, 31223, 39068, 48340, 54493, 62601, 73266, 80468,
9796, 13386, 25824, 31227, 39069, 49315, 54494,

54498,
62603, 73267, 80469,

9797, 13387, 25826, 31228, 40991, 49316, 62604, 73268, 80470,
9798, 13389, 25828, 31311, 40997, 49317, 54499, 62605, 73269, 81361,
9799, 13390,

13598,
25830, 31312, 40999, 49319, 54500, 62606, 73270, 81362,

9800,
10031,

26031, 31319, 42855, 49320, 55701, 62607, 74891, 81363,
13599, 26034, 31320, 42856, 50993, 55702, 62608, 74892, 81364,

10032, 14763, 26036, 31603, 42857, 52061, 55703, 62609, 74893, 81365,
81366.10033, 14764, 26037, 31607,

34827,
42858, 52068, 55704, 62610, 74894,

10035, 14765, 26038, 42859, 52411, 55706, 68451, 74895, 81367,
10037, 14766, 26039, 34830, 42860, 52413, 55707, 68452, 74896, 81368,
10038, U '. 67, 

14768,
26381,
26382,

35081, 43051, 52414, 55708, 68453, 74897, 81369,
10039, 35082, 43052, 52415, 58081, 68454, 74898, 81370,
10040, 14769, 26383, 35083, 43054, 52416, 58082, 68455, 74899, 83771,
12741, 14770, 26387, 35084, 43055, 52417, 58086, 68458, 74900, 83772,
12742,
12743,

20232, 26388, 35086, 43058. 52418, 58088, 68459, 75931, 83773,
20233, 26389, 35089, 43060, 52419, 59941, 71771, 75932, 83774,

12744, 20234, 26390, 35090, 43243, 52420, 59942, 71774, 75933, 83775,
12745,
12746,

20235, 28821, 37705, 43244, 53351,
53352,

59943, 71775, 75934, 83776,
20236, 28822, 37709, 43245, 59944, 71776, 75935, 83777,

12747, 20237, 28829, 37710, 43246, 53353, 59945, 71777, 75936, 83778,
12748, 20441, 30351, 38229, 43981, 53355, 59950. 71780, 75937, 83779,
12750, 20445, 30352, 38230, 43983, 53356, 60081, 72671, 75938, 83780,

1711, 9549, 13767, 22702,
Zu l O O  fl. 

31694, 34321, 39398, 45414, 47326, 49007,
1713, 9550, 13768, 22703, 31695, 34323, 39399, 45415, 47327, 49008,
1714, 11721, 16391, 22704, 31696, 34325, 39400, 45416, 47328, 49009,
1715, 11722, 16392,

16393,
22705, 31697, 34326, 42271, 45117, 47329, 49010,

1717, 1 1724, 22706, 31698, 34327, 42272, 45418, 47330, 49191,
49192,1718, 11725, 16394, 22707, 31699, 34328, 42273, 45419, 48511,

1719, 11726, 16396, 22708, 31762, 34329, 42274, 45420, 48512, 49193,
1720, 11727, 16398, 22709, 31763, 34330, 42275, 461C1, 48513, 49194,
2471, 1 1728, 16400, 22710, 31764, 37024, 42276, 46102, 48514, 49195,
2472, 11729, 17104. 24711, 31765, 37025, 42277, 46103, 48515, 49196,
2473, 1 1730, 17105' 24712, 31766, 37041, 42278, 46104, 48516, 49197,
2479, 13121, 17106, 24713, 31767, 37042, 42279, 46105, 48517, 49198,
6514, 13122, 17107, 24714, 31768, 37043, 42280, 46106, 48518, 49199,
6515, 13123, 17109, 24715, 31769, 37044, 42411, 46107, 48519, 49200,
6516, 13124, 17110, 24716, 31770, 37045, 42412, 46108, 48520, 51451,
6519, 13125, 17181,

17182,
24717, 32161, 37046, 42413, 46109, 48731, 51452,

6520, 13127, 24718, 32163, 37047, 42414, 46110, 48732, 51453,
7391, 13128, 17187, 24719, 32165, 37048, 42415, 46281, 48733, 51454,
7392, 13402, 17188, 24720, 32166, 37049, 42416, 46282, 48734, 51455,
7395,
7396,

13403, 17189, 29141, 32167, 37050, 42417, 46283, 48735, 51456,
13404, 17190, 29142, 32168, 37710, 42418, 46284, 48736, 51457.

7397, 13405, 22222, 29144, 32169, 37717, 43241, 46286, 48737,
7398, 13406, 22223, 29661, 32170, 37718, 43244, 46287, 48738,
7399, 13407, 22224,

22225,
29665, 33901, 37719, 43245, 46288, 48739,

7400, 13408, 29667, 33902, 39391, 43246, 46289, 48740,
7522, 13409, 22226, 29668, 33903, 39392, 43248, 46290, 49001,
7524, 13410, 22227, 29669, 33904, 39393, 43249, 47321,

47322,
49002,

7527, 13762, 22228, 29670, 33906, 39394, 43250, 49003,
9541, 13763, 22229, 3169L 33907, 39395, 45411, 47323, 49004,
9542, 13764,

13766,
22230, 31692, 33908, 39396, 45412, 47324, 49005,

9543, 22701, 31693, 33910, 39397, 45413. 47325, 49006,

Die gezogenen Pfandbriefe werden bei der H ypothekar-C rediis-C asse der N ational
udiin in m e n  ausuczćui.— jjiu Yerzmsuiig uerstuutin ernscni am jl. «juii i o / ł ,
die K apitals-B ehebung friiher erfolgt, am Tage der A uszahlung des Kapitals.

Von den bei fruheren  Verlosungen gezogenen P fandhriefen  sind nock

unbekoben :

Zu 5 0 0 0  fl. 

3437, 4548. 4800, 4996.

2189, 23921, 34677, 43097,
Zu l O O O  fl

49594, 54579, 59546, 71104, 72276, 81152,
6476, 24563, 34746, 43390, 49617, 54981, 60582, 71113, 73870, 81354.

12939, 25945,
26907,

35680, 43391, 49663, 55325, 61195, 71191, 73997,
13629, 37786, 43399, 51535, 55982, 61235, 71267, 74274,
18229, 27425, 38755, 44586, 52176, 58161, 62413, 71613, 75588,
21792, 28401, 39489, 45055, 52983, 58633, 62450, 71658, 77059,
22428, 31039, 40946, 45199, 53549, 59188, 65096, 71093, 77828,
22498, 31981, 41405,

41589,
40097, 54250, 59281, 06787, 71801, 78962,

23866, 34364, 46014, 54548, 59531, 70581, 71893, 80532,

591, 5877, 11201, 17606,
Zu l O O  fl.
23409, 26750, 30199, 34686, 41388, 44485,

44656,1179, 6136, 11303, 17899, 23640, 26782, 30771, 34914, 41484,
1410, 6971, 11507, 18732, 23925, 26866, 30776, 35205, 41537, 45001,
2240,
2361,

7067, 12222, 18835, 239-43, 27075, 30919, 35266, 41642, 45247,
7969, 12297, 19007, 24585, 27849, 

24659, 27927,
31077, 35318, 41675, 45376,

45562,2507, 7976, 12516, 19321, 31105, 35887, 41704,
3048, 8040, 12819, 19841, 24662, 28151, 31254, 36213, 42016, 45576,
3073, 8118, 13827, 19958, 24957, 28228, 31412, 36219, 42166, 46192,
3236, 8272, 13975, 20932, 24980, 28560, 31436, 36232, 42594, 46959,
3413, 8316, 14293, 20939, 25527, 28803, 32181, 36371, 42632, 47850,
3536, 8993, 14703, 20992, 25778, 28804, 32517, 36437, 42709,

42851,
48062.

3600, 9345, 14723, 21989, 25944, 28971, 32617, 36660,
3638, 9715, 15331, 22055, 25956, 29214, 32648, 36907, 43281,
4738, 9971, 15385,

16309,
22076, 25961, 29348, 32823, 36988, 43640,

4864, 10195, 22115,
22418,

26031, 29557, 32853, 37168, 43696,
5035, 10543, 17061, 26038, 29666, 33027, 38459, 43762,
5150, 10736, 17228, 22497, 26234, 29678, 33834, 39923, 44477,
5867, 10836, 17238, 23093, 26724, 29679, 33921, 40261, 44484:,

Zugleich wird aufm erksam  gem acht, dass die Yerzinsung dieser unbehobeLen P faad-
bn efe  an den jew eilig bestim m ten  Term inen e r l o s c l i c i i  is t ,  und daher die au f die
spłitere Y erfalls-Term ine lautenden Zinsen-Coupons derselben von der N ationalbank  nicht
em gelóset werden.
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W l e ń ,  am 3. Jun i 1874.
Von der Direction.



7
(1757 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1.214 C. k. miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza, że na za- 
spokojjnie pretensyi Salomona Dąba w kw o­
cie 70 zł. z pn rozpisaną została przym u 
sowa publiczna sprzedaż gospodarstw a g ru n ­
towego pod Nrem 103 sub. 40. w Staroni- 
wie położonego, c ia ła  tabularnego niestauo- 
wiącego, będącego w łasnością d łużnika K a­
ro la  Szostkiewicza pod następującemu w arun­
kam i :

1. Sprzedaż odbędzie się w budynku tu ­
tejszego Sądu w 3 (trzech] term inach, 
a  m ianowicie:

na dzieir 30. Czerwca 1874,
„ „ 4. S ierpnia 1874 i

1. W rześnia 1874 r. 
każdą razą  o godzinie lOtej przed p o ­
łudniem.

2. Za cenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkową w kwocie 1.500 zł. a. w. 
po niżej k tórej powyższe gospodarstw o 
na pierwszych dwóch term inach, sprze-

dauem nie będzie, na trzecim  term inie (1840 3— 3) © b w i e s z c z e n i e .  
zaś, i poniżej ceny szacunkowej sprze- j
danem  zostanie.

3. Chęć kupna m ający winien złożyć wa­
dium w kwocie 150 zł. w. a.
Rzeszów, dnia 7. Kwietnia 1874.

(1703 2 —3) E d y k t
L. 3.520 C. k Sąd powiatowy w Sie­

niawie, podaje do powszechnej wiadomości, 
że na dniu 26. M arca 1874 zm arł w M aj­
danie c. k nadstrażnik  straży  skarbowej Jan  
K apiński, nie pozostawiwszy ostatniej woli 
rozporządzenia. Tonie waż Sądowi niewiado­
mo, czyli i które osoby m ają prawo do sp ad ­
ku dotyczącego, przeto wzywa się praw nych 
spadkobierców by w przeciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrzeczonego licząc, ze swemi 
prawam i się zgłosili i takowe udaw adniając 
swe oświadczenie do spadku wnieśli, w prze­
ciwnym razie, spadek zgłaszającym  się spad­
kobiercom przyznanym, a gdyby nik t się nie 
zgłosił, przez c. k. rząd  jako bezdziedzićzny 
ściągniętym  zostanie.

Sieniawa dnia 11. M aja 1874.

(1 8 6 6  3 3 ) Obwieszczenie.
L . 12 .171 . Od 1. Czerwca 1874 po- 9łr- 12 .171. Słom 1. Sum  1874 tritt in

cząwszy nastąp i zm iana w obiegu pociągów bem Sietfeljre ber D lotbbaljnjiige eine SCenberung 
koleji północnej, mianowicie zaprowadzone eitt, unb Jiuar njerben Jtt>ifd)en Trzebinia unb  
zostaną między Trzebinią a Szczakow ą, Szczakowa kńeljUngśTOeife Granica, Siljfige  
względnie G ranicą, pociągi pospieszne, któ- eingefulirt, m it welcfjeit bie TSriefpoft beforbert 
rem i poczta listowa przewożoną będzie, i w erben roirb, unb w u tb e  aucf) b ie ^aty ro rbn tm g  
zmienionym został także porządek jazd po- beś gugeS 91r. 6 1 0  non Rielitz nad) Dziedzitz. 
ciągu Nr. 610  z Bilska do D ziedzitz, jako- fo w ie  be§ 3 u 9e§ ^łr. 738 non Trzebinia nad) 
też pociągu N r. 738  z Trzebini do Mysło- Myslowitz geiinbert. 5Die lejjtbefprodjenen beibeu 
wic. Obydwa rzeczone pociągi jakoteż po- g iig e  [o mie bie @ iljuge jw if^ e n  Trzebinia 
ciągi pospieszne między Trzebinią a Szcza- unb Szcz kowa, banu  jw ifd jen  Szczakowa unb 
kową, jakoteż między Szczakową a G ranicą Granica w erben itl uadjfteljenber D rbnu iti] 
w następującym  porządku obiegać: n e rfe łjre u :

1. P ociąg  N r. 61 0  z B ilska do Dziedzitz. l .  gag  SR-. 610 non B ielitz naci) Dziedzitz.

Nr. 12.595. Ponieważ droga między 9ir. 12.595. 91acl)bem bie ©traffe $wb
Nowymtargiem a Zakopanem  dotychczas w cał- fćfjen N euw arkt unb Zakopane fid) nod) nidjt 
kowicie dobrym stanie się nie znajduje, wstrzy- in eiitent uollftanbig faf)rf>aren guftanbe befin= 
muje się tymczasowo jazdy pospieszne, któ- bet, jo werben bie ©iifalirten, welcfje (aut H unk  
re  w edług obwieszczenia z dn ia  6 . M aja b. r. nwdpmg nom 6. 9Kai 1 3  3- 10.541 nom 1. 
1. 10.54 L od 1. Czerwca b. r. na rzeczonej gun t l. 3- ait auf biefer ©trecie nerfefyten 
przestrzeni obiegać m iały. fottten, oorlaufig fiftirt.

Lwów dnia 27. Maja 1874. Lem berg, am 27. 9kai 1874.

(1845 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .  & llltb m (ic f)im g .
L. 11.081. Z końcem M aja 1874 znosi 9lr 1 '.0 8 1 . Silit ©nbe SUai 1874 wirb

się poczta karyołkow a Rzeszow-Dynow a  za- bie ©ariolpoft Rzeszow-Dynow eingeftefft unb 
prowadza z dniem 1. Czerwca 1874 między nom 1. ^u n i 1874 jmijdjen Tyczyn unb Rze- 
Ty zynem a  Rzeszowem dzienną jazdę  po- szow eine taglidje JBotenfaljrt eingefulirt. ©te= 
słańczą. Rzeczona jazda  jakoteż poczta  oso- fetbe jo wic bie ifkrfoneiuijloft Rzeszow-Sanok 
bowa Rzeszów Sanok m ają z wyż wymienio jjat non btefem 3 eitpuntte an naclifteljenbS ju  
nym dniem w następującym  porządku obiegać: nerfeljreit:

Z B ilska o 8. g. — m. rano 
w Dziedzitz o 8 g. 17 m. rano.

W pływa do pociągu Nr. 10 i do po­
ciągu spiesznego Nr. 2 do W iednia.
2. Pociąg Nr. 73S z T rzebini do Mysłowic.
Z T rzebini o 9 g. 48 m. przed południem
w Szczakowej o 10 g. 21 m. „
z Szczakowej o 1 1 g. 19 m. „
W Mysłowic o I I  g. 49 m. „

3 . Pociąg pospieszny Nr. 702 z Trzebini 
do Szczakowej.

Z Trzebini o 7 g. 49 m. wieczór 
w Szczakowej o 8 g. 14 m. wieczór.

Odchodzi po przybyciu pociągu po­
spiesznego Nr. 1 z W iednia.
4. Pociąg pospieszny Nr. 701 z Szczakowej 

do Trzebini.
Z Szczakowej o 7 g. 46 m. rano 
w Trzebini o 8 g. U r n .  rano.

Wpływa do pociągu spiesznego Nr. 2 
do W iednia.
5 Pociąg pospieszny Nr. 711/12 z Szczako­

wej do Granicy.
Z Szczakowej o 8 g. 25 m. wieczór 
W G ranicy o 8 g. 30 m wieczór

Odchodzi po przybyciu pociągu po­
spiesznego Nr. 702 z Trzebini.
3. Pociąg pospieszny Nr. 712/11 z Granicy

do Szczakowej, 
z Granicy o 7 g. 5 m. rano 
W Szczakowej o 7 g  10 m. rano.

W pł>wa do pociągu spiesznego Nr. 701 
do Trzebini

W połączeniu z pociągam i pospieszne 
mi zaprow adza się na czas trw an ia  pory 
letniej t. j. do końca W rześnia b. r. dzien­
ne poczty posłańcze piesze między Jaworz- .
Eem a Szczakową jako  drugie połączenie SMbinbuug mit nadjfteljenber ©ourSorbmmg

33ou Bielitz ttm 8 Ul;r —  2)1. grill) 
in Dziedzitz utu 8 U. 17 9)t. „

gnfluirt sum 3uge 9fr. 10 unb sum @il= 
juge 9ir. 2 nad; Wien
2 . 3ug 9(v. 738 non T rzebinia nad; Myslowitz. 
2!on Trzebinia utu 9 llljr 48 9)L 58ormittagś> 
in Szczakowa um 10 U. 21 9)k „
non Szczakowa um ! 1 lt. 19 9)1. „
itt Myslowitz UUt 11 il. 49 9)1. „

3. ©il$ug 91r. 702 non T rzebinia nad)
Szczakowa.

33on Trzebinia um 7 U()r 49 9)1. 2lbenb§ 
tn Szczakowa utu 8 U. 14 911. „

©e()t ab nad] Slnfunft beś ©iljugeś 9ir. l 
OUŹ Wien,

4. ©iljug 9ir. 701 non Szczakowa naci)
T rzebin ia

93on Szczakowa um 7 Uf)r 46 9)1 grul) 
in T rzebinia um 8 U. 11 9)1. „

Snfluirt jum ©iljuge 31r. 2 nad) Wien.

5. (gilgug sir. 711/12 non Szczakowa nad)
G ranica.

Son Szczakowa um 8 Ufjr 25 9)1. Stbenbs 
in G ranica um 8 . U. 30 9)1.

©eljt ab nad; 91nlunft bes G ilpges 9ir. 
702 non Trzebinia.

6. ©it^ug 91r. 711/12 non G ranica nad)
Szczakowa.

Son G ranica um 7 llljr 5 9)1. grill)
in Szczakowa ttm 7 U. 10 9)i. „

gnjlu irt sum ©iljttge 91r. 701 nad; 
Trzebinia.

gm  Slnfdjlufse an bie ©l&iige tnerbett fitr 
bie ©auer ber © oim ner^eriobe, b i bis ©nbe 
©cptember I g . ,  taglic^e gujjbotenpofteu jwi= 
jcJjCn Jaw orzno ttttb Szczakowa at§ smeite

1. Poczta osobowa Rzeszow-Sanok.
Z Rzeszowa o V g. 20 m. rano 
w Tyczynie o VI g. 25 m „ 
z Tyczyna o VI g. 35 m. „ 
w Błażowej o VIII g. — m. przed połud. 
z Błażowej o VIII g- 10 m „
w Dynowie o X g. 40 m. „
z Dynowa o X I g. 10 m. ,,

(obiad)
w Niewistce o XII g. 20 m. „
z NiewLtki o XII g. 30 m. „
w Grabownicy o 2 g. 20 m „
z Grabownicy o 2 g 30 m, „
w Sanoku o 4 g. — m. „

Odchodzi z Rzeszowa po przybyciu 
pociągu Nr. 7 z Krakowa i wpływa w Dy­
nowie do poczty osobowej do Dukli i Sa 
noka i do poczty osobowej do Tarnowa.

1. i)3erfonen=5pojt Rzeszow-Sanok.
Son Rzeszów um V Ul)f 20 9)1. grill) 
in Tyczyn um VI lt. 25 911. „
noit Tyczyn ttm VI U. 35 9)1. 
in Błażowa um A I II  U. — 9)1. S9)ftg. 
non Błażowa um V III U. 10 9)1. „
itt Dynów um X U. 40 9)1. „
non Dynów utu XI U. 10 9)1. „

(9)iittagmal) 
in N iew istka um X II U. 20 2H. 9)ltg. 
non N iew istka ttm X II U. 30 9)1. „
itt Grabowniea ttm 2 U- 20 9)1- 9t9)łtg. 
non Grabowniea um 2 U. 30 9)1. „
in Sanok um 4 U. —  9)1.

©eljt ob notj Rzeszów nad) ber 2lnłuitft 
be§ 3 u9eś 9fr. 7 auś K rakau unb inftitirt in 
Dynów git ber 9}erjonem=i)3ojt naci) Dukla, itt 
Sanok su ben ijlerjonen^ojten nacb Tarnów.

Z Sanoka o IX  g.  ̂ — m. przed południem  Sou Sanok um IX  U()r — 9)1. S9)ltg
w Grabownicy o X  g. 30 m. 
z Grabownicy o X  g. 40 m. 
w Niewistce o XII g. 30 m. po południu 
z Niewistki o X II  g. 40 m. „
w Dynowie o 1 g. 50 m. „

(obiad)
z  Dynowa o 2 g. 20 m. „
w Błażowej o 4 g. 50 m. w
z Błażowej o 5 g. - m. „
w Tyczynie o 6 g. 25 m. 
z Tyczyna o 6 g. 35 m. „
w lizeszowie o 7 g, 40 m.

AYplywa w Dynowie do poczty osobo-

ilt Grabowniea ttm X U. 30 9)t. 
noit Grabowniea ttm X U. 40 9)1. „ 
itt Niewistka um XII U. 30 9)1. 919)ltg 
non N iew istka unt X II U. 40 9)1. „ 
in Dynów unt I lltir 50 9)1. „

(EWittagmal) 
non Dynów um 2 U. 20 9)1. 919>ltg.
in Błażow a unt 4 U. 50 9)1- „
non Błażowa unt 5 U. —  9)1. „ 
itt Tyczyn unt 6 U. 25 9)1. Slbenbo 
non Tyczyn um 6 U. 35 9)1. „
in  Rzeszów’ um 7 U. 40 9k. „

gnflu irt in Dynów jtt ber Ijlerjonenpojt
wej do Dukli i w Rzeszowie do pociągu Nr. nacb D ukla unb in Rzeszów jum 3 uSe 91r. 8

ttad) K rakau.8. do Krakowa.

2 . Jazda  poslańcza Tyczyn-Rzeszow.
W Tyczynie o 2 g. po południu 
z Rzeszowa o 3 g 5 m. po południu.

AYpływa do pociągu Nr. 3 z i do 
Lwowa.
Z Rzeszowa o 5 g. po południu 
w Tyczynie o 6 g. 5 m. po południu.

Jazd ą  posłańczą Tyczyn-Rzeszów p rze ­
wozić się będzie poczta listowa i wartośeio

2 . Sotenjatirt Tyczyn-Rzeszow..
Son  Tyczyn um 2 Ul)r — 9)1. 919>ltgs 
in R zazó w  um 3 U. 5 9)1. „

g n flu u t sum guge 91r. 3 non unb ttacb 
Lemberg.
Sott Rzeszów um 5 Ul)r — 9)1. 919)ltg§. 
in Tyczyn ttm 6 U. 5 9)1. „

9)lit ber Sotenfal)rt Tyczyn-Rzeszow tnirb 
bte S rie j: unb galjrpoft, bet ber lepteren bie

wa, osta tn ia  do 25 funtów wagi pojedyńcze gracbtenjenbumjen bi§ jutn (Sinsetngeroi^te non 
go k a w a łta  _ _ 25 Śfunb befbrbert.

Co się niniejszent do powszechnej w ia- SSaś I)iemtt jur attgemeinen ^enntui§
domości podaje gebrad)t rairb.

Lwów, dnia 15. Maja 1874. Lem berg, am 15 9)!ai 1874.

z następującym  porządk iem :
Z Jaw orzna o V g. 3 0  m. rano 
w Szczakowej o VI g. 30 m. rano 
z Szczakowej o V II g. 3 0  m. „
^  Jaw orznie o V III g. 3 0  m „

Co się niniejszent do powszechnej w ia­
domości podaje

Lwów, dnia 22. M aja 1874.

toieber eingefittrt:
Son Jaworzno ttm V UI;r 30 9)1. gritf) 
itt Szczakowa um VI R. 30 9)1. 
non Szczakowa um VII U 30 9H. "
in Jaw orzno um VIII 11. 30 9)1. ,

9Ba§ ijtemit ju r attgenteiiten IłettntniB 
gebrad)! tnirb

Lem berg am 22. 9)lai 1874.

(1884 3 — 3) © fo w le s E C z c ji ie .  ®Wtlbllt<łC^MttjJ.
L. 23.262. AV celu obsadzenia opróżnionej 3- 23.262. 3 1̂  SBieberbejebnug ber er= 

burtow nej sprzedaży tytoniu w Mielcu, z k tó rą  lebigtcu ©rofttraftf ot b te e c , mtt
połączona je s t drobiazgowa sprzedaż znacz- n)clcf)eiu ber^' Lel]/oer|c|lct{3

noit 5 o b in a rtś  nerb ttnbeu  ift, tn irb  bie ©om
citrreits=Serl)anbltmg mittelft fd)riftlid)er Dffer= 
ten attsgefdjriebeu.

©ie fcbriftlicben Dfferten ftttb unter 3ltt= 
fcblufi eittes Sabitimś non 250 fl., banu eineś 
©rofijat)ńgfe‘tś=, ©itteu= ttttb SerinbgenSs

^ego, powinne być wniesione najdalej do jłeugnijKS bis 24. ^ ttu t 1874 um 2 111)1*
dnia 24. Czerwca 1874 do drugiej godziny 91ad)!nittng3 bei ber f f. ^iitans = S e jtrls  = ©L
P° południu  do c. k. powiatowej Dyrekcyi rectiou in Tarnów jtt ilberretc^ett-
sbarbu  w Tarnowie,

W > ------- u — u  x
stemplowych począwszy od 5 złr. na

dół, rozpisuje się koukureneya za pom ocą 
Podania pisem nych ofert.

Oferty te  zaopatrzone w wadium w kwocie 
250 zł. tudzież poświadczeniami pełnoletuości, 
M oralności i dostateczngo funduszu obroto-

Obrót tej hurtow nej sprzedaży tytoniu, 
Wynosił w roku 1873: codo  
fabrykatów  tytoniowych 30.200 zł. 17 ct. 
c° do znaczków stem plow. 5304 zł. 34 c t.

łącznie 44.684 zł. 51 ct. 

Szczegółowe waruuki licytacyi i wykaz

©er Serfefjr biefes ©ro§uerfcl)(eifjp(abeś 
betrug im 3 a,&re *873:

bei ©abaf 30.290 fl. 17 fr.,
bei ©tempelmarfett 5394 „ 34

© ie

gufammen 44.684 f(. 51 fr. 

betaiHirten Sicitationś = Sebiugnife
Przychodu mogą być przejrzane w c. k. po- ttttb ber ©rtragnifpSluśjtneiS fonnett bei ber f. f. 
tatow ej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie ^-inauj ̂  Sejitfó; ©itectiou itt Tarnów einge-

feben tnerbett.
C. k. krajow a D yrekcya skarbu  K. f. fjinatij*£aiibeś= ©treettott.
Lwów dnia 26. M aja 1874. Lemberg, ttttl 26. 9)lai 1874.
Dziennik urzędowy do Gazety Lwowskiej^ Nr. 1 30  z dnia 10. Czerwca 1 874 .

(1741 3 - 3 )  E <1 y k t.
L. 9.578. C. k. Sąd krajowy w Krako­

wie czyni wiadomo, iż na  zaspokojenie wy­
nagrodzenia szkody massie spadkowej ś. p. 
Józefa J a n a  Sobestyana Głowackiego niewła 
ściwie także K onstantym  Sznagą zwanego, 
a względnie spadko tercom jego w kwotach 
3 000 rub li w listach  astawnych polskich z 
kuponam i, z k tórych pierwszy 22. Grudnia 
1 »08 p ła tny  i 12.000 ru b li w listach zastaw- 
nych polskicli z kuponam i, z których pierw­
szy dnia 2 2 . Czerwca 1868 płatny  tudzież 
na zaspokojenie przyznanych już kosztów 
egzekucyjnych 21 zł. 22 c-nt w. a i 4 złr. 
w. a. i kosztów obecnie w kwocie 21 zł 48 
ct. w. a. przyznających się, odbędzie się egze 
kucyjua sprzedaż przez publiczną licytacyę 
p łowy realności pod L. 244 Dz. I. (Nr. 424 
i 425 gm. IV. daw n.) w Krakowie położonej 
wedle ks. gł IA7. vil. u o y . 2 pag. 07 n. 16 
haer. K arola Tobolskiego własnej w dniu 23. 
Czerwca 1874 i dn ia  14. Lipca 1874 w e.k. 
Sądzie krajowym w Krakowie, każdą razą  o 
godzinie 10tej z rana, pod następu ącemi w a­
runkam i :

1. Cenę w ywołania stanowi cena sza­
cunkowa połowy realności N r 244 Dz. I. w 
Krakowie w kwo-ue 11.747 zł. 40 ct. w. a ,  
niżej k tórej ta  połow a realności w pierw­
szych dwóch term inach sprzedaną nie bę­
dzie.

2 Chęć kupna m ający winni przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć wadium w kwocie 
1.174 zł 74 c t w. a. w gotówce lub obli- 

■gacyami indenm izacyjnem i lub lis tam i g a li­
cyjskiemu, lub w papierach państwowych 
wedle k u rsu , jednak  nie wyżej nom inalnej 
wartości.

3. Pierwszą ‘/ą część ceny kupna w i­
nien nabywca złożyć do depozytu sądowego 
w 30 dniach po doręczeniu mu uchwały ak t 
licytacyi do Sądu przyjm ującej, zaś resztu- 
jące 2/3 części ceny kupna winien będzie 
złożyć do depozytu sądowego w 30 dniach 
po prawomocności tabeli p ła tn icze j, a od 
dnia wprowadzenia we fizyczne posiadanie

opłacać od takowych proc. po 6°/o półrocznie 
z góry.

4, Po złożeniu 13 części ceny kupna 
zostanie nabywca wprowadzonym we fizyczne 
posiadanie nabytej połowy ream ośei, wyda­
nym zostanie m u d> kre t własności i będzie in ­
tabulowanym  za właściciela nabytej połowy 
realności z równoczesnem zaintabułow aniem  
obowiązku zap ła ty  2/3 części ceny kupna z 
procentam i.

5. Za niedotrzym anie warunków' odpo­
wiada nabywca wadium złożonem, poczynio­
nymi u p ła tam i na rachunek ceny kupna i ea- 
łein  m ajątkiem

0. R eszta warunków licytacyjnych, w y­
ciąg hipoteczny i ak t oszacowania m ożna 
przejrzeć w R egistra turze c. k. Sądu k ra ­
jowego.

7. Gdyby połowa tej realności na  p o ­
wyższych dwóch term inach w'yżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną być nie m ogła, wyzna­
cza się jednocześnie celem ustanow ienia wa­
runków lżejs ych term in na d/.i ń 15go Lipca 
1874 o godzinie 10. ra n o , na  k tórym  w ie­
rzyciele hipoteczni pod tym rygorem  stanąć 
m ają iż uiestaw ający jako  przystępujący do 
wniosków stawająoych uważani będą.

8. Dla massy Antoniego Bystrzanow- 
skiego jakoteż i wierzycieli hipotecznych n ie­
wiadomych którzyby po dniu 27. Marca 1874 
do hipoteki połowy realności Nr. 274 Dz 1. 
w eszli, lub którym by uchw ała licytacyjna z 
jakiego bądź powodu dosyć wczas lub wcale 
doręczoną być nie m ogła, ustanaw ia się 
ku ra to ra  w osobie p. Adw Dr. Wilkosza, do­
dając mu zastępcę p. Adw. Dr. Lisowskiego, 
i o tern się przez niniejszy edykt zaw ia­
damia.

Kraków dnia  1. Maja 1874.
(1924 3 — 3) © g ł o s z e n i e .

L. >64. J . N. Do obsadzenia posad  
c k. notarjuszów  w B ursztynie i Cieszanowie 
rozpisuje się konkurs z term inem  zgłoszenia  
się kom petentów  do tej Izby no tarya lne j do 
dnia 15. L ipca 1874.

Z c. k. Izby notaryalnej
Lwów dn ia  30. M aja 1871.



(1753 3—3) Obwieszczenie.
N r. 1 297 . Z e s tro n y  c. k . S ą d u  p o ­

w ia to w eg o  w B ia łe j  w zy w a się  M ic h a ła  i  J ó ­
z e fa  W a w rz u tó w , p ie rw s z y  w ro k u  1839  a
d r a g i  w  ro k u  1843 w  M eszn y  u ro d z o n y c h , 
a żeb y  w  p rz e c ią g u  ro k u  od  d a ty  u m ie sz c z o ­
n eg o  o b w ie sz c z e n ia  w „G am ecie L w o w sk ie j"  
tu te js z y  S ą d  o sw em  ży c iu  i m ie js c u  p o b y tu  
z a w ia d o m ili ,  g d y ż  w  p rz e c iw n y m  ra z ie  po 
u p ły w ie  te g o  c z a su  n a  p o n o w n e  ż ą d a n ie  ty c h ­
że  o jc a  T o m a sz a  W a w rz u ty  z M ikuszow ic , 
ja k o  z m a r li  u z n a n i z o s ta n ą .

B ia ła  d n ia  9 . M arca  1874.
(1 7 7 0  3 — 3) C* & i  f  t .

9 lr . 4 7 9 4 . 2Som f. f  Krei3= a is  2BecI)feb
gerid jt in  T a rn o p o l rotrb b efann t gegeben, baj) 
in  roeiterer G jefu tion  bes recf;t6fx*aftigen ltrtląe ils  
nom  2 0 . ge& ruar uS73 3 - 2 s 3 9 &u r 
briugurtg  ber 96ed)felfum nte 1099 fi. b. 28 . m it 
G°,o S n te re fjen  nom  4 . (guli 1869 ber© en d )ts=  
foften 3 fi. 3 ;  fr. un b  13 fi. 16 Er. b. 28  ber 
bere its  ju e rfa n n te n  © jyfutionsfoftert !0  fi. 8 ! 
fr . unb ber gegenroartigeit m it 15 fi. 4 !  fr. 
jugefprodjenert tneiteren GEefutionSfoften, bie 
e je fu tb e  geil6 ie tljung  ber ju r  ^ ijp o tlje ! ber 
obigert 28ed ;je lfo rbenm g j. 91. @. bieneuben 
im  Saftenflaube ber © ilte r Hudzyńce unb  P a - 
n io w ce  D om  471  p a g  40 5  n. o n  125 unb 
D om . 50 0  p a g . 62 n . on. 1 >9 fu r  H ie ro n im  
B ła ż o w sk i in ta b u lir te n  au§ ber grojjeren Sum = 
me p r. 9 0 .6 0 0  ft. fierru ljreuben 91eftforberung 
non  7 0 .6 0 0  fi b. 28 . f. 91. © . fantiitt 1 8 %  
3 in fe n  ju  © uitften  ber S i t t jM e r in  u n te r n a d j; 
fteljenben S eb in g u n g en  fta ttfinben  m irb :

1. B u r  SJorualjm e ber £ i j i t a t  on inerbeu 
3 G e n u in e  unb  jroar au f beit 24 . B u n t, 15. 
(guli unb  12. Stuguft 1871 beftim m t, unb roirb 
biefe g o rb e ru n g  bei bem erften unb jroeiteit 
G e n u in e  n u r  um  ober iłber ben Sltrorufdpreis, 
beim  b ritten  5£erm ine jw a r  and; u n te r  bem 
SluiSrufSpreife, jebod; n u r  um  einen foldjeu 
ipretó  Ijiutangegeben, roeldjer aHe au f biefer 
Ś u n t s  e Iafteuben © dju lbett ju  bedfeit nerm ag.

2. 21 ts 2 lu b ru fsp re iś  roirb ber 9iom trtaB 
be trag  ber ju  neraufjernbeu  ip ijpo ttjefarforbenm g 
angenom nten.

3. g eb e r K auftuftige l;a t nor 23eginn ber 
S ij ita tio n  bet ber S ijitatiom ofouuuiffton  i o %  
be§ 2Iu§ruf§preife§ ató S k b iu n t ju  erlegcit, 
roetcbeś ibabtttitt bem © rfteljer in  ben K a ttp  
fefjiHing eingereclptet, ben librigett 9jiitbietljen= 
beit aber gleidj naci) 23eenbigung ber £ ij i ta t io n  
jucućfgeftellt roerben roirb.

4 . ©oHte ber im  Stbfalje 1. genaim te 
ifSreiś bei ber 3. S ij ita tio n  uicljt e rjie tt w erben, 
fo roirb ju r  G inoernetunung  ber jQi)pott)efar= 
© la u b ig e t beljufś geftfefeung erleidyteruber 23e= 
binguitgen eiite £ a g fa l) r t  angeorbnet unb bet 
bem fo£)in ju  beftim m enbett 4. S ijita tio n s te rm in  
bie obige © ittitm e um  roa§ in tm er fttr  einen 
23eftbotl) n e rau jje rt roerben.

5. 23innen 30  SCageu nad) 9ied)t3fraft 
be§ bie S ij ita tio n  geneljmigenben SSefcIgeibeS 
roirb ber (Srfteljer nerpftid ;tet fein , ben Kattf= 
preiS nad) 31bfcX)rag be§ 23abium§ ad  depositum 
beś Tarnopolcr f. f. K reisgericfjteś jtt erlegett.

©§ roirb aber bem (Srftelyer frei fteljeit 
biejetrigeit au f ber ju  D eraujjernbeit S u n tm e n  
f. 91. © . fu p e r in ta b u lir te n  ^ rp o tt)e fa rfo rberun=  
gen, bie unftre itig  in  ben Kattffdfilltitg fallen 
follett, ein-u lofen  unb  u n te r  ber 23ebiitgung itt 
ben K auffdjiU iug e iu ju redp ten , roeutt fotele ein= 
ju lbfenbe g o rb e rttn g en  liguib  unb  uttbela* 
ftet finb.

6. 9ład; G rlag  ober nacijgeroiefeuer Gin= 
red jnung  in  ben K auffd jilliug  ber erfterroaljutcn 
eingeloften ober ju  itbernclim enben g o rb e ru m  
gen roirb bem Grftefjer bes bie ©inner(eibung§= 
beroiHigung entfjattenbe gcridjtlicfje CSigentf;imts= 
befret auśgefo lg t roerben.

7. S e r  G rfteljer roirb aber and) ncrpftidy- 
te t fein  biejenigeu au f be t ju  uerau jjernben  
© ttm m e f. 9t. © . fu p e rin ta b u lir ten  g o rb e r ttm  
gen beren © lau b ig e r iljr  K ap ita ł n o r bem be= 
bungeueit ober gefeijlidjen iC crm iune u id)t ait= 
neljtneu rooHten, ju  itbernelpitcit unb oont K'auf= 
fdyilliuge in  Stbfdjfag ju  brittgen.

8 ffiie a u f  b iefer © itn tm e Iafteuben  
© d p tlb en  fo n n en  bei ber f. f. S a itb ta fe l in  £em= 
berg  eiugefeljeit roerben.

9. ® ie oou ber (Srroerbitug be§ Gigen= 
tljun ts  ber git oerau fjernben  © um ute f. 91. © 
ju  entricljteubeu © tem peh  ober u m u itte lbarcu  
© ebitliren  roirb ber G rfteljer felbft ju  entridyteu 
Ijabett.

10. © ollte ber G rfteljer and) n u r  eine 
unb roeld)e im uter biefer £ tjita tion§beb iugm tgeu  
n id jt genait erfiiilen, fo oerfdU t fd)ott ait unb 
f ttr  ficf» ba§ erlegte 23abiunt ju  © ttnften  ber 
fu p e rin ta b u lir ten  ^ p p o tlje fa rg la u b ig e r unb roirb 
fo fo rt au f © efa tjr unb  Koften beS Grftel;er§ 
eine SRelicitat on itt etnem  einjigeu G en u in e  
auśgefdjrieben w erben , bei w eldjer bie © itm ute 
non  9 0 .Goo fi. o 28. f. 91. © . nu t roeldyen 
iflreis im uter roirb fjintangegebeu w erben

igieoott roerben beibe STjeite, banu  bie 
f f. g in a n jp ro f t tr a tu r  9iam eit§ bes Ij. S le ra rś , 
fe rn e r bie ^ p p o ttie fa rg la u b ig e r Adolf G erin­
ger, unb S r  Jacob Horowitz jtt eigenett $tin= 
ben, bie bem 28oIntorte ttad; unbefan ten  B ro­
nisław a Kęszydca unb Alois Bielański, unb 
aHe 3 f i te TOelcfje nad ; bem 13. jyeb ruar 1874 
att bie © eroaljr ber feitiubietljenbeu © untute 
sH angett follten, ober benen auS roas im uter 

e iner llrfac^e  ber gegenroartige 23efc^eib 
pedjtjeitig tror b e t S ij ita tio n  u id jt jugeftellt

roerben foltte, bttrdj ben |iem tt beftellten Gttrator 
łgerrn 2Ibo. S)r Łuczakowski unb Gbicte enb= 
lic^ ber Gigentlpimer bes belafteten @ute§ Ma- 
tias (Jegleeki in Stenntni^ gefefet.

2Som f. f. Kreisgerid)te.
Tarnopol am 6. 991ai 1874.

(1760 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 1.043. C. k. Sąd obwodowy w N o­

wym Sączu, zaw iadam ia niniejszem  Berła 
Ilerscha dw. im. K inderm anna, J iittę  Kinder- 
m anna i Chaję K inderm annow ą z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, że N atan E in- 
ziger wniósł przeciw nim  i innym  pozew 
o dozwolenie sprzedaży realności Nr. k. 203 
w Nowym Sączu w celu zniesienia wspólnej 
własności, — w skutek czego term in do u s t ­
nej rozpraw y na dzień 24. Czerwca 1874
0 godzinie 10. przed południem  wyznaczonym
1 że dla niewiadomego ich m iejsca pobytu 
ustanowionym  został dla tychże na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem  adw okat Dr. 
Zieliński ze substytucyą adw okata D ra  J a ­
ro sza , z którym i rozpraw a przeprow adzoną 
będz ie ; d la  tego wzywa się ich, aby w myśl 
§. 512 galic. ust. sąd ustanow ionem u dlań 
kuratorow i, udzielili wszelkie swe dowody, 
lub też innego pełnom ocnika Sądowi tu te j­
szemu przedstaw ili.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 25. Kwietnia 1874. 

(1771 3— 3) E  (1 y  k  t .
L. 5638. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu zaw iadam ia niniejszem p. Chanę Jides 
H erbst, że pod dniem  2. S ierpnia 1872 1. 
9554 podali Alfred i Adam Gabrylewicz p roś­
bę o zm azanie ze stanu  biernego realności 
w Tarnopolu pod 1. 959 położonej połowy 
wierzytelności w kwocie 112 rub li 70 kop. 
na rzecz jej zaintabulow anej i że celem do­
ręczenia uchwały z dn ia  5. S ierpnia  1872 
1 9554 zezwalającej na powyższą prośbę 
ustanowiono z powodu niewiadomego jej 
miejsca pobytu  na je j koszt i niebezpieczeń­
stwo, zgodnie z prośbą A lfreda Gabrylewi- 
cza do 1. 5638/74 wniesioną, kuratorem  p. adw. 
Dr. W eissteina z zastępstw em  p. adw. Dr. 
M antla, którem u też uchw ałę powyższą do­
ręczono. — Wzywa się przeto  wspomnioną 
p Chanę Jides H erbst, aby ustanowionego 
k u ra to ra  należycie poinformowała, lub  inne­
go zastępcę obrała , gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol dnia 11. Maja 1874.
(_1772 3— 3) O to w iesE C K C Jiie .

L. 9 091. C. k. S ąd  obwodowy T a r­
nowski uw iadam ia z miejsca pobytu niew ia­
domych : Jana , Bogumiłę i Annę tudzież I- 
gnacego D zięgielowskich, a  w raz ie  śm ierci 
ich nieznanych spadkobierców, że p. Tadeusz 
Górski dnia 2. Maja 1874 L. 9 091 — o 
uznanie w ierzytelności 2.623 zł. m .k . w s ta ­
nie biernym  dóbr Czermna, W ola Czermniń- 
ska zwanej, instr. 275 pag. 183 n. 2. on. a 
względnie sumy 2.500 zl. m. k. tam że Nr. 
30 on. na rzecz proszących zaintabulow anej 
za zgasłe skargę wniósł i o pomoc sądową pro­
sił — w skutek czego term in do ustnej roz­
praw y na dzień 26. Czerwca 1874 o godzinie 
10. rano wyznaczono

Ponieważ pobyt zapozwaoych nie jest 
wiadomym przeznaczył tutejszy Sąd dla za­
stępstw a ua  koszt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanych tutejszego adw okata Dr. S tan i­
sław a T okarza z substytucyą adw. D r. P io­
tr a  F orysta  na kura to ra , z którym  wniesiony 
spór "według Ustawy Cyw. dla G alicyi p rze­
pisanej przeprowadzonym będzie

Tym edyktem  przypom ina się zapozwa- 
nyrn, ażeby w przeznaczonym  czasie albo się 
sam i osobiście stawili lub też potrzebne do- 
kum enta przeznaczonem u zastępcy udzielili 
lub innego obrońcę obrali i tu tejszem u Są­
dowi oznajmili, i ogólnie do bronienia p ra ­
wem przepisane środki użyli, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Z rady c k Sądu obwodowego
Tarnów  dnia 7. M aja 1874.

(1775 3 - 3 )  m  t) i  J  t .
3- Jó43.^ 2?om f. f. 23ejirfśk@ertcljte 

Grodek roirb Ijtemit befanitt gemad;t, betfj bie 
©Ijeleute Josef itltb K atharina  Schneider it)t= 
term 16 Styrii 1874 3 . 3643 iljre Sfóftdjt 
roegen Skeunung eiue§ Ijalbeu ju r 91ealitat 9k. 
6 in  Grodek geljorigen © arteik im fylćidjem 
innljatte tron 219%  □  jtlftr bem Ijtefigeu ©e= 
ridjte angejeigt unb aitgejucfjt Ijaben, biefeti 
itjren 28i(Iett beit Bntereffenteit mitjutljeilen.

^ieuott roerben a(§ bie SJiaffa naci; H ersch 
W inter, Rose Lechowicz uereljl. W inter, 
Anton Arnold unb M arkus Reisuer, roeldje 
alfę bem Sebett unb 2Boljitorte nad) unbefamtt 
unb fiir ruelc^e auf ber sub Nr. 6 in Grodek 
gelegenett Sfeatitat btitglidje Dledjte eingetragen 
finb, fo roie beren allenfaflige unbefannte Grben 
unb 9iedjkmel)mer mit bem oerftanbiget, bafj 
ber bieftfćillige f. g. Slttfforberttngsbefcljetb nom 
^eutigen ju r 3 a^  3643 bem fttr fte ad  actum  
in ber iperfon beś £ e rn t Adolf Ilenze  f. f. 
91otarS itt Grodek aufgeftellten Kuratora juge= 
ftettt roirb, ilpten ttOerbies freifteljt, entroeber 
burd; ben Se|teren, burd) einen anberett 23e=; 
nolfmad)tigten ober perfonlid) gegeit biefe 21b= 
fidjt ber Gl)eleute Schneider beim l)teftgett ©e=; 
ricl;te Giuffrud) ju  mac|ett.

Grodek am 17. Sipril 1874.

(1780 3 —3) M  o  11 k  i ł  v  s .
Nr. 280. Z powodu nie dojścia do skut­

ku konkursu c-głoszouego pod dniem 14go 
Stycznia b. r. do L. 11. ogłasza niniejszem  
c. k. R ada szkolna okręgowa celem obsadze­
nia posady D yrektora  szkoły ośmioklasowej 
żeńskiej miejskiej w Krakowie —  konkurs do
10. L ipca 1874 r.

Z posadą tą  połączona je s t roczna pen- 
sya w kwocie 1.500 zł. w. a. k tóra  co pięć 
la t  aż do 25 la t służby w zrasta o 100 
zł. w. a.

D yrektorowi służy również praw o do 
em erytury w edług osnowy ustawy em e­
rytalnej z dnia 1. L ipca 1873 1 251 Dz. ust. 
kraj.

Do uzyskania tej posady potrzebna je s t 
przepisana kwalifikacya, a m ianowicie: św ia­
dectwo z egzam inu odbytego na nauczyciela 
do szkół średnich, lub do szkół W ydziało­
wych.

U biegający się o tę  posadę, k tórzy  zo­
sta ją  w służbie publicznej, złożą podania za 
pośrednictw em  swej władzy, nie zostający 
zaś w służbie publicznej bezpośrednio w 
Radzie szkolnej okręgowej miejskiej w K ra­
kowie. Od kandydatów , którzy  nie są na po­
sadach publicznych, wymaga się prócz doku­
mentów świadczących o ichkw aliiikacyi, św ia­
dectwa moralności.

Podania spóźnione, lub  nie opatrzone 
w potrzebne dokum enta, nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. R ada szkolna okręgowa m iejska
Kraków dnia 19. M aja 1874.

(1788 3— 3) E  d  y * k  t .
L. 7261. C. k. Sąd obwodowy podaje 

do wiadomości, że pod dniem  25. M aja 1874 
do 1. 7261 Dr. Ludwik W7olski k u ra to r ks. Jana  
Dziwulskiego przeciw Tadeuszowi W iktorowi 
wniósł podanie, według którego tem uż kwo­
tę  240 dukatów  holeti& i 5100 złr. m. k. 
z skryptu  z daty  Lwów 1. Czerwca 1844 
przez nielet W alentego i Józefe W iktor 
uznanego na  dobrach Faliszów ka i Makowi- 
ska zaintabulow anych z term inem  6 m iesię­
cznym wypowiedział.

Ponieważ miejsce pobytu Tadeusza 
W iktora uie je s t wiadome, przeto ustanaw ia 
się temuż k u ra to r w osobie adw okata Baum - 
felda z substytucyą adw okata Łużeckiego, 
którem u uchw ałę dotyczącą doręczono.

W zywa się przeto Tadeusza Whktora, 
by swoją informacyę kuratorow i udzielił, 
albo sobie innego zastępcę wybrał, o tem 
sądowi obwodowemu doniósł, gdyż inaczej 
z tąd  pow stałe niekorzystne skutki sam so­
bie przypisać będzie m usiał.

Przem yśl dn ia  23. M aja 1874.
(1790 3— 3) i  & i  f  h

3 . 6070 ileber Slnfudjett be§ Nissen 
S ilberstein  nom 2. Jyitli 1873 3- 6070 roirb 
auf ©runb lj. g. 23efdjeibe§ nom fjeutigen bie 
£ofd)ung folgettber Slumerfungen abroeisUdjer 
23efd)eibe fammt ^(itm batur gruubbltdjerlicfj ein= 
nerteibt:

1. ber iiBer ber Slealitat sub tab. Nr. 
1185 in Brody u t dom. rec. 24 fol. 50 f)af- 
tenben 3Iitmerfung be§ abroeislidjen Sefdjeibeś 
nom 15. g u n i 1839 9tr. 2341 mit Łeldjem 
bem Slnfudjeit ber J iitte  K n e tte r itm ButoBro 
lirung ber ©itmitte pr. 1650 <&. 9L itber ber 
Slealitat sub tab . Nr. 1185 gegett Aron Knet­
te r, —  nicl)t © taft gegeben rourbe,

3. ber bafelbft fjaftenben 2lnmerfung be§ 
abroeislicBett 33efc^eibeS nom 28 Sluguft 1839 
9łr. 3171 mit roeldjem bas ©efttd) ber Jiitte 
K uetter geb. Safir um Sntabulirung ber ©um= 
me pr. 1650 ©. 9t. iiber ber Olealitćit be§ 
Aron K uetter sub Nr. 1185 ju r Grgdnjitttg 
ber aJtattgel rittJgeflettt roorbett,

3. ber ebettfalls bafelbft I)aftenbett 3Ctt= 
merfung bes abroei§ticTjen 21efd)eibe§ nom 21. 
Suit 1839 9tr. 3390 roomtt bettt ©efttd)e beś 
Moses H alberstam  baji bie ©ttmtne pr. 155 
©. 9t. iiber ber fiir J iitte  K uetter intabulirten 
©itmute p. 1650 ©. 91. fuperintabutirt roerbe, 
—  nid)t ftattgegebeu rourbe,

4. ber bafelbft norfommettben iiber ba§ 
©efuc^ ber J iitte  K netter geb. Safir de praes. 
9. 91onentber 1835 um ^ntabulirung ber @um= 
meu pr. 400 ©. 9i. unb 1650 ©. 9h iiber ber 
Dtealitdt sub tab. Nr. 1182 ober 1185 gegen 
Aron K netter entftanbeite ipiumbatur 9tr. 3965 
ex 1835.

5. ber iiber ber im £aftenftanbe ber 91es 
alitćtt sub tab. Nr. 780 in Ilrody intabulirten 
©itmmen pr. 96 ©. 91. 120 ©. 91. 1284 fl. 
0. SB- e t 104 ©. 91. dom. nov. 5 fol. 95 
pnfdjen 5 et 6 on. (iafteuben SInmerfung bes 
abroetóltcl)en 33efcfjeibe§ nom 2. ©eptember 1837 
91r. 3774, roomit bem ©efucfje ber F tte l Te- 
mis um ^jutabulirung eines 9Bol)urec[)tś jur 
91ealttat 9lr. 780 itt Brody feiite gege= 
ben rourbe.

SBonott bie bem Sebett unb SBoljuorte 
uitbefannten S tefan unb H ania Dworkowskie 
J iitte  K netter, Moses H alberstam  unb F tte l 
Temis ju  ^ćtnben be§ fiir biefelben beftellten 
Kuratora ^ e rrn  Stbnofat Kukucz in Brody uttb 
fjiemit nerftdnbigt roerben.

3Som f. f. Sejirfśgeric^te.
B rody beit U . 9Jlat 1874.

(1817 3— 3) © t iw ie s z c K C ii ie .
L. 3.092. C. k  Sąd powiatowy ogłasza, 

iż na zaspokojenie pretensyi Leona Pardo-

w itza z Pilzna w kv,rocie 37 zł. 34 k r. a .w . 
z pn. odbędzie się eg■'.ekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności grantow ej pod 
Nr. 16. w Gebiczynie położonej, Jossla K alb- 
heim a w łasne j, c ia ła  tabularnego n iestano- 
wiącej, składającej się z bud>nku m ieszkal­
nego oraz g run tu  objętości około 8 morgów, 
n a  kwotę 580 zł. w. a. sądownie ocenionej 
i w tym  celu wyznacza oraz edyktem  ogła­
sza, trzy  term ina w dniach 26. Czerwca, 13. 
S ierpnia i 17. W7rześnia 1874 każdą razą 
o godzinie 10. z ran a  w biurze c. k. Sędzie­
go powiatowego w Pilznie. Cenę wywołania 
stanow i w artość szacunkowa tej realności w 
kwocie 580 zł. w. a. —  W adyum wynosi 
10%  ceny szacunkowej, k tó rą  chęć kupna 
m ający przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk  komissyi licytacyjnej złożyć winni.

Realność pomi.mioua przy  pierwszych 
dwócli term inach  tylko za cenę szacunkową, 
lub powyżej tejże, zaś przy  trzecim  term inie 
uaw et poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Akt ocenienienia, oraz bliższe w arunki 
licytacyjne możua każdego czasu przejrzeć 
w tutejszej reg is tra tu rze  sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno dnia 5. Lutego 1874.

(1818 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 3.227. C. k. Sąd powiatowy w P d- 

znie, podaje do wiadomości, iż na wezw anie 
c k. Sądu m iejsko delegowanego w T arno­
wie z dnia 21. P aździern ika 1873 L. 12.016 
w celu zaspokojenia pretensyi Seliga F eni- 
cbla t-rafikanta w Tarnowie w sumie 400 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  Sądzie egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
gruntowej dłużnika Sebastjrana Jaźwiec w łas­
nej, pod Nr. 4 5 , w Jastrząbce  starej poło­
żonej, której c. k Sąd w Tarnow ie rezolu- 
cyą powyższą dozwolił a ta  w trzech te rm i­
nach tj. w dniach 2. Lipca, 6 S ierpn ia  i 3. 
W rześnia 1874 każdą razą  o godz. 10. rano 
w kancelaryi tu t.-sądow ej.

Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa sprzedać się mającej realności w kwo­
cie 1.368 zł. 23Y2 kr. w. a.

"Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej w ilości 136 zł. w. a  k tó re  chęć k u ­
pienia m ający przed rozpoczęciem  licytacyi 
do rą k  komissyi sądowej złożyć winni.

A kt sądowego zajęcia, oszacowania ja -  
koteż i bliższe w arunki licytacyi m ożna k a ­
żdego czasu przejrzeć w R egistraturze sądo­
wej a nawet i w odpisie powziąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno dnia 12 Stycznia 1874.

(1922 3— 3) ©głoszenie.
L. 123. J. N. W celu obsadzenia po­

sady c. k. notarjusza w Ckodorowie o g łasza  
się konkurs.

Kom peteuci m ają swe odnośne podania  
stosownie do wymogów ustawy notaryalnej 
urządzone w przeciągu dni 30 od osta tn ie ­
go umieszczenia tego ogłoszenia w u rzędo­
wej Gazecie Lwowskiej licząc do podpisanej 
c. k. Izby nctaryalnej we Lwowie wnieść.

Z c. k. Izby not;iryalnej
Lwów dnia 25. K w ietnia 1874.

(1855 3 - 3 )  E  d  y  k  f .
L. 3.509. C. k. Sąd obwodowy w S ta ­

nisławowie zaw iadam ia niniejszem  z życia i 
m iejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
ś. p. Jan a  Zadurowicza, a  mianowicie: Ł u ­
kasza Ohanowieża, W incentego Teodorowicza 
Antoniny z Teodorowiczów Abgarcwieżowej, 
Jau a  Haywas, Rypsynę z Zadurowiczów Za- 
charyasiewiczowej, Jan a  H ayw as, Antoniego 
Haywas, Antoniny Zadurowiczowej, A braha­
ma A?artanow icza, Jan a  Mikulego, G ertrudy  
z Mikulich C b e u ł, G rzegorza Zerygiewicza 
M ichała Z erygiew icza, Jan a  Zerygiewicza, 
Antoniego Zerygiewicza i Jan a  Teodorowicza, 
iż przeciw tymże jako  oświadczonym sp a d ­
kobiercom , a w zględnie ich prawo-n&byw- 
co m ; o dopełnienie obowiązków k o n trak tu  
kupna i sprzedaży z dnia 4go M aja 1855 
między Rudolfem Kurzweil i Tomaszem Pe- 
trowiczem o kupno dóbr Jakubów kę zaw ar­
tego, przez kupującego Tom asza Petrow ieza 
przyjętych tudzież o zastąpienie i ewinko- 
wauie w tym  względzie m assy spadkowej 
ś. p. Anny z Petrowiczów Bołoz A utoniew i- 
czo^ej pod dniem  11. Czerwca 1871 L 8486 
w tutejszym  c. k. sądzie obwodowym przez 
Adw. D ra Czajkowskiego we L w ow ie, jako 
k u ra to ra  m assy nieobjętej ś. p. A nny z P e­
trowiczów Bołoz Antonie wieżowej, pozew w y­
toczony został.

Óraz uwiadam ia się wymienionych nieo­
becnych pozwanych, iż dla zastępstw a tychże 
zam ianowany został z urzędu w myśl §. 5 )2. 
sp. s. kuratorem  kraj. Adwokat Dr. Fm ino- 
wicz z zastępstwem  kraj. A dw  Dr. T u taka 
w Stanisławowie, którem u też rubryki pozwu 
doręczono.

U stanaw iając oraz do dalszej rozpraw y 
term in na  dzień sądowy 14. L ipca 1874 o 
godzinie 9 tej z ran a , wzywa się rzeczonych 
spadkobierców, by zam ianow anem u k u ra to ­
rowi swe instrukeye do obrony wcześnie prze­
słali lub innego zastępcę Sądowi podali.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia  2. M aja 1874,



91r. 11908. O b w i e s z c z e n i e . K i m d m a c h u n g ,  1894 3— 3)

Stosownie do rozporządzenia wysokiego c. k. M inisterstw a handlu z dnia 15. Maja 
1874 1. 14801, będą z otwarciem tunelu łupkow skiego, które z 1. Czerwca 1874 nastąpi, 
pociągi Nr. 3. i 4. między Przem yślem  i Legenye M ichalyi, a pociągi Nr. 5. i 6. tylko 
m iędzy Przem yślem  a Mezolaborcz w następującem  porządku obiegać-

?aut ®rlaffe« beg tyotyen f. f. ^anh-lbmiiuflerimnS Bem 15. ®?ai 1874 g . 14.801 
ben mit ter (grSffnung be§ ffiarpalentunnetó in Łupków, roelctye om 1. 3unt ?874 ftattfinten 
toirb, bte 3uge 9^1' 3 unfc 4 gtrifctyen Przem yśl unb Legenye M ichaly i, bit’ Biige 91 r -5 
unb 6 aber bfoS jrDifctyen Przem yśl unb M ezolaborcz unb gwar nad; ber nactyjletyenben gatyr= 
orbnung Berfetytcn

P o c i ą g  Nr.  3.

z Przem yśla 
do Niżankowic

o 9. godzinie i m . wieczór
* 9. 31 a n

w 9. 32 w a
„ 10. * — a n

„ 10. » I »
» 10. 21 w w
.  10. » 31 » «
* 11. 15 w w
» 1 1 . tt 22 H «
„ 11. « 40 a
n U - 41 n

.  12- n 17 « w nocy
n 12. a 19 w a
71 12. 45 n a
„ 12. « 46 « n

.  12- w 55 a Y>

„  12. » 56 n a
I » 5 M rano
I 10 a a

II » 4 a a
II a 5 a a
II 31 w a
II w 35 « a

III w 13 a n

III w 15 n T»

IV n 14 r> a
IV jj

29 a a
V III » 20 w a

do Dobrom ila 
z

do Chyrowa
z

do Krościenka
z

do U strzyk 
z

do Olszanicy 
z „ 

do Lukaw icy-Liska
Z 71

do Załucza 
z

do Zagórza, Sanoka
Z n a

do Szczawnego 
ze „
do Komańczy 

z
do Łupkowa 

z Łupkow a 
do Mezolaborcz 

z * 
do Legenye Miclialy

P o c i ą g  Nr. 4.

Z Legenye Micliali o 7 godzinie 20 m. wieczór

P o c i ą g  Nr.  5. 3ug 9łr. 3. 3ug dh. 5.
VIII godz. 34 m inut przedpołud. S3en Przemyśl i. m 9 Utyr 1 Wiin. Stbfiibf. VIII Utyr 34 SJłiiL

IX a 5 a a iit Niżankowice lt 9 31 tt IX
IX V 8 a a BOH Niżankowice tł 9 1/ 32 I/ IX «
IX a 41 a a i n Dobrom il ff 10 ft --- ff ff IX „ 4!
IX a 46 a a Bon Dobromil t! 10 tt 01 ff IX „ 46 ,,
X a 10 a a in Chyrów U 10 11 21 lt ff X

" lf
» io

X a 27 a a Bon Chyrów 11 10 ff 3 i ff X ,/ 27 „
XI a 15 a a in Krościenko ff 11 15 XI
XI a 26 a a Bon Krościenko U 11 tf 22 tf XI „ 26
XI w 49 a a in U strzyki ff 1 i tf 40 ft XI ,i 49
XI a 54 a a BOH Ustrzyki ff 11 tf 41 lt ff XI ,i 54 „

XII a 38 a w południe in Olszanica 1/ 12 tt 17 91aetytb XII „ 38
XII a 45 » a Bon Olszanica ff 12 tt i 9 XII tt 4 u ^

1 a 17 o po południu iu Łukaw ica-Liska tr 12 ff 45 tt ff E1 „ 17
1 w 23 a a BOlt Łukaw ica-L iska it 12 tt 46 ff lf 1 23 „
1 a 33 a a in Załucz tr 12 ft 55 tr ft ! 33 „
1 h 35 a a Bon Załucz tf 12 tt 56 tt ff 1 „ 35 „
1 a 45 a a in Zagórz, Sanok ff I ii 5 tt Sriity 1 „ 45 „
2 m 15 a a BOlt Zagórz, Sanok fr I tf 15 tt lf 2 . 15
3 a 12 a w iu Szczawne u ir 4 it ff 3 12
3 a 17 r> a BOlt Szczawne ft i i tt 5 tt H 3 „ 17 „
3 w 46 a » tlt Komańcza tf i i 31 tt ff 3 „ 46 „
3 a 54 15 » 0011 Komańcza it u 35 tt ft 3 tf 54 „
4 a 38 a a iu Łupków tr i i i tf 15 rt tt 4 u 38 „
4 a 43 a a BOlt Łupków ii i i i lt 15 ft •[ 4 r, 43 „
5 a 48 a a in Mezolaborcz tt IV tt 14 tt tf 5 // 48

do Mezolaborcz 
z

do Łupkowa

iZ ” -do Komańczy
z

do Szczawnego 
ze Szczawnego 
do Zagórza, Sanoka
ZG yy «
do Załuża

do Lukawicy, L iska
z

do Olszanicy 
z

do U strzyk
z

do Krościenka
z

do Chyrowa
z

do Dobrom ila

2do Niżankowic
z
do Przem yśla

11
11
12
12

I
I
I
I

II 
II  
I I  
II 
II
II

III  
III
III
IV 
IV
IV
V
V
V
V 

VI 
VI 
VI

10
25
27
30 

4 
G

29
31 
21 
31
40
41 
50 
52 
18 
20 
58

18
21
4 

14 
34 
36

5
6 

38

w nocy

rano

P o c i ą g  Nr.  6.

VIII. godz 25 m inut przedpołud.
IX
IX
X
X 

XI 
XI

X II
XII

1
1
1
1
1
1
2
2
3
3
4 
4 
4
4
5
5
6

31
38
24
38

7
14
15
50

2
12
18
51
58 
46 
51 
13 
23 
11 
28 
55
59 
34 
37

9

w południe
a

po południu

non Mezolaborcz „ 
in Legenye M ichali „

Sun Legenye Michali 
iit M ezolaborcz 

Ben Mezolaborcz 
in Łupków 

Bon Łupków 
in Komańcza 

Doit Komańcza 
in Szczawne 

non Szczawne 
iu Zagórz Sanok 

non Zagórz Sanok 
in Załuż 

Bon Załuż 
in Łukaw ica Lisko 

non Łukaw ica Lisko 
iu Olszanica 

non Olszanica 
tu U strzyki 

Bon U strzyki 
in Krościenko 

Bon Krościenko 
in Chyrów 

Bon Chyrów 
in Dobromil 

Bon Dobromil 
in Niżankowice 

Bon Niżankowice 
in Przem yśl

IV
VIII

29
20

3  ug  9ir 4.
n m 7 Utyr 2 0

n 11 a 10
W 11 n 25
a 12 a 2?
« 12 » 30
a I n 4
a I a 6
a I a 29
» I a 31
a I I a 21
a I I a 31
a II n 40
a i i a 41
a II a 50
it II tr 52
rt I II it 18
tr I I I tt 20
it III it 58
tt IV rr —

tr IV tt 18
w IV ii 21
w V tt 4
it V r/ 14
u V ff 34
it V u 36
u VI tf 5
tr VI tt 6
tt VI tf 38

9fad;tts

8 ruf;

ssmtt.

SDlttgS

d l i «s«

Bug 9?r. 6.

ff 
ft 
ii
tt
w
tr
rr
tr
ff

SfłSKtL

Z tego powodu w strzym uje się służbę przewodową pomiędzy dworcem kolei w Ł u p - 
kowie a  tunelem  po stronie w ęgierskiej, a zaprowadza stę jazdy  posłańcze między urzę­
dem pocztowym a  dworcem kolei w Łupko wie. , .

Te jakoteż i inne łączące jazdy  do pociągow N r. 3, 4, 5, 6 m ają obiegać w nastę-
pującym  porządku.

1. J a z d y  sz y b k o w o z o w e  m ię d z y  u rz ę d e m  p o c z to w y m  a  d w o rc e m  k o le i
w  P rz e m y ś lu .

VIII Utyr 25 9Jiin.
IX „ 31 lt
IX ,i 38 tt
X „ 24 11
X i, 38 ft

XI I it
XI „ 14 II

XII ii 15 II
X II „ 50 II

1 lf tf
1 ii 02 tt
1 ii 5 2 ff
1 „ 18 ff
1 51 tf
1 „ 53 lf
2 ,, 46 II
2 ii 51 N
3 ii 13
3 i, 23 tr
4 ii 1* rr
4 ,, 28 tt
4 ii 55 tt
4 ii 59 u
5 i, 34 ft
5 ,, 37 tr
6 9 tf

bem S.ityntyofr in Łu

23'Dlftgd

fBittgg

9ł9)itfg8

SlbenbS

ut Łupków  luerbeti Sotenfatyrten ettTgefiityrt.
Dtefe fo lute bte fonftigen 93erbinbun(jSfatyrten gu ben Srigea Ućr. 3, 4, 5, 6 ,  tyaben iit 

nad^tetyenber Drbuung gu Berfefjreu:

1. ®ecfelroa<jenfaljrten juufctyeit bem ipoftamtc uitb SMjittyofe iit P rz e m y ś l.

z urzędu 
poczto­
wego

Nr. 1
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4

6 godz. 30 m. rano

!N r. 1
Nr. 2 
Nr. 3 
N r. 4

7
6
8
6
7 
6
8

45—  „ wieczór 
25 *
35 
50 

5 
30

rano

wieczór

z dwor­
ca ko- ■ 

lei

Nr. I 7 godz. — m. rano
23om

Tłr. I 6 Utyr 30 iDlin fttuty
Nr. 2 8 30 91 r. 2 7 45 11

Slbenbg
S3om

Nr. 3 6 a 50 a wieczór ^Mtaintc 91 r. 3 6 n — II Satyntyofe 1
Nr. 4 9 a — a a 91r. 4 8 n 25 1! t r

do urzę­ / Nr. 1 7 a 5 w rano
im

91r. 1 6 n 35 II grul;
imdu po- ( Nr. 2 8 a 35 a przedpoł.

wieczór
91 r. 2 7 rr 50 h ir

cztowe- Nr. 3 6 » 55 a 33atyntyofe 91 c. 3 6 / • 5 it t r ^cftainte (
go Nr. 4 9 a 5 a a 9 tr. 4 8 fr 30 V lt

Nr. 1 od pociągu N r. 4 z Legenyi Michaly i w połączeniu do pociągu 7 do Lwo- 

wa o d ^ o ^ p r o z n o . ^  ^  4 ^  LwQwa w połączeuiu do pociągu 5 do M ezolaborcz,

W raca^prozmn ^  zM ez51aborcz *  połączeniu do pociągu Nr. 3 do Lwowa,

odchodzi P ^ oc^ gu ^  g dQ K rakow a . w połączeniu do pociągu Nr. 3 do Legenye- 

M ichaly, w raca próżno.

2 . J a z d y  p o s ła ń c z e  m ię d z y  u rz ę d e m  p o c z to w y m  a  d w o rc e m  k o le i
w  N iż a n k o w ic a c h .

9łr. 1 7 Utyr — m i . gińty
91 r. 2 8 n 30 tt ssaiitt.
91 r. 3 6 ii 50 tr 8ltyciib§
91 r. 4 9 ii — tt lf
9cr. 1 7 ii 5 if grul;
9!r. 2 8 li 35 it m i t t .
91 r. 3 6

i i 55 II Stbcnbe
91r. 4 9 1' 5 u rr

Slufdjluffs a i t ben 3ug 91r. 7.
nacty Semberg getyt leer babin.

9It\ 2. Bum 3«ge 91 r. 4 a i3 Lem berg tut Slitjctyliiffe an ben 3 U3 5 nad) Mezólaborc 
f etytt leer giuucf

91r. 3. 93om 3uge 9lr. 6 auS M ezolaborcz tut SlLtfctyhiffi an bett 3ug 91t\ 3 nad 
Lem berg getyt leer batyin.

91r. 4. 3um Buge 9h\ 8 nad; K rakau unb iui 31iifdjlu[je an beit Bug 91r. 3 nac 
Legenyi M ichaly fetyit leer gurutf.

2. SSotenfatyuteu gunfdjeit bctrt spoftcnntc unb 33aIjnl}ofe tu N iż a n k o w ic e .

z urzędu 
poczt.

ua  dwor­
cu kolei

Nr. 1 
Nr. 2 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr.

godz. 50 m. rano 
* 40 „ „

5 
9
6 
9 
5 
9

10
10
10

30
30

»
rano 
przedpoł 
po połud. 
wieczór

z dworca 
kol. i

w urzę­
dzie po. 
cztowym

Nr. 1 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4 
Nr. 1 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4

6 godz. 10 m. rano
9
5 
9
6 
9 
5 
9

10
35
35
30
30
55
55

„ przedpoł.
„ po połudn. 
„ wieczór 
„ rano 
, przedpoł.
, po połudu. 
, wieczór

Slotu
mx. 1. 5 Utyr 50 311 in gruty [)

9tr. 1. 6 Utyr 10 9)liit. gruty
9lr. 2. 8 Jł 40 l f n SSorn 91 r. 2. 9 ft 10 ii SCJJ1.

^oftamte 9lr 3. 5 ff 10 tt 91 Witt. Q3atytityofe l
(

91 r. 3. 5 lf 35 t r 91991.
91 r. 4. 9 n 10 II 2U'eni>8 91 r. 4. 9 II 35

n Stbbg.
91 c. 1. 6 i r

10 rt gtiity 1)
91r. 1. 6 I I 30 rr gtuty

im 91 v. 2. 9 u — it SSOlitt. im 91r 2. 9 lt 30 11 m u .
S3atytityofc i 91r. 3, 5 lf 30 r t M t t . i)3oftamte \

\

91 r. 3. 5 t f 55 n 91 >1)1
9lr. 4. 9 t t

30 ll Stbenbb 91r. 4. 9 H 55 n Slbbg

Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny Michaly
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezolaborcz
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 z M ezolaborcz
N r. 4 do i od pociągu N r. 3 do Legeny M ichaly

9lr. 1. gum unb Bom ,guge 91 r. 4 a;i8 Legeny-M ichaly,
91 r. 2. gum unb nom Buge 91r. 5 nad; M ezolaborcz,
91v. 3. gum unb nom 3uge 91r. 6 au§ M ezolaborcz,
jflr. 4. gum unb Bom 3uge 911- 3 nad; Legeny-M ichaly.
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3. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Dobromilu.

z urzędu / 
poczto- c 

wego I

na  dwor-l

Nr.
Nr
Nr

1 5 godz. 10 m rauo Nr. 1 5 godz. 40 m. rano | 3lr. 1. 5 U tu 10 aHin. gru5
2 9 łi 20 » przed poł. z dworcal Nr. 2 9 n 45 fl przed poł. 23cm j 9?r. 2. 9 f/ 20 tt » a » .
3 4 r> 30 » popołudniu kolei ] Nr. 3 5 V — fi po połudn. ^oftamte ] 9lc. 3. 4 H 30 fl 919)?.
4 9 « 35 « wieczór I Nr. 4 10 w 5 fi wieczór \ SRr. 4. 9 If 35 V Slbbb.
1 5 fi 30 r> rano nr 1 1 V 7 0 _  i Nr. 1 6 a

— « rano ( Tx. 1. 5 } t 30 1 1 grub
2 9 w 40 r> przed poł w uizy* i 

(i/ip uo-l Nr. 2 10 » 5 » przed poł. im J 9łr. 2 9 t t 40 t t as®?.
3 4 fi 50 n po połudD.

c z t , o w v m  1 Nr. 3 5 w 20 fi wieczór ©aljn^Dfe ] 9łr. 3. 4
tt 50 n 9?®?.

4 9 r» 55 >7 wieczór y i Nr. 4 10 f) 25 fi fl 1 Sttc 4. 9 tl 55
* t 3lbb8.

33om

tm
^oftamte

Sal)n l;ofe tn  D o b ro m il.

9?r. i. 5 Ubr 40 ®?in. grub
9?r. 2. 9 4 5 „ 58®?.
9?r. 3. 5 t * >t 9?®?.
9?r. 4. 10 I I  b I I aibb8.

f 9?t. 1. 6
I I  H grub

) 9?r. 2. 10 .  5 » 58®?.
j 9?v. 3. 5 « 20 ir 3lbb«.
1 9?r. 4. 10 fl 2& « tt

Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny-Michaly
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezolaborcz
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 w M ezolaborcz
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-M ichaly.

4. Juzny posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Cbyrowie.

z urzęduj 
poczto­
wego

na dwor-

t Nr. 1 4 godz. 50 m rano / Nr. 1 5 godz. 10 m rano f 9?r. 1. 4 l i t r  50 99?. g tub 9?r. 1. 5 Ubr 10 ®?
Nr 0 10 fi --- 53 przed poł. z dworca I Nr. 2 10 fl 15 W przed poł. aSom j 9łt. 2 . 10 ff tt 58®?tg. 58 cm ; 9?r. 2 .  10 tt 15 ff
Nr. 3 4 fi — fl po połud. kolei i Nr. 3 4 fi 15 w po połudn. 5poftamte } 9?r. 3. 4 tl ' ff 9?®?tg. 58abnbcfe 9?v. 3. 4 ff 15 tt

t Nr. 4 10 » 10 fl wieczór ( Nr. 4 10 fi 25 33 wieczór I 9?r. 4. 10 fl 10 tt 2lbb8. 1 9?r. 4. 10 ff 25 tt
j  Nr. 1 5 0 _ . . .

33 rano ( N rw n rzA -1 * 1 5 « 2 0 fl rano ( 9?r. 1 . 5 ff tt griib 9?r. 1. 5 ff 20 f f

1 Nr. 2 10 fi 1 0 33 przed poł.
W U  L/J%

2 10 33 25 « przed poł im i 9?r. 2. 10 „ 10 tt a3®?ttg. im 91 r. 2 .  10 fl 25 ff
3 4 fl 1 0 fl po połudn. cztowvm 1 3 4 W 25 n po połudn. aSabnbcfe ] 9?r. 3. 4 fl 10 ff 9?®?ttg. spoftamte 9?r. 3. 4 11 25 ff

1 Nr. 4 10 fi 20 fl wieczór J i Nr. 4 10 fi 35 33 wieczór ( 9?r. 4. 10 fl 20 tt 9lbenb8 9?r. 4. 10 ff 35 33

9?r. 1. jum unb bom 9?r. 4 au8 Legeny Micbaly,
9?r. 2 „ „ „ „ „ 5 nacb Mezolaborcz,
9?r. 3 „ „ „ „ „ 6 au8 M ezolaborcz,
91 r. 4. „ „ „ „ „ 3 naci) Legeny Michaly.

4. 23otenfatji'ten jmifdjen bem spoftamte unb Safjitfjofe tn Chyrów,

grub
S8®?tg. 
9?®?tg. 

Slbb.

grub 
3311? tg. 
9?®?tg. 
SHbbS.

Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny Michaly
Nr. 2 do i od pociągu N r. 5 do Mezolaborcz
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 z M ezolaborcz
Nr. 4 do i od pociągu Nr, 3 do Legeny Michaly.

5. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Krościenku.

9?r. I. jum unb bom $uge 9?t. 4 au8 Legeny Michaly,
9?r 2 „ „ „ „ 9?r. 5 nacfy Mezolaborcz,
9?r. 3 „ „ „ n 9f?r. 6 au8 Mezolaborcz,
9?r. 4 .......................... 'Sit. 3 nac| Legeny Michaly.

5. 23otenfal;rten jMjifcf)en bem ^oftamte unb S3al)n§ofe tn Krościenko.

z urzędu 
pocz to ­

wego

' Nr. 1 4 godz. —  m rano
z dworca

Nr. 1 3 godz 20 m. rano 9?r. 1. 4 Ubr ®?. grub { 9?r. 1. 3 Ubr 20 ®?. griib
Nr. 2 11 a 33 przed poł. Nr. 2 11 tt 20 » przed poł. 58om ) 9?r. 2. 1 1

u // 93®?. 33om | 9?r. 2 11 f f 20 f f ©®?.
Nr. 3  ̂ » ■* po połudn. kolei Nr. 3 3 tt 20 po połud. ®oftamte 9?r. 3. 3 n U 9?®? aSabubofe | 9?r. 3. 3 tl 20 tt 91®?.
Nr. 4 U  , 33 w nocy Nr. 4 11 tt 20 tt w nocy 1 9?r. 4. 11 u u 9?adbt« 9?r. 4. 11

f f 20 tt 9?acbł8

na dwor­
N r 1 4  „ 10 „ rano w u rzę­

dzie po -1 
cztowym

( Nr. 1 4 w 30 tt rano 9?r. 1. 4 „ i o ff grub 9?r. 1 . 4 If 30 tf grub
Nr. 2 U  A 10 „ przed poł. [ Nr. 2 11 33 30 fi przed  poł. im 9?r. 2. 11 „ io tt as®?t3. im ) 9?r. 2. 11 f f 30 f f 33®?:

cu kolei Nr. 3 3 , 10 fl po połudn Nr. 3 3 W 30 tt po połudn. ©abnbofe 9?r. 3. 3 „  10 tt 9?®?itg. ®ofłamte ) 9?r. 3. 3 tt 30 f f 9?®?.
Nr. 4 U A 10 fl w nocy Nr. 4 11 33 30 33 w nocy 9?r. 4 11 *  10 t t 3lbb8. 9?r. 4. 11 f t 30 tt 9?adbł8

Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 do Przem yśla 9?r. 1. jum unb bom Buge 9?r. 4 n a*  P rzem yśl,
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do M ezolaborcz 9łr. 2. ff ff ff It fl 5 nieb M ezolaborcz,
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6  z Mezolaborcz 9?r. 3. t t  t t f t t l , 6  au8 Mezolaborcz,
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-M ichaly. 9?r. 4.

t t  t l t l i r , 5 ttacb Legeny Michaly.

6. J a z d y p o s ła ń c z e  m ie d z y  u rz e d e m  p o c z to w y m a d w o rc e m k o le i

w U s t r z y k a c h  d o ln y c h . b  2ł3otenfat)rten jun|cf)eit bem $po|tam te uttb 95af)m)0[e tn U s tr z y k i  d o ln e .

z urzędu 
poczto- j

TTTQ C t l \

Nr. 1 3 godz. 40 m. rano
z dworca

Nr. 1 4 godz _ m. rano
58om

z

9?r. 1. 3 Ubr 40 ®t. grub ( 9?r 1. 4 Ubr — ®?. grub
Nr. 2 11 « 35 , przed poł. Nr. 2 12 ------ w połudn. 9?r. 2. 11 „ 35 tt 33®?. ©om ) 9?r. 2. 12 t t

— f f 3ttitfg8
Nr. 3 2 „ 35 „ po polud. kolei Nr. 3 3 fi -------

33 po połud. 5j3oftamte 9łr. 3. 2 „ 35 n 9?9J?. ©abnbofc | 9?r. 3. 3 • f — ff 9?®?tg.
wego |

Nr. 4 U  « 30 » w nocy Nr. 4 11 n 45 tt w nocy 9lr. 4. 11 „ 30 n 9?acbt8 l 9?r. 4. U t t 45 f f
9?acb:0

Nr. 1 3 „ 50 „ rano do urzę-j Nr. 1 4 fi 10 tt rano
im

9?r. 1. 3 50
’ f grub

im )
9?r. 1. 4 I t 10 tl griib

do dwor­ Nr. 2 U  a
45 . przed poł du po-J Nr. 2 12 » 10 tt w połud. 1 9?r. 2. 11 „ 45 ff 33®?. 9?r. 2. 12 f f

10 ff ®ittg8
ca kolei Nr. 3 2 „ 45 „ po połud. cztowe Nr. 3 3 3) 10 fi po połud. 33abnbofe 9?t. 3. 2 „  45 tt 9?®?. ^oftamte | 9?r. 3. 3

f f
10 O 9?®?

Nr. 4 U  „ 40 „ w nocy go Nr. 4 U 33 55 tt w nocy ' 9?r. 4. 1 1 „ 40 t * 9?acbt l 9?r. 4. 11 t t 55
ff 9?a<bl$

Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 do Przem yśla
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do M ezolaborcz
Nr. 3 do 1 od pociągu N r. 6 z Mezolaborcz
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny- M ichaly

7. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Olszanicy.

9?r. I. jum unb bom 3 u3e ^ r* 4 nad) Przem yśl,
9łr. 2. „ „ „ „ 9?r. 5 nadb Mezolaborcz,
9?r. 3. „ „ „ „ 9łr. 6 au8 Mezolaborcz,
9?r. 4. „ „ „ „ 91 r. 3 naci) Legeny Michaly.

7. 33atenfa^rten gtmfdjen beui ipoftnmte unb S3a^n|ofe in Olszanica.

z urzędu j N r 1 
poczto- \ Nr. 2 
wego | Nr. 3

Nr. 1

3 godz. — m. rano

na dwor 
cu kolei Nr. 2 

Nr. 3

12
12

3
12
12

20

15
35
15

w połudn. 
w nocy
rano
w połudn. 
w nocy

z dworca; 
kolei

do urzę 
du po­
cztów.

3 godz 20 m rano
2 » — » po połud.

12 „ 20 „ w nocy
3 „ 35 ,  rauo
2 „ 15 „ po połud.

12 „ 35 „ w nocy

33om
©oftamte

im
S3al;nl;ofe

9?r. I. 3 Ubr --- ®?tu. griib Stlrtm 9?r. 1. 3 Ubr 20 ®?in. grub
9?r. 2. 12 tt 20 „ ®?ittg8. a3al;nbofe 9?r. 2. 2 — „ 9?99?.
9?r. 3. 12 tt — „ 9iad;t8 | 9?r. 3. 12 „ 20 „ 9?a<bt8
9?r. 1. 3 t l 15 „ gr&b tm 9?r. 1. 3 „ 35 „ grub
9?r. 2. 12 f ' 35 „ 9J?ittag8

im
®oftamte 9?r. 2. 2 M 15 „ 9?®?.

9?r. 3. 12 tt 15 ,, 9?ad;i6 9?r. 3. 12 „ 35 ,, 9?acbiS

Nr. 1 do i od pociągu N r. 4 z Legeny Michaly
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezolaborcz i Nr. 6 z M ezolaborcz
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-M ichaly

8. Jazdy szybkowozowe między urzędem pocztowym w Lisku a dworcem
kolei w Olszanicy.

9?r. 1. Bum unb bom Buge 9?r. 4 au8 Legeny M ichaly
9?r. 2. ,, „ „ „ 9?r. 5 nacb Mezolaborcz unb 9?r. 6 au8 Mezolaborcz
9?r. 3. „ ,. ,, „ 9?r. 3 nafty Legeny Michaly.

8. ®e<felnmgenfal)t,ten jutifdjen bem ^Joftamte tn Lisko uttb bem iBatynfiofe
in Olszanica

z u rzędu / Nr. 1 
poczt. \ Nr. 2

na  dw or./ Nr. 1 
[kolei \  Nr. 2

11 godz. w nocy
11 „ przed połuduiem
12
12

w nocy 
w południe

z dw orc.t Nr. 1 
kolei \  Nr. 2

w urzęd  j  Nr. 1 
poczt. \  Nr. 2

3 godz. 20 m. rano
2 » —  » po połud.
4 „ 20 „ rano
3 —  „ po połudn.

33om / 
i]3oftamte y

im 
©atyntyofe {

9?r. 1 11 Utyt 9?a<tyt8
9?r. 2. 11 „  8® ?itt.

9?r. 1 12 Utyr 9?actyt«
9?r. 2. 12 „ ®?ittag8

2Som f  
©atyntyofe y

im 
®oftamte {

9?r. 1. 
9?r. 2.

9?r. 1. 
9?T. 2.

3 U6r 20 ®?. griity 
2 „ —  „ 9?®?.

4
3

20 griity
9?9J?.

Nr. 1 do i od pociągu 3 do Legeny M ichaly i 4 z Legeny Michaly 
Nr. 2 do i od pociągu 5 do Mezolaborcz i Nr. 6 z Mezolaborcz

9. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym i dworcem kolei w Łukawicy.

9?r. 1. gum unb bom Buge 3 nacty Legeny M ichaly unb 9?r. 4 au8 -Legeny-M ichaly
9?r. 2. Mezolaborcz 6 Mezolaborcz.

z urzęd  i Nr. 1 
poczt. \  N r. 2

na dwor./ Nr. 1 
kolei \  Nr. 2

12 godz. 30 m. w nocy
1 » — » po p c ł

12 „ 40 „ w nocy
1 * 10 ,  po poł.

z dworc j  Nr. 1 
kolei \  Nr. 2

w urzęd I Nr. 1 
pocztow. \  Nr. 2

3 godz. — m. rano
1 „ 35 „ po połud.
3 „ 10 „ rano
1 45 „ po połud.

9. 93otenfaf)rteit jlutfdjen bem ipoftamte unb ^alpiljo/e in Łukawica.

/  5Hr. 1.
|  SRr. 2.

I 9łe. 1. 12 U^r 30 9 ła^ te
ł 9łr. 2. 1 „ —  „ 9lSKilt.

9Som 
^)oftatnte

im |  9łr. 1. 12
33aIjn^ofe \ 9łr. 2. 1

40
10

25om
©olpi^ofc

3 Ul/r 
1

tm i
^Joftamte j

9?r. 1. 
9łr. 2.

3
1

35

10
45

9)łin. grii^
„ m ł

n
ff

gru^
8ł®ł.

N r. I do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-M ichaly i N r 4 z Legeny Michaly 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do M ezolaborcz i Nr. 6 z Mezolaborcz.

9lr. 1. bom unb jum Buge 9łr 3 nad) Legeny M ichaly unb 9łr. 4 au8 Legeny Michaly
3łt. 2. Mezolaborcz tj „  M ezolaborcz.

10. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Załużu. 10 . 33otenfal)tten jmifcJjcn bem ^o ftam te  unb  23al)nI)ofe in  Z a łu ż

{
z u rzęd u / N r 1 12 godz. 40 m. w nocy z dworca i Nr. 1 2 godz. 45 m. rano ©om 1 9?r. 1. 12 Ubr 40 ®?. 9?ad;t8 33om
pocztow .\ Nr. 2 i 2 „ 50 „ w połud. kolei | Nr. 2 1 « 40 „ po połud. ijjoftamte | 9?r. 2. I 2 . 50 „ ®?ittag8 ©abnbofe
do dwor. i N r i l 2 „ 50 „ w nocy w urzęd. i Nr. 1 2 « 55 „ rano tm J 9?r. 1. 12 „ 50 „ 9?acbt8 im

kolei \ Nr. 2 1 a tt po połud. poczt. \ N r. 2 1 „ 50 „ po połud. Sabnf;ofe I 92r. 2. 1 „ t t 9?®?t. ®oftamte

9łr. 1. 2 Uljr 45 STO. gruł>
Sdc. 2. 1 „  40 „  915Rt.

{
9?r. 1. 
9łr. 2. 50

f f

f f

Nr. 1 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny Michaly i N r. 4 z Legeny-M ichaly 
Nr, 2 do i od pociągu Nr. 5 do M ezolaborcz i Nr. 6 z Mezolaborcz

grufc
9ł2Wt.

9ir. 1. jum unb bom Buge 9ir. 3 nad) Legeny M icbaly unb 9lr. 4 au8 Legeny M ichaly 
9?r. 2. ,, „  „  ,, 5 M ezolaborcz „ „ 6 Mezolaborcz
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11. Jazdy szybkuwozowe między urzędem pocztowym w Sanoku a dworcem

kolei w Zagórzu.
11. gtmfdjen bem §)oftamte Sanok unb bem ^aljnljofe

in Zagórz.

z urzędu/ Nr. 1 11 godz. - m. przed poł. z dworca! Nr. 1 2 godz. —  m. po połudn. 23om )\ Tir. 1. U Uf)t --- m . 232)ltg. SSoin /1 SKr. 1. 2 Ul?r $1. Ti T l tg.
poczto vv.\ Nr. 2 12 „ — „ w nocy kolei | Nr. 2 3 „ —  „ rano jPefiamfe i

l Tir. 2. 12 rr — r r Tlac^tś Sa!?nljofe i
\ Tir. 2 3 „  - r r grul;

nu dwor.j 
kolei \

Nr. 1 11 50 „ rano w urzęd j Nr. 1 2 „ 50 „ po połud im /
l Tir. 1. 11 r r 50 r r im \

\ Tir. 1 2 „  50 r r TlTltg.
grul?Nr. 2 12 „ 50 „ w nocy poczt. | Nr. 2 3 „ 50 „ rano S3a^iit;ofe )l Tir. 2 . 12 r r 50 r r Tlat^fS $oftamte i

\ Tir. 2 3 „  50 r r

Nr. 1 do i od pocić)gu Nr. 5 do M ezolaborcz i Nr. 6 z Mezolaborcz 
Nr. 2 do i od pociąga Nr. 3 do Legeny-M ichaly i Nr. 4 z Legeny- Mihaly

12. J a z d y  p o s ła ń c z e  m ię d z y  u rz ę d e m  p o c z to w y m  a d w o rc e m  kolei
w S zczaw n em .

Th. 1. gum unb Dom Bnge Th. 5 nac() Mezolaborcz unb Tir. 6 au$ M ezolaborcz 
Tir. 2. „ „ „ „  „ 3 „  Legeny M icbaly uub Tir. 4 atu? Legeny Michaly.

12. Sotenfa|rteit jimfdjen bem foftamte unb in Szczawne.

z u rzęd u j ^  \  
pocztow. 1 Jsrr  g

'  Nr. 1 
na dwór.) 2 

kolej i | N r 3

1
10

2
1

11
3

godz. 25 m. rano
z dworcaj 

kolei *

Nr. 1 2 godż. 5 m. rano
40 tt przed poł. Nr. 2 11 „ 10 33 przed  poł.
50 tt po połud. Nr. 3 0

O „ 15 n po połudn

25 rano
w urzęd.)

Nr. 1 8 „ 25 }) rano
3) przedpoł. Nr. 2 11 „ 30 3) przed poł.

10 33 po połud pocztow \ Nr. 3 O
O „ 35 33 po połudn

a3om
$>oftamte )

Tir. 1. 1 Uf;r 
Tir. 2. 10

\  Tir. 3. 2

• * Th 1 1mi \
83abiiI;ofe / Th. 2 . 11

\  Tir. 3. 3

5
40
50

25

10 r r

Sriib
93T3itg.
asw ig.

Stul;

titji.

23om { Th. 1. 2 Ubr 5 a». Śrub
1 Th. 2 . 11 „  10 „  23‘JJltg.

15 „  TtTlltg.
23abnbofe / £  £  »

t r

tm
^oftamte i

{ Th. 1. 2 
1 Th. 2 . 11

r r

l Sir. 3. 3

25 
30

// 35

Śrub
8SK.
mm.

Nr. 4 z Legeny-M icbalyNr. 1 do 1 od pociągu N r 3 do L egeny-Mihaly
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 4 z Mezolaborcz
Nr 3 do i od pociągu Nr. 5 do Mezolaborcz

13. J a z d y  p o s ła iic z e  m ięd zy  u rz ę d e m  po cz to w y m  a  dw o rcem  k o le i

w K om ańczy .

Th. 1. 3u 111 unb 00111 jjuge, Tir. 3 nad) Legeny Michaly unb Sir. 4 au§ Legeny M icbaly
„ 2. „ „ „ „ „ 6 aub Mezolaborcz
„ 3. „  „ „ „ „  5 uncb Menolaborcz

13. 33otenfa[jrteit jfoifdjen bem ipoftmute uub Tkljnfjofe tu Komańcza.

z urzęduj 
poczt. 1

na  dwor.l 
kolei {

Nr. 1 12 godz. 50 m. w nocy
Nr. 0 10 t t — « przed p
Nr. 0

0 2 33 30 33 po poł.

Nr. 1 1 tt rano
Nr. 2 10 3) 10 3)

przed p
Nr. 3 O

O 33 40 33
po poł.

. | Nr. 1
dworc.l v r  2 
kolei \  Nl,  3

. , Nr. 1 
w urzęd J  Nr 2

poczt \  Nr’ 3

2 godz. 35 m. rano
10 „ 25 „ przed poi.

3 „ 50 „ po połud.
2 „ 45 „ rano

10 „ 35 „ przed poł.
d » ~ • n P° poludn.

Sum \
'4,'oftamto l

{ Sir. 1, 12 Ubr 50 S)l. Tiacl;tS
Sir. 2. 10

g S ir  3. 3
/ spr. 1. 1mi t „ 1A

23abnl;Dfe / ^  ^ g

30

10
40

95SCK.
T19J1.
grub
m i
T13J1.

2?om < Sir. 1.

im /  Sir. 1. 2 
M tarn tc  / »• W

2 Ubr 35 m .  
25" J tt
50

45
35

griib
23TJ1.
T1931.

S<itb
m i.
SiSOi.

Nr.
Nr.
Nr.

1 do i
2 do i
3 do i

od pociągu Nr. 4 z Legeny-M ichaly 1 Nr. 3 do Legeny-M ichaly
od pociągu Nr. G z Mezolaborcz
od pociągu Nr. 5 do M ezolaborcz

Sir. 1. jum unb nom 3 'tgó  Sir. 4 au8 Legeny Michaly unb Sir. 3 nad? Legeny Michaly.
„  2. „  „ „ „  „  6 „  Mezolaborcz.

„  „  „ „ 5 nacb Mezolaborcz.3.

14. J a z d y  p o s ła ń c z e  m ię d z y  u rz ę d e m  p o c z to w y m  a  d w o rc e m  k o le i
w  Ł u p k o w ie . 14. 230tcnfal;vten snńfcf/en bem ipoftnmte unb SBaljnljofe in Łupków.

z urzęd  |  
poczt. I

na dwor-1 
cu kolei (

Nr. 1 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4
Nr. 1 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4

12 srodz. 10 m. w nocy Nr. 1 12 godz. 30 m w nocy Tir. 1. 12 Ul?r 10 Tli. TladjiS Th. 1. 12 Ubr 30
55 rano z dworc, Nr. 2 3 7) 15 37 rano 23 om Tir. 2. 2 r r 55 grul; 23om Th. 2. 3 15

i) „  15 tt przedpoli kolei Nr. 3 9 33 40 73 przedpoł. Taftamtc \ Tir. 3. 9 r r 15 TiTlt. ©alpi^ofe ' Tir. 3 9 40
4 „  20 W popoł. Nr. 4 4 37 10 33 po poi ud 1 Tir. 4. 4 r r 20 r r ThSlt. Th. 4. 4 r r 40

12 „ 25 37 w nocy
w urzęd ,

Nr. 1 12 tt 45 73 w nocy
im

Th. 1 12 t r 45
tt 2)l.Tld/t

grul;
Tir. 1 12 Ubr 25

3 ,, 10 tt rano Nr. 2 3 57 30 33 rano Tir. 2 3 t i 30 tm 1 Th. 2 3 10
9 „ 30 tt przed p. poczt | Nr. 3 9 77 55 33 przed poi. $)ofiamte Th. 3 9 u 55 tt 232>!t0§ 23al;nl;ofe Tir. 3 9 30
4 „ 35 » po połud Nr. 4 4 77 55 33 po połud. Th. 4 4 tt 55 rr TlTJltg. Tir. 4 4 t r 35

Śrut;
T3931fg.
SiSSitg.

• Tlcbtś. 
Śrub
mit.
TiTJlt.

Nr. i do i od pociągu Nr. 4 z Legeny-M ichaly
N r 2 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-M ichaly
Nr. 3 do i od pociągu Nr. G z Mezolaborz
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 5 do Mezolaborcz.

Co się niniejszem  do powszechnej wiadomości podaje.

Lwów, dnia 24. Maja 1874.

Sir. 1 gum unb Dom 3uge Sir. 4 nuS Legeny Michaly
Sir. 2 gum unb oom Bucje 5łr- 3 nabb Legeny M ichaly
Sir. 3 jum unb Dora 3uge Sir. 6 auS Mezolaborcz.
Sir. 4 gum uub Dcm 3«^e 5 uacb M ezolaborcz.

2Ba8 ^temit gur aCgcmeinen ^enntnif gebrad^t tntrb.

Sem6erg am 24. 9J?ai 1874.

(1932 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L . I8.G45. Celem zabezpieczenia do­

stawy szu tru  dla gościńców państwowych w 
Samborskim okręgu budowniczym na la ta  
1875, 187G i 1877 odbędzie się dnia 25go 
Czerwca 1874 o godzinie 12tej w południe 
w Sam borskiem  c. k. S tarostw ie licytacya za 
pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostaw a szu tru  wynosi na 
1875 rok  G446 przyzm  po 54 stóp sześcien 
nych w kwocie fiskalnej 19.548 złr. 12 cnk 

Bliższe w arunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem Starostw ie, dokąd także 
oferty  na cały trzechletn i okres czasu lub 
też ty lko na  rok 1875 wniesione być mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów, 
lub nie podane w term inie, nie znajdą uwzglę­
dnienia. Z c. k. N am iestnictw a 

Lwów, dnia 2G. M aja 1874.
(1958 1— 3) O b w i e s z c z e n i e ,

L. 2042/pr. Prezydent c. k. Wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie JW ny P an  Dr. 
Józef Sćhenk zam ianował reskryptem  z dnia 
9. M aja 1874 1 3984 na mocy §. 301 spra- 
woty karnej dla drugiej zwyczajnej kadencyi 
i osiedzeń Sądów przysięgłych przy c. k. S ą­
dzie obwodowym w Złoczowie, przew odni­
czącym Prezydenta  tegoż Sądu: Januarego 
Krzywkowieza Poźniaka, a zastępcam i p rze­
wodniczącego c. k. Radców Sądu krajowego 
przy rzeczonym  c. k. Sądzie obwodowym 
K arola Pogliesa i M odesta Piaseckiego.

D ruga kadeneya zwyczajna Sądów przy­
sięgłych rozpoczyna się w skutek uchwały 
Lwowskiego c. k. W yższego Sądu krajowego 
z 3. Lutego r. b. do 1. 850 dnia 1. S ierp­
n ia  r. b. o godzinie 9. p rzed  południem .

Co niniejszem  podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 7. Czerwca 1874.

(1737 3 - 3 )  K  <1 J  l t  t .
L. 20.399. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czy n i, iż w skutek podania 
Szymona i Ewy Rusinów uchw ałą z dnia 17, 
Kwietnia 1874 do 1. 20.399 dozwolono wy­
kreślenie następujących przy  realności Nr. 
ń'J22/4 a  odnotowanych odmownych uchwał 
a) z 9. Stycznia 1852 L. 23.580 na prośbę 
M aryanny Goleckiej o uwidocznienie że na 
połowie gruntu  1. 4042/4 dwa domy wybudo- 
Wnuo ja k  Dom. 230 pag. 2(13 n, 10 liaer.,

b) z 23. Lutego 1854 1. 1572 na prośbę Jó ­
zefa Eiuiewicza o zahipotekowanie zwierz- 
chniczego praw a własności do g runtu  pod 
1 4 0 ł2/4 Jak Dom. 230. pag. 263 n. 15 haer. 
i c) z 30. Października 1852 L. 25.580 na 
prośbę Tomasza Góreckiego o zaintabulew a­
nie praw  z wyroków c. k. Sądu apelacyjnego 
z 27go M arca 1851 roku L. 5.515 i 
najwyższego Trybunału z 4. M arca 1852 1. 
1545 w stanie biernym  połowy realności pod 
1. 4042/4 ja k  Dom. 250. pag. 262 n. 12 on.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym M aryannie 
Goleckiej, Józefowi Finiewiczowi i Tom aszo­
wi Góreckiem u do rą k  równocześnie w oso­
bie Adw. D ra Brzezińskiego z zastępstwem 
Adwokata D ra W eissa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem M aryannę 
Goleckę, Józefa Finiewicza i Tomasza Góre­
ckiego, aby w należytym czasie u  u s ta ­
nowionego k u ra to ra , lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się- zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw  
stosownych środków użyli, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki so­
bie przypiszą. Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 17. Kwietnia 1874.
(185G 2— 3) Obwieszczenie.

L. 9.869. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie wiadomo czyni, iż o tw artą została u- 
padlość co do m ajątku Schyi Schussla w 
Tarnowie zamieszkałego, a to co do całego 
tak  ruchomego gdziekolwiek znajdującego się 
lak i co do nieruchomego m ajątku  po łożo ­
nego w tych krajach , gdzie urządzenie upa­
dłości z d. 25 G rudnia 1868 D. P. P. 869. 
Nr. 1- obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. radca Sądu krajowego Spławiń- 
ski tymczasowym zaś zawiadowcą massy 
adw. Dr. B raun w Tarnowie.

Wszyscy do tej massy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie m ający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe w ciągu dni 6 0 , licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obw ieszczen i w 
tutejszym  Sądzie obwodowym, stosownie do 
przepisów urządzenia upadłości unikając 
szkodliwych następstw  tam że zagrożonych 
zgłosić, - -  i na posłuchaniu zaś w duiu 5. 
Sierpnia 1874 o godzinie lOtej z ra n a  odbyć 
się mającem do likwidacj i i do uporządkow a­

nia  podać.
Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­

chaniu staw ającym  wierzycielom służy praw o 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy mas- 
sy, jego zastępcy i członków delegacyi w ie­
rzycieli dotychczas urzędujących, powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają zaufa­
nie. Na teraz celem potw ierdzenia ustano­
wionego przez S ąd  lub zamianowania innego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi w ierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 14 L ipca 1874 o go­
dzinie lOtej z ra n a , na  którym  stawić się 
m ają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia ich wykazujące.

Zarazem  przypom ina się wierzycielom 
nie m ieszkającym  ani w Tarnowie ani w o- 
brębie crzectw a tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 1H- obo­
wiązani są donieść sądow i o obrauym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełnomoc­
niku do przyjm ow ania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym  razie na wnio­
sek kom isarza —  upadłości — na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ku ra to r byłby ustano­
wiony. Dalsze ogłoszenia w toku  tego postę­
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędow ym  D zienniku Lwowskim.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów  dnia 28. Maja 1874.

(1881 2— 3) E  d  y  U t .
L. 16.208. C. k. S ąd  krajowy we Lwo­

wie niniejszym  Edyktem  "do powszechnej w ia­
domości podaje, iż celem zaspokojenia sumy 
10.000 złr. a. w. z 50/0 od dnia 1. Lutego 
1870, aż do zap ła ty  całkowitego kap ita łu  
bieżącem i kosztam i sądowemi w ilości 7 zł. 
98 ct. w. a. kosztam i egzekucyjnemi w ilo­
ści 15 zł. 93 ct. w. a. już przyznanem u, i 
kosztam i obecnego podania w ilości 307 zł. 
83 ct. w. a. egzekucyjną sprzedaż dóbr Czer- 
lany z przyległościam i Stodułki i Ebenau 
dłużnika Zygm unta Kotkowskiego własnych, 
na rzecz gminy m iasta  Gródka pod na­
stępującemu w arunkam i licytacyjnemi dozw o­
loną została.

1. Za cenę w ywołania ustanaw ia się w ar­
tość szacunkową w ilości 91.216 zlr. 
wa. po niżej której pomienione dobra 
sprzedane nie będą.

2. Dobra te  sprzedane będą ryczałtem , 
nie ręcząc za żadną rubrykę dochodów,

jak  i za jakość i ilość te  dobra stan o ­
wiących przedmiotów.

3. Każdy chęć kupienia m ający m a zło­
żyć p rzed  rozpoczęciem  licytacyi wa­
dium w ilości 5.009 zł. w. a. a  to  albo 
w gotówce, albo w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, albo w czekach 
galic. banku hipotecznego, albo w gal. 
obligacyach indem nizacyjnych , albo w 
listach  zastawnych galic. In sty tu tu  k re ­
dytowego ziemskiego, jednakże obliga- 
cye i listy wedle ostatniego kursu  w 
„Gazecie Lwowskiej” notow anego, —  
do rą k  komissyi licytacyjnej, —  które  
wadium najwięcej ofiarującem u w cenę 
kupna wrachowanem, innym licytantom  
zaś po skończonej licytacyi zwróconem 
zostanie.

Licytacya ta  odbędzie się na  dwóch 
term inach to jest w duiu  19. S ierpnia 
1874 i w dniu 23. W rześnia 1874 r. 
każdą razą  o godzinie lOtej p rzed  po­
łudniem .

R esztę w arunków i ek strak t tabu- 
larny  ja k  i ak t oszacowania wolno chęć ku 
pienia m ającym  w R egistra tu rze  sądowej 
przejrzeć.

O tern zawiadam ia się strony spór wio­
dące i wszystkich tych wierzycieli, k tórzy by 
po dniu 14. Lutego 1874 do tabu li byli we­
szli, albo którym by niniejsza uchw ała lic y ­
tacy jna z jakiejkolw iek bądź przyczyny do­
ręczoną być nie mogła, przez ustanowionego 
niniejszem  kura to ra  aaw ok. D ra Góreckiego 
i tegoż zastępcę adw. D r. H orw ata rów nież 
i niniejszym  edyktem  z tym  dodatk iem , iż 
stosownie do dekre tu  nadw. z d. 10. C zer­
wca 1847 Ni. 20.313 i cyrk. gub. z d. Sgo 
Lipca 1847 Nr. 41978 dalsze zaw iadom ienie 
w ierzycieli w tej spraw ie nie nastąp i, i że ich 
je s t rzeczą obrać sobie zastępcę do strzeże­
n ia  ich praw  i tegoż oznajm ić sądowi.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dn ia  25. Kwietnia 1874.

(1895 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 3.090. C k. Sąd powiatoivy w B rze­

sku w drodze dalszej egzekucyi wyroku c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z 24. Czerwca 
1867 1. 10.397 zatw ierdzonego wyrokiem  
c. k. Sądu wyższego z 16. Czerwca 1869 1. 
5550 tudzież uchw ały z 19. S tycznia 1870 
1. 19.790 celem zaspokojenia przyznanej F rau -
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ciszkowi F iaehnic sumy 2.535 zł. 73 ct. wal 
z pn. w celu przedsięw zięcia licytacyi re a l­
ności pod Nrem 142 w B rzesku, M arkusa 
Apfelbauma, a względnie tegoż m assy spad­
kowej w łasnej — dozwolonej uchw ałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 15. M a­
ja  1874 i. 12.230 wyznacza 3 te r mina m ia­
nowicie : na dzień 30. Czerwca, 28. Lipca i 
11. S ierpnia 1874 r. zawsze o godzinie 9tej 
rano, w gm achu sądowym.

W arunki licytacyjne są następujące: 
Przedm iot licytacyi stanowi realność 

pod 1. k. 142 w Brzesku w akcie oszacowa­
nia bliżej opisana a  mianowicie a) kam ienica 
p ią tr .w a  pod 1. '4 2  przy ulicy Słotwińskiej w 
Brzesku położona wre z z ogrodem , podwó­
rzem  i pobocznym budynkiem  gospodarskim, 
tudzież b) poboczny budynek gospodarski w 
podwórzu powyżej kamienicy stojący, o- 
bejm ujący w ozow nię, stajnię drew utnię i 
chlewy.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 6.000 zł. w. a poniżej k tórej 
wspomniona realność na pierwszych dwóch 
term inach sprzedaną nie b ęd z ie ; gdyby atoli 
na pierwszych dwóch term inach wyżej ceny 
wywołania lub za takową sprzedaną nie zo­
s ta ła , w tak im  razie  na trzecim  term inie 
będzie sprzedaną naw et niżej ceny wywo­
łania.

3. Każdy chęć kupna m ający złoży przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk  komissyi licy­
tacyjnej wadyum  kjo  części ceny szacunko­
wej to je s t sumę G00 zł. w. a. gotówką albo 
też w listach  zastaw nych galicyjskich, w o 
bligac.yach długu państwa, lub w obligacyach 
indem nizacyjnych a to według kursu  o stat 
niego wiedeńskiego, — który chęć kupna ma 
jący  przedłożyć winien — obliczyć się m ają 
cych.

W adium  nabywcy zatrzym ane będzie na 
zabezpieczenie dotrzym ania warunków li 
cytacyjnyeh, innym zaś licytantom  zaraz po 
ukończeniu licytacyi zostanie zwróconem.

O tej licytacyi zaw iadam ia się strony
1 wiadomych hipotecznych wierzycieli do rąk  
własnych, zaś niewiadom ych, lub którym by 
uchw ała licytacyjna nie została doręczoną 
lub którzyby po 20. Lutego 1871 do h ipo­
teki weszli, do rą k  p. D ra S tan isław a Bart- 
m ana w Brzesku.

C. k. Sad powiatowy.
Brzesko dnia 25. M aja 1874.

(1733 3— 3) 0 1 » k  i r s z c z c i f l e .
Ł. 5.931. C. k. Sąd obwodowy w P rze­

m yślu zaw iadam ia niewiadomych z życia 
miejsca pobytu S tanisław a i Kolomana Ma 
ry ań sk icb , lub w razie  tychże śmierci 
niewiadomych z nazw iska, życia i m iejsca 
pobytu spadkobierców lub prawonabywców 
tychże, że przeciw nim Stanisław a z W isłoc 
kich M aryańska pod dniem 27. Kwietnia 1874 
do L. 593! pozew do tu tejszego Sądu o wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr Prusiok su 
my 831 złr. 15 c t w. a. z proęęntam i jako 
%  części sumy 3.356 zł. 151/2 br - m - k. 
czyli 3 524 złr. G ct. w. a. z procentam i na 
rzecz spadkobierców ś. p. Karola M aryań 
skiego Dom. 28 i pag. 420 n. 91 on. in tab u ­
lowanej z większej 5.500 zł. m .k . z procen­
tam i pochodzącej Dom. 281 pag. 414 n. 81 
on. na rzecz K am la  M aryanskiego, in tab u ­
lowanej z pul. wniosła i pomocy sądowej za­
żądała.

Wzywa się przeto pozwanych, aby na 
term inie do rozpraw y ustnej na dzień lGgo 
Czerwca 1874 o godzinie 9. rano postano­
wionym, albo osobiście, w tu t. sądzie stawili 
się, albo też postanowionemu na ich koszt 
niebezpieczeństwo dla nich kuratorow i w oso­
bie adw okata krajowego Dr. W aygarta z sub- 
sty tucyą adw. krajowego Dr. Baumfelda, po 
trzebnych do obrony środków wcześnie przed 
term inem  udzielili, albo też innego zastępcę 
pozwanego obrali, i o tem  Sąd zawiadomili, 
inaczej bowiem wynikłe z zaniedbania złe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Przem yśl dnia G. M aja 1874.
(1 9 2 0  3 - 3 )  <£ b i f  f .

3 -  55 . 23om f. t  23ejirfśgericl)te iit Ko 
loinea m irb offenttidj b e fan n t gemacfjt, bajj ju r  
^ e re itib r iu g u n g  ber nom  P e te r  Adamowski 
roiber Anton P is k o z u b  erfig ten  (Sum m ę non 
118 jf. 12 fr. b. 2B. fctmmt 5%  g in fe n  nom 
1. 3)łai I8G3 ber m it 33efcf)eib nom  2G. Qan= 
n e r  1865 3 -  2 2 8  ju e rfau u ten  © jefujionSfoften
2 ft. 32 fr . 0. 3S. ber raetteren  ju e rfa u u te n  
Scfkitm ngsfofteu  m it 9 fl. 5 fr . unb  ber gegeiu 
roartigen  fjiem it m it 8  ff. 2G fr . b. 28. juer= 
fan n ten  gegem oartigen ©efucfjsfoften bie ej:efu= 
tioe  geiH uetljung ber bem Anton Piskozub ge= 
p r i g e n  in  K o lo m ea  su b . toj). 3 1 -2 2 7 1  S n ia -  
ty n e r 23orftabt gefegeiten © runbfja lfte  fjierge- 
ricfps b re i © en n in e  b. i. am  2-5. ^ tm i, 23 . g u l i  
unb  au f ben 2G. Sfuguft 1874 jebesm afjf urn 
10. U ljr 23311. fta ttfinben  ro irb , a u  roelcfjent 
© eru tine jebod; bieje SReafitdt n u r  iiber bem 
© d ja p m g s tu e r te  ober roeuigftens ittu benfelDen 
fjiutangegeben w erben  w irb . ©oHte an  bem 0= 
btgen © erm ine bieje d iea lita t nicfjt o e rau jje rt 
roerben fbm ten jo  roirb ju r  C tnb ringu itg  er= 
feidjtenber fitjita tionsbeb ingn iffe  ber © erm in  
auf beit 17. S ep tem b c r 1874 frufj 9. M jr  feft= 
gejefet, roo fobann  bieje S teafita t an  einem  ein= 
jigen G en u in e  and; u n te r  bem @cfjaj3ung§TOer= 
te oerau jśert w erben roirb. SlfS a iu s ru jfu n g ^ j

prei§  b iejer jit n e ra u p re n b e n  Sfteatitat m irb ber dnia 26. W rześnia 1873 1. 30.489 wyznacza
erpbette ©ci)d|ungśroertfj berfelben mit 145 fl.
0. 213. jejfgcjeit unb jeber Jfauffuftige ijt oer= _ 
butibeit ein 10%  23abium im 23etrage non 14 ^tabu larnego  
jf. 50 fr. 0. 2B. ju  ^dnben ber iiijitationS 
(Somiffion ju  erlegen roelcfjes bem SMftbietljein 
ben in  ben Jfaufjcfjilling eingeredpiet ben itbrt 
gen Sijitanten aber gfeid; nad; beentigter SijL 
tation riłcfgefteHt roerben mirb. ©ie £ijitationś= 
bebtngniffe fonnen in ber peftgen Jlegiftratur 
eingejepn toerben.

58ou biejer epefutinen SBeraufjerung roer= 
ben beibe © p ile  jo tnie aud) ber % p o tp f a r  
gliiubiger W ilhelm  Pasch  banu alfę biejenigen 
©laubiger roefcfje erjt naćf) ben neunten gun i 
1873 an bie ©eroatjr fomrnen jollten jo roie 
and; biejenigen roefdjen biejer (Spefujionśbejcpib 
au§ roa§ irnmer fur einem ©ruitbe nidjt juge 
fteftt werben mirb.

St f. 23ejirf3gerid)t
Kolomea 17. 3)łarj 1874.

(1923 3 —3) Ogłoszenie.
L. IG I. J . N. Celem obsadzenia posa­

dy c. k. n o ta riu sz a  w Sołotwinie ogłasza się 
konkurs.

Kom petenci m ają swe podania, stoso 
wnie do wymogów ustaw y notaryalnej spo­
rządzone, do dni 30 od ostatn iego um ieszcze­
nia tego ogłoszenia licząc do podpisanej c.k,
Izby notaryalnej we Lwowie wnieść.

C. k. Izba no taryalna
Lwów dnia 25. K w ietnia 1874.

(1929 3— 3) JE d  y  k  t .
L. 13.151. C. k. Sąd powiatowy w 

Drohobyczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zniesienia w spólnictw a, publiczna 
przymusowa sprzedaż tabularnej realności 
pod 1. k. 285 Zagrody m iejskie w Drohoby 
czu położonej z g run tu  787 Q  sążni domu 
i budynków gospodarskich na  tym że pobu­
dowanych składającej się, wspólną własność 
D aniela Kossaka, Em anuela Jakubiczka, Dmy- 
tra  i Anny Kossaków stanowiącej w trzech 
term inach  na dniu 16. Czerwca 1874 na dniu 
21. L ipca 1874 i n a  dniu 31. S ierpnia 1874 
każdego razu  o 9. godzinie przed południem  
w budynku sądowym w Drohobyczu się od­
będzie.

Na pierwsze wywołanie podana będzie 
cena szacunkowa tej realności w kwocie 496 
zł. 30 k r. w. a.

Chęć kupow ania m ający, złoży do rąk  
komissyi sądowej wadium w kwocie 50 zł. 
w. a. gotówką lub w papierach publicznych 
Inne w arunki licytacyjne mogą być p rze j­
rzane w kancelaryi sądowej.

O tem  zaw iadam ia się w ierzycieli h i­
potecznych k tórzyby  po dniu 22. M arca 1873 
do tabuli weszli lub którym by uchw ała licy­
tacy jna doręczoną być nie m ogła, przez k u ­
ra to ra  adw. Dobruckiego.

Z c. k. Sądu powiatowego
Drohobycz dnia 30. Kwietnia 1874.

(1954 3 -3) S p r o s t o w a n i e .
W umieszczonym w N racb 124, 125 i 

12G G azety Lwowskiej edykcie c. k. Sądu 
obwodowego w Krzeszowie z dnia 12 Marca 
1874 1. 2479, dotyczącym egzekucyjnej licy­
tacyi dóbr Żuklina opuszczono w §. 2g:m 
ustęp  odnoszący się do 3. term inu licy ta ­
cyjnego.

O statn i więc ustęp  tego §. prostu je się 
niniejszem  w sposób następujący: D obra te 
przy pierwszych dwóch term inach licytacyi 
nie będą sprzedane niżej ceny wywoławczej, 
przy  trzecim  zaś term in ie  będą sprzedane i 
niżej ceny wywoławczej, jed n ak  nie poniżej 
Siny 20.000 zł. w srebrze.

Lwów dnia  8. Czerwca 1874.
(1940 3 -  3) E  <1 y  I ł  t .

L. 1G.I2G. C. k. Sąd krajowy k ra k o ­
wski zaw iadam ia niniejszem  Józefa G epperta 
ojca, Józefa G epperta syna, F ranciszka Gep ­
p e rta  i Leopoldynę a  raczej A ntoninę z G ep­
pertów  W yszomirską, lub w razie  ich śm ier­
ci ich z im ienia, nazwisk, pobytu  i życia n ie ­
wiadomy: h spadkobierców  lub praw onabyw ­
ców, że zamieszczony w num erach  120, 121 

122 Gazety Lwowskiej z r. b edykt t. s. 
dnia 24. K w ietnia 1874 1. G501 ich w łaś­

nie dotyczy i tylko przez pom yłkę w tak o ­
wym ich nazwisko na „G eppers" zostało 
przekręconem.

K raków  3. Czerwca 1874.
(1941 3 — 3) E  <1 y  Ił t .

L. IG. 127. C. k . Sąd krajow y k ra k o ­
wski zaw iadam ia niniejszem  Ja n a  Librow- 
skiego lub w razie  jego śmierci, jego z im ie­
nia, nazwiska, m iejsca pobytu  i życia nie­
wiadomych spadkobierców  lub praw onabyw ­
ców, że nie adw okat Dr. A lth  jak  w edykcie 
t. s. z dnia 24. K w ietnia 1874 do 1. G502 
w num erach 120, 121 i 122 G azety Lwow­
skiej z r. b. przez pom yłkę wyrażono, lecz 
adw okat tu tejszy  D r. W ilkosz z dodaniem  
mu zastępcy w osobie tu t. adw. Dr. A itha 
został ustanow iony k u ra to rem  d la  nich z po­
wodu skargi przez F ranciszka, W ładysława,
Bronisław a i Czesław a G ołem berskich w S ą­
dzie tutejszym  w dniu  1. M arca 1874 do 1 
G502 przeciwko nim wniesionej.

Kraków 3. Czerwca 1874.
192G 3 3) E  <1 y  Ił t.

  C .k. S ąd  powiatowy w Lubaczowie

się przymusowej sprzedaży realności pod 1. 
k. 67. w Borowej górze położonej — ciała 

niestanowiącej — M ikołaja i 
Tanki Gwozd własnem celom ściągnienia 
kwoty 45 zł. i kosztów egzekucyjnych 6 zł. 
25 ct., 6 zł. 49 ct. i 5 zł. w. a. na rzecz 
Jakuba Ilerzberga  dwa te rm in a t j .  na  dzień 
10 Czerwca, i 10. L ipca 1874 o 10. godzi­
nie przeć południem  na których ta  realność 
tylko powyżej szacunkowej 1110 zł. a. w. 
lub za takową w tutejszym  c. k. Sądzie sprze­
daną zostanie gdyby zaś w tych term inach 
licytacya do skutku nie przyszła wyznacza 
się trzeci term in  na  21. L ipca 1874 o 10. 
godzinie przed południem , dla ułożenia p rzy ­
stępniejszych w arunków licytacyjnych każdy 
chęć kupna m ający je s t obowiązany 10%  wa­
dium ceny szacunkowej przed term inem  do 
rąk  komissyi licytacyjnej złożyć — i resztę 
warunków tej licytacyi, które w tutejszej re- 
g is tra tu rze  przejrzeć można dotrzym ać.

O czem zaw iadam ia się M ikołaja i T an ­
kę Gwozdów - -  tudzież wierzycieli Jakuba 
H erzberga, H erszka M ajerana i Józefa Kat- 
za -  również licytacyę ogłasza się edyktami.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów dnia 21. K w ietnia 1874. 

(1843 3 -  3) E d y k t .
L. 999. C. k. Sąd krajowy we Lwowie, 

wiadomo czym, iż w skutek  pozwu A leksan­
d ra  Zaleskiego z d. 7. Stycznia 1874 do L. 
999 o przyznanie i wydanie znajdującej się 
w depozycie lwowskim funduszów umorzenie 
długów państwowych kwoty 99 zł. 2 2 %  kr. 
term in do sum arycznej rozpraw y na dzień 16. 
Lipca 1874 o godz. 11. rano.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
com Ja n a  Schornera do rąk , równocześnie 
w osobie Adwokata D ra Janow icza z zastęp ­
stwem Adwokata D ra Nurkowskiego ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym  E dyktem  spadko­
bierców Jan a  Schornera aby w należytym 
czasie ustanowionego k u ra to ra , lub też w są ­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw  
stosownych środków użyli, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Lwów dnia 24. Stycznia 1874.
(1870 3 - 3 )  @  H  f  t .

Jir. 6724. 3fuj ©ruub bes fj. g. ilrtfjeifs 
nom 8. -Diarj 1872 3- 8799, momit bie jinb 
fdjen Aron B raun  itnb Chaje Lea Roniger 
beftetjenbe ©emeinfdjaft bes ©igentljmns ber 
Sfealitat Nr. tab  948 in Brody aufgefjobennntrbe, 
mirb bieje auf 649 jf. 331/3 b. SB gefdjafste 

-Sfealitat am 19. gun i 1874 eoentuel and; 21. 
g u li 1874 unb 20. Sltiguft 1874, jebesmal non 
9 llfjr SSormittag angefangeit, im fj. g. Sureau  
91r. 2 . offentfid) feilgeboteu, unb roenigftenś utn 
ben fogleidj ju  erlegeitbeit ©djdjnmgsraertfj 
fjintaugegeben roerben

2Ba§ fjiemit mit bem 93eifaj$e funbgemadjt 
roirb, bafj Sfaufluftige bie itbrigen geilbietfjung^ 
Sebingungen, ben bie feifjubtetenbe Siealitiit 
betreffeuben <Sd)atjung3aft nebft ©vuubbudj§= 
Slusjug in ber fj. g. diegijtratur, an ben $eib  
bietungśtermiuen aber bet ber geitbietungs= 
^omiffiou einfefjen fonnen.

Brody ben !5. SOiai 1874.

(1927 3 — 3) K o n k u r s .
L. 815 pr. P rzy  c. k. D yrekcyi poli- 

cyi we Lwowie jest do obsadzenia posada 
strażn ika cywilno policyjnego z p łacą rocz­
nych 420 zł. ewentualnie 3G0 zł. i dodatkiem  
akty walnym 25% .

Ubiegający się o tę  posadę do której 
w m yśl ustawy z dnia 19. K w ietnia 1872 
D. U. P. Nr. GO. wysłużonym zdolnym p o d ­
oficerom je s t zastrzeżonem  pierwszeństwo 
przed innym i współubiegającym i, m ają wnieść 
podania swoje ułożone w myśl tutejszego 
konkursu z dnia 5. Stycznia 1873 1 1499 pr. 
ogłoszonego w dzienniku urzędowym  G azety 
Lwowskiej Nr. 10. ex 1873 jeżeli nie znaj­
dują się w stosunku służbowym bezpośred­
nio, zaś w stosunku służbowym znajdujący 
się za pośrednictwem  swej przełożonej komen­
dy wojskowej lub swego przełożonego u rzę ­
du do c. k. Dyrekcyi policyi po dzień IG. 
L ipca b. r.

We Lwowie dnia 2. Czerwca 1874. 
(1928 3 - 3 )  K o n k u r s .

L. 602 pr. W celu obsadzenia opróż­
nionych posad sędziów powiatowych w D ą­
browie i Dębicy, a względnie z powodu p rze­
niesienia w innych miejscach opróżnić się 
m ających, rozpisuje się konkurs z term inem  
14 dni od dnia trzeciego um ieszczenia tego 
obwieszczenia w Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się m ają swe podania do 
Prezydyum  Sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego
Tarnów  dnia 4. Czerwca 1874.

Doniesienia prywatne.

0000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
(1957 2—2) A

Drenowanie S
I 
0  
o
t

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

pól, łąk i t. p. tudzież zawodnie­
nie łąk uskutecznia i poleca się 
w tym celu

Jf .  A m ^ e l
gospodarz i drenarz 

w  Imelinie w  Górnym Szlązkn Prusom.

i^ T  Licytacya >
> 
>

D n i a  1 6 . C z e r w c a  1*. r .
odbędzie sig

w Nowosiółce, p«w. Podhajce
wyprzedaż nadliczbowego inw entarza 1  

w drodze publicznej licytacyi: r

K o n i  1 ^ 0  sztuk
mianowicie: 2 ogiery, 12 klaczy z źre- 

J  b iętam i, 40 sztuk m łodzieży od 1 do 
b  4 la t i GO broniaków.
S K y t l i a  8 0  sztuk 
j  a  to : wołów roboczych m łodych 30 ,
> krów 2 0 , jałow nika 30.
C S T ie r o g a c iz u y  4 0  sztuk 
C O w i e c  , ,T S I e g r e t t i“  - t t l O s z t .  

(1839 3—5)

>
>
>
>

Liczba 2284. Obwieszczenie. (1969)

Dnia 13. Czerwca 1874. o godzinie 10. przed połudn. odbędzie się 
63cie publiczne losowanie listów zastawnych 4°|(>wy0h, tudzież 
l l ste 5°Lwych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem-

r wskiego w gmachu tegoż pod L. 
piętrze od ulicy Karola Ludwika,

Suma do losowania przeznaczona wynosi: 
listów zastawnych 4°[u

K ° |
:> »  u  | o

5 ° l)) >» u  o

sali radnej Dyrekcyi na 1£

z w ych 159.408
71.150

6.155

zł. 95 cnt. 
„ 78 „

niniejszem  o g ła sz a , że w skutek  odezwy e. 
i. Sądu krajowu handlow ego v.e Lwowie z

okresowych — 0 —

Dyrekcyi galicyjsk. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
we Lwowie, dnia 3. Czerwca 1874.

G I E S S H U B L E R
Reinster alkaliseher Sauerbrunn.

Seine spezifische W iiknng erstreckt. sich auf Halskrankheiten, Magensaure, Magenkrampf, 
chronischen K atarrh der Luftwege, chronischen Blasenkatarrh, ist tlaa b rilla n tc s tu  Eiftisohungs- 
getiank zu allen Tageszeiton. l)erselbe wird boi dem in allen grósseren Stadten yorliandenen 
schlechten Trinkwasser, in Folgę dessen epidemische Krankheitcn erzeugt und erhalten werden, 
ais der reinste Sauerbrunn auf das Warmste empfohlen.

Yeisendung n u r  in  G lassflaschen. B roschuren , P reis-C ouran te  etc. etc. g ra tis  d u rch  den 
I S e s U i c  r

Heinrich Mat toni in Carlsbad (Bohmen).


